
List uczestników  Z jazdu  
K orespondentów  R obotniczych  

i C hłopskich we W roc ław iu  
do Prezydenta R P  Bolesława B ieruta

Uczestnicy I I  W ojewódzkiego 
Zjazdu Korespondentów  Robot
niczych i  Ch łopskich „G azety 
Robotniczej“  We W roc ław iu  u- 
chw a lili w ysłan ie  lis tu  do P re
zydenta RP Bolesława B ie ru ta . 
W liście ty m  piszą on i:

„M y , korespondenci na Z ie
miach Zachodnich, w yrażam y 
baszą głęboką m iłość i wdzięcz
ność Wam, Towarzyszu, k tó ry  
Prowadzicie Polskę Ludow ą 
drogą n ieug ię te j w a lk i k laso
wej, w y tk n ię tą  przez Lenina i 
Stalina, a w iodącą do Polski 
socja listycznej.

Przesyłam y W am, D rog i To
warzyszu, w yrazy  serdecznej 
Wdzięczności za w ie lką  troskę o 
Prostego człow ieka, za głęboką 
bwagę, z ja ką  odnosicie się do 
hażdej in ic ja ty w y , k tó ra  w y 
chodzi z mas. Z głęboką wdzięcz 
Pością p rzy jm u je m y  opiekę, ja -  

otaczacie nasz ruch  kore - 
®Pondencki. W ie lk im  bodźcem 
®o dalszej bezkom prom isowej

w a lk i korespondentów  będą Wa 
sze — Towarzyszu Prezydencie 
— słowa: „P aństw o Ludow e l i 
czy na Waszą pomoc zwłaszcza 
na Z iem iach Odzyskanych, 
gdzie zadania prasy robotniczej 
i ch łopskie j są szczególnie waż
ne, ja ko  czynn ik rozw o ju  tych 
ziem pod względem gospodar
czym i k u ltu ra ln y m “ .

Z głęboką w ia rą  w  słuszność 
naszej spraw y będziemy dema
skować szkodników , sabotaży- 
stów, siewców w ro g ie j propa
gandy i tych wszystkich, k tó 
rzy nadużyw ają  dobrego im ie 
n ia  P a rtii i  Rządu, k tó rzy  podry 
w a ją  zaufanie do naszej W ładzy 
ludowej.

Wasze słowa — Towarzyszu 
Prezydencie — da ły  nam  w ie lką  
siłę. Ze zdw ojoną energią bę
dziemy walczyć o w ie lką  spra
wę w szystk ich  P o laków : o zre
a lizow anie p lanu 6-le tn iego  i  o 
u trw a le n ie  poko ju  na ca łym  
świecie.

Ponad 200 tysięcy dzieci i młodzieży 
woj. krakowskiego weźmie udział 

w obchodzie Międzynarodowego 
Dnia Dziecka

(f) * W  uroczystościach i im prezach  z o kazji M ięd zyn a 
rodowego D n ia  D ziecka w  w o j. k rako w sk im  w eźm ie  
'•dział ok. 225 tys. dzieci i  m łodzieży.

W  w ie lk ie j zabaw ie d la  przo
dow n ików  n a u k i w  M łodzieżo
wym  Dom u K u ltu ry  w  K ra k o 
wie weźmie udzia ł 500 w y ró ż 
n ia jących się w  p racy nauko- 
J^sj i  społecznej uczniów  szkół 
•Rakowskich, zaś najm łodsze 
dzieci K rako w a  uczestniczyć 
hędą w  o tw a rc iu  nowego ogród 
*a  jordanow skiego.

Bogaty jest p rogram  w o je 
wódzkiego zlo tu  harcerskiego 
W K rako w ie , k tó ry  zgrom adzi 
°h. 10 tys ięcy harcerzy i harce- 
•ek. czasie zlo tu  odbędą się 
rozg ryw k i sportowe drużyn har 

orskich oraz k ierm asz z lo te - 
R  książkową, na k tó ry m  w y  - 

a rtyśc i tea trów  k ra ko w  
to rsk ’ * dziecięce zespoły am a-

W licznych  szczecińskich za

kładach pracy, rad y  zakładowe 
w spó ln ie  z radam i kob iecym i 
o rgan izu ją  w  zw iązku z M iędzy 
narodow ym  D niem  Dziecka m a
sowe zabawy dziecięce, połączo
ne z w ystępam i zespołów a r ty 
stycznych, o rk ie s tr i chórów  
szczecińskich zakładów  pracy.

W  ram ach obchodu M ię dzy
narodowego Dnia Dziecka od
będzie się w  O lsztyn ie  wręcze
n ie  sztandaru na jlepszej d ruży
nie  ha rcersk ie j. Na stad ion ie 
leśnym  urządzone zostaną dzie
cięce igrzyska sportowe, po łą 
czone z. w ystępam i a rtys tyczny 
mi.

W  grom adach i  m a ją tkach  
PGR odbędą się pokazy f i lm o 
we, zabawy dziecięce i  im prezy 
artystyczne.

Obrady Kongresu Towarzystwa 
Przyjaźni Fraucusko-Połskiej

(ł) P A R Y Ż  (PAP). W  sobotę w 
n iecności s tuk ilkudz ies ięc iu  de- 
legatów z całej F ra n c ji rozpd.- 
' z?ly s ię ' w  P aryżu obrady do- 
“ cznego Kongresu Tow arzystw a 

■^zyjażn i Francusko -  Polskie j.
.Obradom  sobotnim  przewod- 

n ' czy ł profesor Tersen. 
P rzedstaw icie l K o m ite tu  Obro 

Im ig ra n tó w  pro f. B randon 
"T g ło s ił przem ówienie, w  k tó - 

podkreś lił, że sukcesy P o l- 
Ludow ej służą w ie lk ie m u  o- 

“ ozowi pokoju, k tó ry  wa lczy 
r °Wnież o pokój dla F ranc ji.
, Następnie zabrał glos sekre- 

genera lny Tow arzystw a 
rzy jaźn i F rancusko - Polsk ie j 

Noaro, k tó ry  z łożył spra
wozdanie z dzia ła lności Tow arzy 
stWa w  roku  ub iegłym .

Rząd francusk i odma-wia w iz  
“ Czonym i a rtys tom  Polski L u 
dowej _  pow iedzia ł następnie 
" ° L  Noaro — lecz p rzy jm u je  
j j r °czyście Adenauera w  sto licy 
“ aszego k ra ju . Udziela on także 
Pomocy po lsk im  faszystom spod 
Paku M iko ła jczyka . Postępowa- 
le rządu francuskiego wobec

Polski Ludow e j jest w ym ow nym  
w yrazem  jego p o lity k i przygoto
wań w ojennych.

W zakończeniu p ro f. Noaro 
w ezw ał uczestników  obrad do 
dalszei w y trw a łe j p racy na 
rzecz p rzy jaźn i m iędzy Polską a 
F rancją , na rzecz w ie lk iego o- 
bozu poko ju  i spraw iedliw ości.

D ep e sza  do K o n g re s u  .

W im ie n iu  T ow arzystw a P rzy 
jaźn i Polsko _ F rancusk ie j zna
na lite ra tk a  Zofia  N a łkow ska 
przesła ła do Kongresu, T ow a
rzystw a P rzy ja źn i F rancusko- 
P o lsk ie j w  P aryżu depeszę, w 
k tó re j przesyła Kongresow i b ra 
tersk ie  pozdrow ienia i życzenia 
owocnych obrad.

W dalszym ciągu te j depeszy 
Z o fia  N a łkow ska w  im ie n iu  To- 
w arzystw b P rzy jaźn i P olsko- 
F rancusk ie j wyraża żal, że dele
gacja polska nie mogła wziąć u - 
dzia łu  w  obradach K ongresu z 
powodu odm owy przez w ładz '5 
francuskie  w ydan ia  w iz.

Wspaniały rozwój przemysłu 
w radzieckich republikach 

nadbałtyckich
U) M O S K W A  (PAP). W n ie - 

ytykle szybkim  tem pie ro z w ija  
N Przemysł w  radzieckich re - 

>R0likach nadba łtyck ich  — w 
newskie j, Ło tew sk ie j i w  E- 
“ Askiej SRR. W ciągu k ró tk ie -  

“ kresu w repub likach  tych 
Wstały nowe gałęzie przem y

t y ,  B rak tych gałęzi przem ysłu 
„  'Mach panowania bu rżuazy j- 
j,®®“  uzależnia ł L itw ę , Ło tw ę  i 

od ka p ita łu  zachodnio- 
iPPejskiego i am erykańskiego. 

W, L itw ie  radz ieck ie j zbudo- 
Sln'n° w ie le zakładów  przem y- 
^.“ Wych, produku jących  urządzę 
^ f  dla ro ln ic tw a , fe rm  hodowla 
Wał RP- Urządzenia te im porto  
jen R 'tw a w  okresie przedwo- 
j.j,, bym  z A n g lii, N iem iec i Ame 
“ 'lw i Powaznie rozw iną ł się prze 
Pro!) sPożywczy, rozw inę ła  się 
s- . ukcja tow arów  masowego 
j4n zYcia. w  ciągu 5 - la tk i powo- 

ciężar ga tunkow y prze- 
Lim  U W’ gospodarce narodowej 
Óo snSliiei  w zrósł z 35 proc.

00 Proc.

Pohad 2 m ilia rd y  ru b li w y 
n ios ły  inw estyc je  kap ita łow e w 
iw  gospodarce ło tew sk ie j w  okre 
sie pow ojennym . S tolica Repu
b lik i Ło tew sk ie j — Ryga stałą 
się jednym  z w ie lk ich  ośrodków 
przem ysłu budow y maszyn.

Chlubą R epub lik i Estońskie j 
są kopa ln ie  łupku . W E stonii 
bu rżuazy jne j było  zaledwie k i l 
ka kopalń łu p ku  urządzonych 
n iezw yk le  p rym ityw n ie . W okre 
sie pow ojenne j 5 - la tk i s ta lin o w 
skie j przem ysł ten rozw iną ł się, 
kopaln ie  wyposażone zostały w 
najnowocześniejsze urządzenia 
techniczne. W okresie przedw o
jennym  w  E ston ii nie było  prze
m ysłu elektrotechnicznego. Obec 
nie p rodukc ja  zakładów budowy 
m otorów  e lektrycznych „V o lta “ 
w T a llin ie  zw iększyła się 7 -k ro t 
nie w  ciągu 5 la t. W T a llin ie  pro 
duku je  się rów nież ob rab ia rk i, 
skom plikow ane urządzenia dla 
przem ysłu naftowego itd.

^spół „Mazowsze“ powraca do kraju
M o s k w a  (p a p ). Po lski 

ludow y pieśni i tańca —
6ach°Wsze" baw i;i cy na w ystę- 
t,.?. gościnnych w  ZSRR za- 
kj-a-tYlał się przed powrotem  do 
<lec»U. w K ijo w ie , p rzy ję ty  ser- 
S(ł0) ni “  przez przedstaw ic ie li 

e“ Zeństwa ukra ińskiego. Kon 
dżily zesP°łu  „M azowsze“  wzbu 

y “ grom ne zainteresowanie

m ieszkańców sto licy  U k ra in y
radzieck ie j.

K om ite t do Spraw  S ztuk i p rzy 
Radzie M in is tró w  U kra ińsk ie j 
SRR i U k ra iń sk i K o m ite t Łącz
ności K u ltu ra ln e j z Zagranicą 
w yda ły  przy jęc ie  pożegnalne na 
cześć zespołu „M azowsze“ .

Zespół „M azowsze“  zna jdu je  
się w  drodze pow ro tne j do k ra 
ju .

S zlak iem  poko jow e j, tw ó rcze j p ra cy  n a rodu  po lsk iego

Na budow ie socjalistycznego m iasta Tychy 
położono już fundam enty  

pod pierwsze gmachy m ieszkalne
(f) H istoryczna dla Śląska uchw ała P re zyd iu m  Rządu R P  

w  spraw ie rozbudow y m iasta Tychy i s tw orzen ia w  ten spo
sób nowego poważnego ośrodka m ieszkaniowego d la klasy 
robotniczej śląskiego okręgu przem ysłowego, w eszła ostatnio  
w  dalsze stadium  re a lizac ji.

Na terenach nowego m ia 
sta założono ju ż  fundam en ty  
p ie rw szych, nowoczesnych 
gm achów m ieszka lnych i p rzy  
siąp iono do budow y p ie rw 
szej drog i, k tó ra  połączy dwo 
rzec ko le jo w y  ze s ta rym  
śródm ieściem.

Już za pó łto ra  ro k u  na ob
szarze północno - zachodnie j 
części nowego m iasta  m iesz
kać będzie oko ło  7 tys ięcy 
osób, to  jes t ty le , i lu  m iesz
kańców  liczy  obecnie ośro
dek m ie js k i s ta rych  Tych.

Do koń ca  p rzysz łe g o  ro k u  
n o w a  część m ia s ta  uzyska  
w s z y s tk ie  p o trze b n e  u rz ą d z e 
n ia  soc ja ln e  i  gospodarcze . 
Jednocześn ie  będą p ro w a d z o 
ne p race  b u d o w la n e  na  in 
n y c h  te re n a ch  m ia s ta .

T a k  szybkie  rozpoczęcie bu

dow y drug iego w  Polsce po 
N owej Hucie, od fundam en
tów  wznoszonego m iasta so
cja listycznego — jest przede 
w szys tk im  zasługą a rc h ite k 
tów , k tó rzy  w  reko rdow o  
k ró tk im  czasie zg rom adz ili 
potrzebne dane i  op racow a li 
założenia p ro je k to w e  i  szkice 
N ow ych  Tych.

W czasie re a liza c ji p lanu  
6-le tn iego Nowe T ych y  staną 
się m iastem  liczącym  30.000 
m ieszkańców, a następnie bę
dą rozbudowane do rzędu 
m iast stutysięcznych. Obszar 
m iasta obejm ować będzie — 
w ed ług  za tw ierdzonych osta t 
n io  założeń —  około 600 ha.

Założenia p ro je k to w e  ca ło
ści nowego m iasta są obecnie 
szczegółowo analizowane. Zo
s ta ły  one opracowane pod

k ie ro w n ic tw e m  g łów nego pro 
jek tan ta , p ro f. Todorow skiego 
p rzy  w yko rzys ta n iu  dośw iad
czenia b u d o w n ic tw a  w span ia 
łych  soc ja lis tycznych m iast 
w  Z w iązku  R adzieckim . W  
opracow aniu p ro je k tu  b ra ły  
udz ia ł organizacje  naukow e i 
gospodarcze ja k : zak łady  nau
kowe P o lite ch n ik i Ś ląskie j, 
G łów ny  In s ty tu t G ó rn ic tw a , 
In s ty tu t B u dow n ic tw a  M iesz
kaniowego i in.

P ierwsze na Ś ląsku soc ja li
styczne m iasto — w y ra z  g łę 
b ok ie j tro sk i Rządu Ludow e
go o ja k  najlepsze zdrow otne  
i k u ltu ra ln e  w a ru n k i b y tu  
k lasy robotn icze j —  zbudo
wane będzie poza zasięgiem 
„n ie c k i w ęg low e j“ . P ow stan ie  
ono w  sąsiedztw ie m a lo w n i
czo położonego je z io ra  i  te re 
nów  leśnych, na k tó ry c h  pow 
stanie n a tu ra ln y  p a rk  k u ltu ry  
i  w ypoczynku. Otoczone pod
kow ą lasów Nowe T ych y  o- 
s łon ię te  będą od dym u  zak ła 
dów  przem ysłow ych, co s tw a
rza szczególnie dogodne w a 

ru n k i zd row otne  dla m ieszkań 
eów tego nowego m iasta. Do 
p racy zapew niony będzie 
szybk i, w ygodny dojazd.

Z a tw ie rdzony  ju ż  plan za
budow y północno - zachod
n ie j części m iasta wskazuje, 
że na ty m  teren ie  w ybudow a  
nych  będzie w  roku  b ieżącym  
w  stanie su row ym  oko ło  1.300 
izb  m ieszka lnych, wyposażo
nych we w szystk ie  nowocze
sne urządzenia.

W po łudn iow e j części te j 
d z ie ln icy  zbudowane będą 
przedszkola. W p ie rw szym  
etap ie  budow y powstaną rów  
nież dw a ż łobki d la  dzieci, 
szkoła podstawowa oraz św ie
tlice . W cen tra lnym  punkcie  
te j części m iasta pow stanie 
ośrodek socja lny i  ośrodek 
zdrow ia . W  inne j części zn a j
dą pomieszczenie p racow nie  
usługow e, ja k : w a rsz ta ty  k ra 
w ieck ie , szewskie, f r y z je r 
skie, zakłady żyw ien ia  zb io 
row ego itd . Cała dzie ln ica  o- 
toczona będzie w ieńcem  te re 
nów  zie lonych.

Będziemy demaskować wroga i krytykować niedociągnięcia 
będziemy zagrzewać do walki o pokój i plan 6-letni

Rezolucja Zjazdu Korespondentów Robotniczych i Chłopskich „Gazety Robotniczej“ we Wrocławiu
(f) W  drugim  dniu  obrad I I  W ojew ódzkiego  Z jazdu  K o 

respondentów Robotniczych i Chłopskich „G azety R obotn i
czej“ w e W ro c ław iu  w  im ien iu  w ładz p arty jn y ch  p o w ita ł 
Z ja zd  pierw szy sekretarz K W  P Z P R  tow . Ryszard K u lig o w -
ski.

Następnie red ak to r naczelny 
„G azety R obotn iczej“  tow . I re 
na T arłow ska  zobrazowała roz 
w ó j ruchu korespondentów ro 
bo tn iczych i  chłopskich, g rupu  
jących się w okó ł dziennika . L i 
czba ich  w ynosi obecnie 1.369.

W chodzą na trybun ę  ko le jno  
następni m ów cy — dyskutanci. 
P łyną  z ust korespondentów  - 
ro b o tn ikó w  i  chłopów  mocne, 
ko n k re tn e , pełne zapału słowa 
o walce o rea lizac ję  p o ry w a ją 
cych zadań p lanu 6-le tn iego, o 
bezlitosnym  tęp ien iu  p rze jaw ów  
b iu ro k ra tyzm u , sobiepaństwa, 
o dem askowaniu w ro g ie j nasze 
m u u s tro jo w i roboty.

K orespondentka Z o fia  M icha ł 
ska, odznaczona K rzyżem  Kaw a 
le rs k im  O rderu  Odrodzenia Pol 
ski, m ów iła  o sw ym  pobycie w  
M oskw ie na im ponu jących  uro 
czystościach 1-m a jow ych , o o- 
g rom nych osiągnięciach budow 
niczych kom unizm u.

D ysku tanc i zw raca li również 
uwagę na n iek tó re  błędy, po - 
pe łn iane przez redakcję  „Gaze
ty  R obotn icze j“ , w  je j współ - 
p racy z korespondentam i. M. 
in . korespondent chłopski Ko - 
w a lik  z PG R L ib ich ów , pow.

Bolesław iec, domagał się w ię 
kszej pomocy od red akc ji w  
walce korespondenta z b iu ro  -  
k ra ta m i, k tó rz y  często u tru d 
n ia ją  u jaw n ie n ie  niedociągnięć.

K orespondent „G łosu Szcze
cińskiego“  — m aryn a rz  Ra -  
dz ie jew ski, cha rakte ryzu jąc w y  
pa dk i g ry fic k ie , oświadcza: 
„O d nas, korespondentów , za
leży bardzo w iele . Na pewno 
by łoby tych b łędów  i  wypaczeń 
znacznie m n ie j w  naszym w o 
jew ództw ie , gdybyśm y od razu 
o t jm  p isa li do gazety p a r ty j
nej'».

D yskusję podsum ował k ie  - 
ró w n ik  W ydzia łu  Prasy i W y
da w n ic tw  K C  PZPR  —  tow. 
Stefan Staszewski.

Następnie wśród ogólnego en
tuz jazm u zebran i u c h w a lili w y 
słanie lis tu  do Prezydenta RP 
towarzysza Bolesława B ie ru ta . 
Tekst lis tu  podajem y oddzie l
nie.

W ytyczne dalszej działa lności 
korespondenci robotn iczy i 
chłopscy u s ta lili w  uchwalonej 
jednom yś ln ie  rezo luc ji, w  k tó 
re j  ̂postanaw ia ją  m .in.:

„Z  całą s iłą i  bezwzględną 
stanowczością będziemy w a l -  
czyć z us iłow an iam i m iędzyna

rodow ej rea kc ji, k tó ra  pod w o 
dzą im peria lizm u  am erykańs
kiego, p rzy  pomocy adenauerow 
skich piesków, ju d z i p rzeciw ko 
nam, w yciąga jąc w  ten sposób 
zbrodniczą rękę przeciw ko po - 
ko jo w i. Potężną b ron ią  będą 
w  naszych rękach słowa tow a -  
rzysza B ie ru ta , k tó ry  pow ie - 
dz ia ł: „D em askujc ie  siewców
w ro g ie j propagandy i  bu rzyc ie li 
pokoju. Budźcie czujność w  
stosunku do tych, k tó rzy  w y  - 
s ługu ją  się an typo lsk im  ośrod
kom  zagranicznym , pachołkom  
am erykańskiego im p eria lizm u  i 
podżegaczy w o jen nych “ .

W  walce o p ian 6- le tn i^ .  bę
dziem y ¡popularyzować doświad 
czenia przodu jących załóg, p rzy 
czyn im y się do upowszechnie
n ia  m etod bohaterów  pracy.

Z da jem y sobie sprawę z ko 
nieczności wzm ożenia w  n a 
szych korespondencjach k r y ty 
k i, k tó ra  je s t w ie lk ą  dźw ignią 
naszego rozw oju .

Będziem y walczyć o ja k  n a j
w iększą w ydajność pracy w 
przemyśle, przez usuwanie prze. 
szkód w  ulepszaniu metod 
pracy i p ro du kc ji, przez u ja w 
n ian ie  rezerw  p rodukcy jnych , 
przez w a lkę  o oszczędność. Bę
dziem y walczyć o w ytęp ien ie  
bum elanctwa, usunięcie m arno
traw s tw a  czasu, lu dz i i m ate
r ia łu . Będziem y walczyć o . 
dalszy rozw ój współzawodni - 
c tw a pracy.

Szczególną uwagę zw róc im y 
na wieś. Państwo Ludow e o ta
cza trosk liw ą  opieką pracujące 
chłopstwo. Sojusz robotn iczo - 
chłopski jest podstawą naszego 
u s tro ju  dem okrac ji ludow e j; 
tego sojuszu będziem y strzec 
ja k  źren icy oka i  demaskować 
i  zwalczać tych, k tó rz y  sojusz 
ten us iłu ją  naruszyć.

W iele uw agi pośw ięcim y u - 
m ocn ien iu  k u ltu ra ln e m u  Z iem  
Zachodnich.

W  naszej pracy będziem y się 
wzorować na osiągnięciach i  do 

'św iadczeniach korespondentów 
¡robotn iczych i  ch łopskich w  
Zw iązku Radzieckim , będziemy 
ta k  ja k  oni nieustraszenie zw a l
czać w rogów , śm ia ło k ry ty k o 
wać zło i  niedociągnięcia, za
grzewać do budow n ic tw a so
cjalistycznego, do w a lk i o po
kó j.

Będziem y w  naszej p racy ko 
respondenta i  ag ita to ra  popu la
ryzować w ie lk i Zw iązek Ra
dziecki i jego wspaniałe sukce
sy, przenosić p rze jaw y ko rzy 
stania 7. doświadczeń radziec
kich , aby każdy zrozum iał, że 
Zw iązek Radziecki, to najlepszy 
p rzy jac ie l narodu polskiego, to 
k ra j spraw ied liw ośc i i  dobroby
tu.

W  w alce o pokó j będziemy 
k ie row ać w zrok  ku  Z w iązkow i 
Radzieckiem u i  w ie lk iem u  cho
rążemu poko ju , G enera liss im u
sow i S ta lin o w i“ .

Naród tybetański wraca do w ie lk ie j rodz iny  
narodów C hińskie j R epub lik i Ludow ej
Układ między Centralnym Rządem Ludowym Chin a lokalnym rządem tybetańskim 

w sprawie środków pokojowego wyzwolenia Tybelu
(f) P E K IN  (P A P ). Agencja N o w ych  C hin  donosi, że pod

pisany tu  został m iędzy C e n tra ln y m  Rządem  L u d o w ym  C hin  
a lo k a ln y m  rządem  tybetańskim  u k ład  w  spraw ie środków  
pokojowego w yzw olen ia  T yb etu . U k ła d  ten głosi:

T ybetańczycy są jedną z 
narodow ości, k tó re  przez d łu 
g i czas ż y ły  ‘ w  granicach 
C h in . Podobnie ja k  w ie le  in 
nych  narodow ości w y k o n y 
w a li on i ch lubn ie  obowiązek 
wobec w ie lk ie j o jczyzny, 
uczestnicząc w  je j budow ie i 
rozw o ju . Jednakże w  ciągu 
osta tn ich  100 la t lub  w ięcej 
do C hin, a w ięc rów nież na 
obszar Tybe tu , przedosta ły 
się s iły  im peria lis tyczne , p ro 
wadząc swą oszukańczą i p ro 
w o ka cy jn ą  działalność. Po
dobnie, ja k  poprzednie re 
akcy jne  rządy, kuom in tan - 
gow sk i rząd rea kcy jn y  k o n ty 
n u o w a ł p o lity k ę  ucisku i  w a 
śn i w śród ludu  tybetańskiego, 
a lo k a ln y  rząd tybe tańsk i nie 
w ys tępow a ł p rzeciw ko oszu
s tw om  i p row okacjom  im pe
r ia lis tó w  i za ją ł a n typ a tr io - 
tyczne stanow isko wobec swej 
w ie lk ie j o jczyzny. W tych  w a
runkach  lu b  tybe tańsk i ska
zany został na n iew o lę  i c ie r
p ienia.

W 1949 r. w o jna  w yzw o 
leńcza narodu ch ińskiego do
p row adz iła  do decydującego 
zw ycięstw a w  ca łym  k ra ju  
W spó lny w róg w ew nę trzny  
w szys tk ich  narodow ości — 
kuom in tangow sk i rząd reak
c y jn y  v  został oba lony, a 
w spó lny w róg zew nętrzny 
tychże narodowości — agre
sor im p e ria lis tyczn y  — usu
n ię ty . D z ięk i tem u p ro k la m o 
w ano u tw orzen ie  C h ińsk ie j 
R e p u b lik i Ludow e j i  C e n tra l
nego Rządu Ludowego.

Zgodn ie  z ogó lnym  p ro g ra 
m em  Ludow e j P o lityczn e j Ra
dy K o n s u lta ty w n e j C hin. 
C e n tra ln y  Rząd L u d o w y  C h in  
ośw iadczył, że w szystk ie  na 
rodow ości w  gran icach C h iń 
sk ie j R e p u b lik i Lu d o w e j są 
rów noup raw n ione , że p o w in 
n y  one zespolić się ściśle, 
okazyw ać sobie w zajem ną 
pomoc oraz p row adzić  w a lkę  
p rze c iw ko  im p e ria liz m o w i i 
w rogom  lu d u  w  obręb ie  każ
dej narodow ości, ażeby C h iń 
ska R epub lika  Ludow a  stała 
się w ie lk ą  rodziną opartą  na 
zasadach b ra te rs tw a  i  w spó ł
pracy. W  w ie lk ie j rodz in ie  
w szystk ich  narodow ości C h iń 
sk ie j R e p u b lik i Lu d o w e j na
leży u rzeczyw is tn ić  reg iona l
ną autonom ię  narodow ą na 
tych  obszarach, gdzie sku 
p ia ją  się m nie jszości narodo
we. W szystkie mniejszości 
narodow e w in n y  cieszyć się 
w olnością  ro zw o ju  swego ję 
zyka i p iśm ienn ic tw a , zacho
w an ia  lub  zm iany swych 
zw ycza jów , tra d y c ji i w ierzeń 
re lig ijn y c h . C e n tra ln y  Rząd 
L u d o w y  w in ien  pomagać 
w szys tk im  m niejszościom  na
rodow ym  w ich  p racy tw ó r
czej na polu p o lity k i,  ekono
m ik i, k u ltu ry  i ośw iaty.

Od tego czasu w szystkie  
narodow ości w  k ra ju , z w y 
ją tk ie m  m ieszkańców T ybe
tu  i Ta fw anu, uzyska ły  w o l
ność. Pod je d n o lity m  k ie ro w 
n ic tw em  C entra lnego Rządu 
Ludow ego, pod przewodem  
w yższych organów  w ładzy

ludow e j, w szys tk ie  m nie jszo
ści narodowe cieszą się peł
n ym  rów n o u p ra w n ie n ie m  i 
re a lizu ją  u s iebie reg ionalną 
autonom ię narodow ą.

A b y  skuteczn ie  usunąć 
w p ły w  agresyw nych s ił im 
pe ria lis tycznych  w  Tybecie 
oraz zakończyć zjednoczenie 
te ry to riu m , u rzeczyw is tn ić  
pełną suwerenność C h ińsk ie j 
R e p u b lik i L u d o w e j i  zapew
n ić na leżytą  obronę narodo
wą; aby lud  tyb e ta ń sk i m ógł 
cieszyć się w olnością  i m ógł 
pow rócić do w ie lk ie j rodz iny 
narodów  C h iń sk ie j R e p u b lik i 
Ludow e j o raz korzystać z 
tych  samych p ra w  narodo
w ych co inne  narodowości 
w k ra ju  i pozw ijać  swą dzia 
ła lność po lityczną , ekonom icz
ną, k u ltu ra ln ą  i ośw ia tow ą — 
C en tra lny  Rząd Lu d o w y , w y 
dając a rm ii lu d o w o -w yzw o 
leńczej rozkaz w kroczen ia  do 
Tybetu , w ezw a ł lo ka ln y  rząd 
tybe tańsk i, ażeby w ydelego
w a ł swych p rze d s ta w ic ie li do 
w ładz ce n tra ln ych  w  celu 
prow adzenia rokow ań  o za 
w arc ie  u k ła d u  w  spraw ie 
środków  poko jow ego w yzw o 
lenia Tybetu .

W końcu k w ie tn ia  1951 r 
delegaci, wyposażeni we wszy
s tk ie  pe łnom ocn ictw a lo ka l
nego rządu tybetańskiego 
p rz y b y li do P ek inu .

C en tra lny  Rząd Ludow y 
m ianow a ł upełnom ocnionych 
przedstaw ic ie li d la  prow adze
nia przy jaznych  rokow ań z 
upe łnom ocn ionym i delegata 
m i loka lnego rządu tyb e ta ń 
skiego. W w y n ik u  tych  ro k o 
w ań obie s trony  postanow iły  
zawrzeć n in ie jszy  u k ła d  i  za

pew nić w prow adzen ie  go w
życie :

J  N aród tyb e ta ń sk i z jedno
czy się i w ypędz i agre

sywne s iły  im peria lis tyczne  
z T ybe tu ; naród tybe tańsk i 
w róc i do w ie lk ie j ro d z in y  na
rodów  m ac ie rzy-o jczyzny , do 
C h ińsk ie j R e p u b lik i Ludow e j.

O L o k a ln y  rząd T yb e tu  bę
dzie pom agał a k tyw n ie  

a rm ii ludow o-w yzw o leńcze j 
p rzy  w kra cza n iu  do T ybe tu  
i będzie w zm acn ia ł obronę 
narodową.

0  Zgodn ie  z p o lity k ą  naro- ;
dow ościow ą usta loną w 

ogó lnym  p rog ram ie  Ludow e i 
P o lityczne j Rady K onsu lta  
ty w n e j C h in , naród tyb e ta ń 
ski ma p raw o  do u rzeczyw is t
n ien ia  reg iona lne j au tonom ii 
narodow e j pod ogó lnym  k ie 
ro w n ic tw e m  C entra lnego Rzą
du Ludowego.

^  ^W ładze cen tra lne  nie bę
dą zm ien ia ły  istniejącego 

w  Tybecie  system u p o litycz 
nego. — W ładze cen tra lne  nie 
będą rów n ież  zm ien ia ły  usta 
lonego s ta tu tu  praw nego 
fu n k c ji i pe łnom ocn ic tw  D a
ls i Lam y. U rzędn icy różnych 
rang pozostaną nada l na 
sw ych stanow iskach.

Cj Zachowane będą w  do
tychczasow ym  zakresie 

s ta tu t p raw ny , fu n kc je  i pe ł
nom ocnictw a Panczen Lam v
g  Jako usta lone s ta tu tv  

p raw ne, fu n kc je  i pełno
m ocn ic tw a  D a la j Lam y i P an 
czen Lam y rozum ie  się s ta tu 
ty  praw ne, fu n k c je  i  pełno-

(Dalszy ciąg aa str. 2)

PT 90 rocznicę śmierci Joachima Lelewela

25 m aja br. m ija  90 la t od śm ierci Joachima Lelewela  — jedne
go z na jwyb itn ie jszych  przedstaw icie li po lsk ie j m yś l i  postępo
w e j X I X  stulecia, w ie lk iego pa tr io ty  i demokra ty, nieprzeje
dnanego U'roga wstecznictwa i szermierza wolności ludu po l
skiego, znakomitego uczonego, którego dorobek wszedł na sta
le do skarbnicy  po lsk ie j ku ltu ry. (A r t y k u ł  poświęcony tw ó r 

czości i  walce Lelewela d ru ku jem y  na str. 3).

W Iii rocznicę 
układu polsko-bułgarskiego
Depesza Iow. min. Skrzeszewskiego 

do Iow. min. \eiczewa
Towarzysz d r M IN C Z O  NEICZEW  
M in is te r Spraw Zagranicznych 
Ludow e j R e p u b lik i B u łg a rii 

*  S o f i a
Z okaz ji I I I  rocznicy zaw arc ia  m iędzy Polską a B u łga rią  

U k ładu  o p rzy jaźn i, w spó łp racy i wzajem nej pomocy przesyłam  
W am  najserdeczniejsze pozdro w ienia.

Naród po lsk i jest głęboko przekonany, że p rzy jaźń  i bra terska 
współpraca m iędzy Polska a B u łga rią  dopomaga obydwu k ra jom  
w  budow ie socja lizm u oraz wzm acnia obóz pokoju, k tó rem u 
przewodzi W ie lk i Zw iązek Radziecki.

DR S T A N IS Ł A W  S K R ZE S ZE W S K I

Barbarzyńskie naloly na Plienjan
Ciężkie siraly ag

(f) P E K IN  (PAP). D ow ódz
tw o  naczelne K oreańsk ie j A r 
m ii Ludow e j w  kom unikacie  

! ogłoszonym 28 bm. podało, że 
oddzia ły a rm ii ludow e j ściśle 
w spó łdz ia ła jąc z ochotn ikam i 
ch ińsk im i odp ie ra ły  na wszyst
k ich  fron tach  zaciekłe ko n tra ta 
k i n iep rzy jac ie la  i um acn ia ły  
zajęte poprzednio pozycje.

Dn ia 28 m aja  zestrzelono trzy  
sam oloty n ieprzyjacie lskie .

(d) M O S K W A  (PAP). Jak 
donosi z P henjanu agencja 
TASS, dn ia  24 m a ja  6 bom bow
ców am erykańsk ich  dokonało 
barbarzyńskiego na lo tu  na re- 
joh  P hen janu . Zrzucono prze
szło 190 bom b, w  tym  w iele 
bomb o spóźnionym  zapłonie. 
Przez ca ły dzień w  różnych 
punktach m iasta słychać było 
wybuchy. _ W śród spokojnych 
m ieszkańców b y li zab ic i i ra n 
ni.

Nocą am erykańscy p irac i po
w ie trzn i dokona li nowego na lo
tu, zrzucając bezładnie bomby 
na miasto. 25 m aja rano ogło
szono znów w  P hen jan ie  a larm  
lo tn iczy. Sam oloty in te rw e n 
tów  raz jeszcze poczęły bom  - 
bardowac miasto.

N a lo ty  te świadczą, że do
wództw o agresywnych w ojsk 
am erykańsko - angielskich usi
łu je  drogą zbrodniczych bom 
bardowań zemścić się na spo
ko jn e j ludności koreańskie j.

P E K IN  (PAP). Jak donoszą z 
Phenjanu. dow ództw o naczelne 
K oreańskie j A rm ii Ludow ej o- 
g łosiło kom u n ika t, s tw ie rdza ją 
cy, że w osta tn im  okresie od
dzia ły  a rm ii ludow ej, w  ścisłym  
w spó łdz ia łan iu  z ocho tn ikam i 
ch ińsk im i, zadały znaczne s tra ty  
11 pu łkom  am erykańskim , b ry 
gadzie ang ie lsk ie j i brygadzie 
tu reck ie j oraz 6 dyw iz jo m  lisyn  
m anowskim .

O ddzia ły n iep rzy jac ie la  po
n ios ły  następujące s tra ty  w za
b itych  i rannych : arm ia ame
rykańska — 19 926 ludzi, arm ia 
angielska — 5.599 ludzi, oddzia
ły  francusk ie  -r- 522, oddziały 
tu reck ie  — 900. oddzia ły f i l i 
p ińskie  — 582, arm ia lisynm a- 
nowska — 26.349. — Ogółem

resorów w Korei
fS iep rzy jac ie i s tra c i# w  zabitych 
i rannych — 46.873 ludzi.

W zięto do n iew o li: A m eryka 
nów — ,1.447, w  te j liczb ie  do
wódcę 23 pu łku  I I  d y w iz ji ame
rykań sk ie j, A n g lik ó w  — 1.286, 
w  te j liczb ie  dowódcę pu łku  
p iechoty i dowódcę oddzielnego 
ba ta lionu ; lisynm anow ców , F rań 
cuzów. T u rków , F ilip iń czykó w  
i kuom in tangow ców  — 12.915, 
w  te j liczb ie  dowódców 8 p u ł
ku  i 3 pu łku  a rm ii lisynm anow7-  
sk ie j. Ogółem wzięto do n iew o li 
— 15.648 n iep rzy jac ie lsk ich  żo ł
n ie rzy  i o ficerów .

Zdobyto następu jący sprzęt: 
dzia ł różnych k a lib ró w  775, ka 
rab inów  — 30.039. p rze c iw lo t
niczych ka ra b in ó w  maszyno
wych — 106, ciężkich ka ra b inów  
maszynowych — 347, ręcznych 
karab inów  m aszynowych — 692, 
autom atów  — 12.133, samocho
dów — 1.236, samochodów pan
cernych — 29, czołgów — 60, 
apara tów  te le fonicznych — 486, 
Ponadto oblicza się in ny  zdo
b y ty  sprzęt i amunicję.

Zniszczono: samochodów —  
241, samochodów pancernych — 
13 czołgów — 134. Zestrzelo
no przeszło 100 i uszkodzono 
przeszło 50 sam olotów n iep rzy
jac ie lsk ich .

Amerykanie 
szukają w Finlandii 

mięsa armatniego do Korei
H E L S IN K I (PAP). D zienn ik 

„Vapaa Sana“ donosi, że w F in 
la n d ii od jakiegoś czasu czynio
ne są w y s iłk i zw erbowania F i
nów do oddziałów , m ających 
walczyć po stron ie  in te rw e n tów  
am erykańskich w Kore i.

Johansson ze w s i Lepp iavaa- 
ra, k tó ry  został zwerbowany ł 
w ys łany do F ranc ji, po pow ro
cie do F in la n d ii ośw iadcz}! 
p rzedstaw ic ie low i . dz ienn ika  
„Vapaa Sana“ , że b y ły  pu łkó w  
n ik  a rm ii fiń s k ie j — Paasonen 
szkoli we F ra n c ji na polecenie 
rządu am erykańskiego znaczną 
ilość żo łn ierzy fińsk ich , k tó rzy  
w kró tce  m ają być w ys łan i do 
K ore i P ołudniow ej.

Dokerzy australijscy protestują 
przeciw represjom policji

(d) L O N D Y N  (PAP). W dn iu 
27 m aja odbył się w Sydney 
m asowy w iec pro testacyjny 
przeciw ko napaściom p o lic ji na 
siedziby zw iązków  zawodo
wych m arynarzy i dokerów 
Wiec zorganizowany został 
przez postępowe zw iązki zawo
dowe i KP- A u s tra lii.

P rzedstaw icie le p a rtii kom u
n is tyczne j oraz przedstaw icie le 
zw zawodowych zdemaskowa
li  faszystowską po litykę  rządu 
Menziesa, oraz podkreś lili. że 
napaści p o lic ji na siedziby 
zw iązków  zawodowych — to 
w yraz rea kcy jn e j p o lity k i rzą
du M ów cy po tęp ili haniebną, 
zdradziecka działa lność p ra w i
cowych labourzystów , którzy 
us iłu ją  rozb ić szeregi klasy ro 
botnicze j i podważyć so lida r
ność ro b o tn ikó w  au s tra lijsk ich  '

„e s tra jk u ją c y m i dokeram i N. 
Ze land ii.

DZIŚ W NUMERZE:
F R A N C IS Z E K  lO Ż W k A K  -  

W IT O L D , c z ło n e k  B itn a  
* P o lity c z n e g o  KC. PZPi? W 

ro c z n ic ę  u k ła d u  o o ls k o - 
b u łg a rs k ic K

z Ż y c i a  p a r t i i
MARIAN BOJANOWKJZ: Za 

m a ło  t r o s k i  o un ia  m u m ie  
is tn ie ją c y c h  s p ó łd z ie ln i 
p ro d u k c y jn y ? n .

J. A . S Z C Z E P A Ń S K I; W  Ro
lec ie  ś m ie rc i Jo a c ru m * L e 
lew e la . W ie lk i p a tr io ta  l 
d e m o k ra ta .

Z B IG N IE W  O S T E N : N a ró d  
ira ń s k i w  w a lce  p rz e c iw  
a n g io  - a m e ry k a ń s k im  im 
p e r ia lis to m .

IR E N A  M E R Z : I I I  F e s tiw a l 
f i lm ó w  cze cho s ło w a ck ich .
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Fakty i wnioski

Koszty życia 
i  koszty śmierci

M ac A r th u r  p rz y m a ł n ie 
dawno, że s tra ty  am erykań 
sk ie  w  K o re i wynoszą ponad 
dw ieście pięćdziesiąt tysięcy 
lu d z i. A le  sześćset koncernów  
am erykańsk ich  zarobiło  w  bie 
żąeym kw a rta le  o 21 procent 
w ięce j, n iż  w  roku  ub ieg łym . 
K ażdy z do ia rów  zarobionych 
przez w ie lk ie  tru s ty  ocieka 
k rw ią .

M g łą  ta je m n icy  lu b ią  k a p i
ta liś c i otaczać pochodzenie 
ty c h  do la rów , u s iłu jąc  na 
w sze lk ie  m ożliw e sposoby 
u k ry ć  przed op in ią  fa k t. że ' 
koszta a w a n tu ry  koreańsk ie j 
i  przygotow ań do agresji ’ na 
w iększą skalę — ponoszą 
am erykańsk ie  masy p ra c u ją 
ce.

Jednakże czasami tych fa k 
tó w  u k ry ć  się n ic  da. Czasa
m i nawet bu rżuazyjne źród ła  
zmuszone są podać prawdę. 
T a k  np. kom is ja  Izby  Repre
zen tantów  uch w a liła  wniosek 
w  spraw ie podniesien ia podat 
kó w  od w ynagrodzenia i płac
—  o 12,5 procent. Równocze
śnie ta sama kom is ja  zapropo
now a ła  podw yżkę podatku 
w ie lk ic h  k o rp o ra c ji —  ty lk o  
t> 5 procent.

A  w ięc oznacza to, że ndzia l 
w ie lk ic h  koncernów  we w p ły 
wach z podatku dochodowe
go ulegnie dalszemu z m n ie j
szeniu. U dz ia ł ten zresztą sta
le  spada: jeże li w  1939 r. w y 
nosi! 49 procent ogółu w p ły 
w ó w  —  W' 1949 r. ju ż  spadł do 
13 procent. Od czasu w o jn y  
ko re ań sk ie j udzia ł w ie lk ic h  
koncernów  stale spada, co 
je s t jedną z fo rm  w yw łasz 
czania mas ludow ych przez 
im peria lis tyczne  państwo.

N atom iast podatek od w y 
nagrodzeń i plac. ściągany 
rzecz jasna w yłącznie od lu 
dzi p racy —  stale wzrasta od 
czasów w o jn y  w  Kore i. Ostat 
n ia  podw yżka, w  październ i
k u  1950 r. zw iększyła s taw k i 
o 20 procent. W  sumie wiec, 
ty lk o  od październ ika  nastą
p i ł  trzydziestop ięcióprocen- 
to w y  w zrost poda tku płaco
nego przez m asy pracujące.

Jeżeli do tego dodać stały 
w zrost cen, i co za tym  idzie 
s ta ły  spadek s iły  nabyw czej 
mas pracujących (śak np. 
je d yn ie  w  ciągu ostatniego 
ro k u  wzrost cen kosztowa! 
rodz inę  robotniczą 10 — 15 
p rocen t rocznych zarobków )
—  okaże się p raw da o tym  
k to  zarabia na agresji am e
ry k a ń s k ie j, a k to  w  USA po
nosi je j koszta.

Im p e ria lizm  am erykańsk i 
p rzyg o tow u je  agresję na ska 
lę  św iatową. Na razie zdoła ł 
ju ż  po tw orne zniszczetjja w y 
rządzić w  K o re i. A  zarazem 
sw o im  w łasnym  obyw ate lom
—  ludz iom  pracy im p e ria liśc i 
am erykańscy chc ie liby  zgoto
wać w ie lk i cmentarz.

I  każą im , ja k  w idać z po
wyższego ; zestawienia —  d ro 
go p łacić za koszta p rzygo to 
w a ń  do w o jn y , k tó ra  p rzy 
n ios łaby s tra s z liw e . s tra ty  
na rodow i am erykańskiem u.

St. B.

jJJkład m iędzy C en tra lnym  Rządem Ludow ym  
C h in  a lo ka ln ym  rządem  tybe tańsk im  

w spraw ie środków  pokojowego 
wyzwolenia T ybe tu

(Dokończenie struł) ! w ijftn c , a stopa życiow a n a ro - | j  \  C e n tra ln y  Rząd L u d o w y
i du będzie S topniowo podno- j A *  skup i w  sw ych rę-

m ocn ic tw a  13-go D a la jiL a m y  szona zgodnie z is tn ie ją cym i j kach p row adzen ie  w szystk ich  
j i  9-go Panczen L a m y  z; okre - ; w  Tybecie  w a ru n ka m i. j spraw  zagran icznych obszaru
| su, g dy  u trz y m y w a li on i po- * « \y  spraw ach dotyczących | T ybe tu ; w  s tosunku do są-
j m iędzy sobą p rzy ja zn e  i  sfer- j 1 1  różnych  re fo rm  w  Tybe- | siedn ich  k ra jó w  rea lizow ana 
Kdeczne stosunki.

•7 P ro w ad zon a  
* ty k a  poszanow ania

będzie p o li-  
w o l-

j ności w ie rzeń  re lig ijn y c h . 
; usta lona w  ogó lnym  p rog ra - 
j m ie L u d o w e j P o lityczne j Ra
dy  K o n s u lta ty w n e j C hin. 

j W ierzen ia  re lig ijn e , zw ycza
je  i obyczaje narodu tyb e ta ń 

s k ie g o  będą szanowane, a k la 
sz to ry  Lam ów  będą cieszyły

nyeh re fo rm  w  Tybe
cie w ładze cen tra lne  n ie  bę- ¡będzie p o lity k a  pokojow ego 
da stosow ały żadnego p rz y - w spó łis tn ien ia ; naw iązyw ane  
musu. L o k a ln y  rząd T yb e tu  i będą i ro zw ija n e  uczciwe 

w prow adzać re fo r- ¡s tosunk i hand low e z tym ipow in ien  
m y na zasadzie dob ro w o ln o 
ści, a gdy naród zażąda w p ro 
wadzenia re fo rm  —  spraw a 
tych  re fo rm  rozstrzygana bę
dzie drogą k o n s u lta c ji z w y 
b itn y m i dz ia łaczam i Tybetu .

k ra ja m i na zasadzie ró w n o 
ści, w za jem nych  korzyśc i i 
w zajem nego poszanowania 
in teg ra lnośc i te ry to r ia ln e j i 
suwerenności.

1 P A b y  zapew nić w c ie len ie
*• tł=>cfr\ nlrłaHn w  ^.Vcio

dzie usta lana drogą k o n 
s u lta c ji m iędzy p rzedstaw ic ie 
la m i m ia n o w a n ym i przez 
C e n tra ln y  Rząd L u d o w y  a 
poszczególnym i k o ła m i za in 
te resow anym i i będzie p rzed
s taw iana do ap roba ty  Cen
tra lnem u  R ządow i L u d o w e 
mu.
1 6  C e n tra ln y  Rząd L u d o w y

, się opieką. W ładze cen tra ln e  | 12 jm  ia j igt zn i i p r o ~ ! K U  teS° u k ła d u  w  życie,
; n ie  s p o w o d u ją  ża d n y c h  zm ia n  '.k u o m in ta n g o w s c v  z e n va  zde- | ^ b e c ie ^ ' " K o m i t e t
w  dochodach  tv c h  k la s z to - i , . , . n o w i w  i  yb e c ie  K o m ite t
ró w  jc y d o w a m e  w s z e lk ie  s to s u n k i W o js k o w o  -  A d m in is t ra c y jn y

i  Sztab O kręgu W ojskowego
i i

w ia li sabotażu an i s ta w ia li 
ne w  arm ię  lu d o w o -w yzw o- j oporu, beda on i m o g li pozo- 
leńczą i  sianą się częścią s ił is tać nada] na sw vch stano- 
zbro jnych  obrony narodow e j ; Wiskach bez w zg lędu  na swa 
C hińskie j R e p u b lik i L u d o - ; przeszłość, 
w ej.

cydow anie  w sze lk ie  s tosunki’ 
ż im p e ria lizm e m  , i  K uo rn in -

O  W ojska tybetańskie  będą , tang iem  oraz n ie  beda up rą - ( • • , ol,- r , . „ ,u0 s topn iow o przekszta łca- Liali sabotażu an i s ta w ia li ni LJ? (> n tra T n v
lu d o w o -w yzw o- or,o r„  hcrla oni mord i n ™ .  : ” efio. .ta ®  przez  C e n tra ln y

i Rząd L u d o w y , pow o ła  do tych  
; organów  d ia  w zięc ia  udz ia łu  
w  ich  p racy  m o ż liw ie  n a j- 

| w ięce j T ybe tańczyków . W
, .  r i- , . __ , -___ 1 *1 W kracza jącą do T yb e tu  ; sk ład  m iejscow ego personelu
9 2?! Pr r . .u '   ̂̂  a rm ia  ludow o-w yz iw o leń - ¡tybetańskiego b iorącego udzia łoraz szko ln ic tw o  Tybe

tańczyków  będą stopniow o 
ro zw ija n e  zgodnie  z is tn ie ją 
cym i w  Tybecie  w a runkam i-

j  i i  R o ln ic tw o , hodow la  by 
ł  ’  d la, p rzem ys ł i handel 

¡^Tybetu będą stopn iow o

cza będzie ściśle przestrzega- w  p racy K o m ite tu  W ojskowo-. 
| ła w szys tk ich  w yże j w y m ię - A d m in is tra cy jn e g o  będą m o- 
ń ionych  zasad; będzie ona | g ły  w chodzić pa trio tyczne  
rów n ież  dokonyw a ła  uczciw ie  j e lem enty z loka lnego  rządu

1
roz-

w sze lk ich  a k tó w  kupna- 
sprzedaży i  n ie  będzie odbie
ra ła  ludności an i źdźbła.

T ybe tu , z różnych  okręgów  i 
różnych g łó w n ych  k laszto 
ró w ; lis ta  ty ch  osób bę-

będzie dostarcza! ś rod 
ków  p ien iężnych po trzebnych 
d la K o m ite tu  W o jskow o- 
A d m in is tra cy jn e g o , Sztabu 
O kręgu  W ojskow ego i  w k ra 
czającej do T yb e tu  a rm ii lu - 
dow o -w yzw o leńcże j. L o k a l
ny  rząd T yb e tu  w in ie n  po
magać a rm ii ludow o  -  w y 
zwoleńczej w  zakupach i 
transporc ie  żyw ności, paszy 
i ; i# ń ych  a r ty k u łó w  p ie rw 
szej potrzeby.

1 T  N in ie jszy  u k ła d  w chodzi 
’ wr życie n a tychm ias t po 

podpisan iu .

U k ła d  podp isa li delegaci 
.Centralnego Rządu Ludow ego 
z L i  W ei-san na czele oraz 
de legac i’ tybetańscy pod p rze
w odn ic tw em  K a lo n  Ngabo- 
noawanga.

U k ła d  da tow any je s t z dnia 
23 m aja  1951 roku .

Prawie połowa ludności Chin podpisała już apel 
o zawarcie Paktu Pokoju

Brnfalny napad policji irańskiej na wielki wiec obrońców pnkojn
(<f) P E K IN  (PAP). Agencja N ow ych  C hin  podaje, że do 

| 25 m a ja  pod apelem  Ś w ia tow ej R ady Poko ju , w z y w a ją 
cym  do zaw arc ia  P a k tu  P okoju  m iędzy pięciom a w ie lk im i  

| m ocarstw am i z łoży ło  podpisy 234.095.785 osób, tzn. 49 p ro 
cent całej ludności Ch in . P rzeciw ko re m ilita ry z a c ji J a p o n ii 
przez im peria lis tów ’ am erykańskich  oddało głosy 233.308.302 
osób, tzn. 48,9 p focen t całej ludności Chin.

M O S K W A  (PAP). W  depeszy regu o rgan izac ji zw iązkow ych, 
z Teheranu agencja TASS poda- na k tó rych  w yrażono protest 

| je  za dz ienn ik iem  „Besue A ja n -  przeciwko w yw o ła ne j p o lityką  
j de", że 25 m a ja  w  m ieście K e r-  ; zbro jeń gw a łtow ne j zwyżce

Konferencja prasowa
po sesji KW ŚFMD

man po lic ja  i w o jsko  rozpędzi
ły  bagnetam i i w ys trza ła m i m a
sowy w iec obrońców' pokoju, 
k tó ry  zgrom adzi! 20 tys ięcy o- 
sób. Jedna kob ie ta została za
b ita , k ilk ą  osób odniosło rany. 
15 osób aresztowano i  sk ie ro 
wano do w ięzienia.

26 m aja rob o tn icy  m ie jscow ej 
j fa b ry k i „H o rsz id “  zas tra jko - 
\ w a li na dw ie  godziny na znak 
protestu p rzeciw ko postępowa- 

| n iu  w ładz. P rzedstaw ic ie le  ro 
bo tn ików  przesła li do Tehera
nu telegram , dom agający się 
niezwłocznego uw o ln ie n ia  are- 

| sztowanych oraz oddania pod 
| sąd k ie ro w n ik ó w  i uczestn ików  
I k rw a w e j rozp raw y  z obrońca
m i poko ju .

cen oraz p rzeciw ko zm niejsza
n iu  w yd a tkó w  na cele społecz
ne.

Na odbyte j '\v  C laston  do
rocznej, kon fe ren c ji Rad Z w ią z 
ków  Zawodowych, skup ia jących 
trzy  m ilio n y  rob o tn ików , u -  
chw alono jednom yśln ie  rezo -  
lucję, w zyw a jącą  Kongres T ra - 
de U n ionów  do podjęcia ener
gicznych k ro k ó w  w  celu zapo
bieżenia dalszej zwyżce cen 
a rty k u łó w  powszechnego spoży 
cia oraz w  celu ograniczenia 
zysków  kap ita lis tów . Uczestn i-
ćy kon fe ren c ji p rz y ję li b u rz li-

T łTt B U D A P E S Z T  (PAP). W  
zw iązku z zakończeniem sesji 
K o m ite tu  W ykonawczego Ś w ia 
to w e j Federacji M łodzieży De
m okra tyczne j odbyła się w  po
n iedz ia łek  konferencja  prasowa, 
na  k tó re j sekretarz generalny 
Ś F M D  Jacques Dennis podsu
m ow a ł w y n ik i odbyte j sesji. 
M ów ca podkreś lił, że uchw a ły  
sesji w  dużej m ierze p rzyczy
n ia  się do wzm ożenia udzia łu  
m łodzieży w  ogólnej walce o 
pokój.
.Dennis o m ó w ił następnie zna

czenie I I I  F es tiw a lu  M łodzieży i 
S tudentów  w  B e rlin ie , podkre 
śla jąc, iż  będzie on m an ifesta
c ją  na rzecz poko ju  i p rzy jaz - 
ne j w spó łp racy m iędzy m łodzie
żą na ca łym  świecie.

L n d  A n g in
przeciw polityce zbrojeń
(ft L O N D Y N  (PAP). W  końcu 

ub. tygo dn ia  odbyły  *Ję w  A n 
glii kon fe renc je  i  zebrania sz*-

w ym i ok laskam i ośw iadczenie 
przedstaw icie la  rob o tn ików  
W a lii, k tó ry  dom agał się pod - 
jęc ia  rozm ów  m iędzynaródo -  
w ych w  celu położenia kresu 
zbro jen iom . ,

N a dorocznej sesji S tow a rzy
szenia A ng ie lsk ich  P racow n i -  
k ó w  N a u k i uchwalono rezo - 
luc ję , domagającą się zakazu

w szelkich środków  m asow e j za
głady ludzi.

Uczestnicy sesji zdecydowa
nie p o tę p ili próbę oderwania 
Stowarzyszenia od Ś w iatow ej 
Federacji P raco w n ików  Nauki. 
P rzem aw ia jąc W te j sprawie 
w iceprzewodniczący S tow arzy
szenia d r M ac Lean ośw iad
czył: „W  obecnej nap ię te j sy
tu a c ji m iędzynarodow ej u trz y 
m yw an ie  k o n ta k tu  z uczonym i 
ZSRR i E u rop3' W schodniej jest 
dla nas rzeczą n iezw yk le  w a 
żną". ,

23 tys. podpisów 
na Cyprze

LO N D Y N  (PAP). „D a ily  W or- 
k e r “  donosi, że na Cyprze roz
poczęła się akcja  zbieran ia pod
p isów  pod apelem Ś w ia tow e j 
Rady Pokoju. A kc ja  ta po łą
czona jest równocześnie z kam 
panią pro testacyjną p rzeciw ko 
przekszta łcaniu C yp ru  w  bazę 
w ojenną im p e ria lis tó w . D o tych 
czas w  pięciu g łów nych m ia 
stach C yp ru  apel podpisało 25 
tys. m ieszkańców.

Około 350 ty*, 
wiedeńczyków podpisał» 

apel
W IE D E ft (PAP). Na kon fe 

re n c ji loka lnych k o m ite tó w  o- 
brońców  poko ju  G órne j A u s tr ii

(am erykańska strefa o ku pa cy j
na) uchwalono rezo luc ję  p ro te 
stacyjną p rzec iw ko  przygoto
w an iom  w o jen nym  prow adzo
nym  przez A m eryka nó w  w  re 
jonach Salzburga i L inzu .

343.370 w iedeńczyków  podp i
sało apel Ś w ia tow e j Rady Po
ko ju . .

97.530 podpisów pod 
Apelem Pokoju w Rzymie...

R Z Y M  (PAP).. W  d n iu  27 m a
ja  odbyt się W Rzym ie w iec o- 
brońców  poko ju  z udzia łem  
przedstaw ic ie li różnych w a rs tw  
społeczeństwa.

Po przem ów ien iu  sekretarza 
w łoskiego K o m ite tu  O brońców 
P oko ju  senatora Sereni poda
no do w iadom ości, że w  ciągu 
k ilk u  dn i w  fab rykach  i  in 
nych zakładach pracy w  Rzy
m ie żebrano 97.530 podpisów 
pod apelem Ś w ia tow e j Rady 
Poko ju . K am pan ia  zbierania 
podpisów pod apelem Ś w ia to 
w e j Rady P oko ju  przebiega 
rów nież pom yśln ie  w  innych  
m iastach w łoskich .

i 240 ty s .  w Finlandii
H E L S IN K I (PAP). W edług o- 

s ta tn ich  danych 240 tys. osób 
złożyło w  F in la n d ii podpisy pod 
apelem Ś w ia tow ej Rady Poko
ju , w zyw a jącym  do zawarcia 
pak tu  poko ju  m iędzy pięciom a 
w ie lk im i m ocarstw am i.

Porażki w Korei nie nauczyły niczego imperialistów
Komentarz dziennika „Prawda“ o przemówieniu podsekretarza sianu USA -  Buska

Nowy film radziecki 
pt. „Górnicy donieccy*

(t) M O S K W A  (PAP). K o 
m entu jąc przem ów ien ie  podse
kretarza stanu U SA Ruska, w y  
głoszone W' N ow ym  J o rk u  na 
przy jęc iu  w  ho te lu  „W a ld o r f-  

] A s to ria “ , „P ra w d a “  podkreśla, 
j iż Rusk da ł jasno do zrozum ie
nia. że celem p o lity k i am ery- 

| kań sk ie j jes t obalenie C e n tra l- j 
nego Rządu Ludowego C h iń - ! 
sk ie j R e p u b lik i Ludow e j. W  tym

przy jęc iu  Dulłes i  senator D ou
glas.

D epartam ent Stanie- —- pod
kreś la  „P ra w d a “  — w  istocie 
rzeczy popa rł Ruska. Acheson 
ośw iadczył, że przem ów ien ie 
Ruska nie  oznacza zm iany p o li
ty k i U S A  wobec C h ińsk ie j Re
p u b lik i Ludow ej. Zastępca 
A che iona Mac D e rm ott „sprecy

■ sam ym  duchu p rze m aw ia li na i zow ał“  sens tego oświadczenia.

stw ierdzając, że przem ów ienie 
Ruska, nie zaw iera ło  ..nic no
wego". Tym  sam ym  M ac D er
m o tt po tw ie rdz ił, iż  Rusk w ła 
śc iw ie p rzedstaw ił lin ię  p o li
tyczną rządu USA.

Przem ówienie Ruska — pisze 
„P ra w d a " — rzeczyw iście nie 
zaw iera ło  „n ic  nowego“ . Prze
m ów ien ie to raz-jeszcze dow io
dło, że ciężkie porażki, k tóre 
p o lity k a  USA poniosła na Dale

k im  Wschodzie, niczego nie  nau 
czy ły  im p e ria lis tó w  am erykań
skich. M ożna nie  w ą tp ić , że 
kon tynuow an ie  te j p o lity k i p rzy 
niesie A m erykanom  jeszcze cięż 
sze po rażk i za k tó re  p łac ić  bę
dą nie  ty lk o  S tany Z jednoczo
ne. lecz rów nież te m ocarstwa, 
k tó re  coraz ba rdz ie j w iążą swą 
p o lity k ę  z agresywną a w a n tu r
niczą p o lity k ą  am erykańskich 
k ó ł rządzących.

(d) M O S K W A  (PAP). Na ekra 
nach k in  radzieckich w y św ie t
la n y  jes t obecnie now y f i lm  ko 
lo ro w y  p.t. ..G órn icy donieccy" 
w  reżyserii Leonida Lukow a W 
ciągu 10 dn i f ilm  ten obeirza ło  
w  M oskw ie  ponad 1.200.000 w i
dzów. F ilm  ten poświęcony jest 
życ iu  i p racy gó rn ików  Zagłę
b ia  Donieckiego. W ro lach g łów 
nych w ystępu ją  w y b itn i artyśc i 
radzieccy — B orys C z irkow  i 
M ic h a ł G iełowani.

Iran nic uznaje kompetencji Trybunału Haskiego 
u kwestji nacjonalizacji naity

Rrari brytyjski manewruje, chcąc przenieść sprawę A-ITN na forum międzynarodowe
(f) LO N D Y N  (PAP). —  Prasa I Kzad b ry ty js k i prosi poza

Wyhńr nowego 
prezydenta Austrii

/  (f) W IE D E Ń  (PAP). G łówna 
K o m is ja  W yborcza ogłosiła p ro 
w izoryczne w y n ik i d ru g ie j tu ry  
w y b o ró w  prezydenta A u s tr ii,  
k tó re  odb.yły się w  n iedzie lę 27 
bm.

W w yborach w z ię ło  udzia ł 
4.36ą.l27 w yborców , t j.  96 proc. 
up raw nionych .

Na kandydata  p a r t i i s o c ja li
stycznej Koernera, k tórego w 
d ru g ie j turze popierała pa rtia  
kom un istyczna i  inne organ iza
c je  postępowe, padło 2.172..306 
głosów, na kandydata zaś tzw. 
p a r t i i lu do w e j G leissnera — 
2.004.290 głosów. 188.031 głosów

londyńska donosi, że rząd b ry 
ty js k i i d y re k c ja -A n g lo  -  I ra ń 
skiego T ow arzystw a N aftow ego 
(A -IT N ) zw ró c iły  się do M ię 
dzynarodowego T ry b u n a łu  w  
Hadze z prośbą o rozpatrzenie 
ustawy, uchw a lone j przez p a r
lam ent ira ń sk i w  spraw ie na 
c jo na liza c ji przem ysłu n a fto 
wego.

| tym  T rybun a ! H aski o zwróce
nie się do rządu irańskiego z 
żądaniem sk ierow ania sporu po 
m iędzy tym  rządem a A n g lo - 
Ira ń sk im  Tow arzystw em  N a f- 

| tow ym  na drogę arb itrażu . W 
razie odm ow y rządu ira ń sk ie - 

j go, rząd b ry ty js k i prosi T ry b u 
nał o w ydan ie  postanow ienia 

i stw ierdzającego, że n a c jo n a li
z a c ja  przem ysłu naftow ego jest

zarządzeniem sprzecznym z pra 
wem m iędzynarodow ym .

W  postępowych ko łach dz ien
n ika rsk ich  Londynu  podkreśla
ją, że rząd ang ie lsk i przez 
zwrócenie się do T ryb u n a łu  
Haskiego dąży do spowodowa
nia  odroczenia na c jo na liza c ji 
irańskiego przem ysłu na fto w e 
go i do przeniesienia spraw y te j 
nac jona lizac ji z d ^ e d z in y  p o lir

ty k i w ew nę trzne j Ira n u  na fo 
rum  m iędzynarodowe.

LO N D Y N  (PAP). — Agencja 
Reutera donosi, że rząd ira ń s k i 
zaw iadom i! rząd b ry ty js k i,  iż 
uważa, że M iędzynarodow y T ry  
buna ł w  Hadze nie jest kom pe
ten tny do za jm ow ania  się spra
wą nac jona lizac ji n a fty  ira ń 
skie j, ponieważ decyzja w  tej 
spraw ie wchodzi w  zakres su
werennych p ra w  Iranu .

Teatr Wielki ZSRR skarbnicą bogatych doświadczeń 
artystycznych dla postępowych muzyków całego świata

Urocz,yslości w Mosk\vie*w 175 rocznicę powstania Teatru

A uniewazm ono.
- P rezvdentem  A u s tr ii został

(f) M O S K W A  (P A P ). Obchody jub ileuszow e T e a tru  W ie l
kiego Z S R R  przekszta łc iły  się w  w ie lk ie  św ięto całego n a
rodu radzieckiego. Uroczystości 175-lecia istn ienia tego tea tru  
n ab ra ły  ogrom nego rozm achu, b iorą w  nich u d zia ł najszersze 
rzesze radzieckiego społeczeństwa. Ze w szystkich repu b lik  
zw iązko w ych  oraz z zagranicy n ap ły w a ją  tysiące depesz z ży 
czeniam i.

w ięc w yb ra n y  b u rm is trz  W ied
n ia , d r Theodor K oem er.

Wystawa malarstwa 
polskiego w Pradze

W  Pradze o tw a rta  została, 
przew ieziona z Budapesztu, w y 
staw a p. n. „Realizm  w  m a la r
s tw ie  po lsk im  — wczoraj i  dziś".

Za w yb itn e  zasługi w  rozw o
ju  radz ieck ie j sztuk i muzyez- 
n o -te a tra lne j z okaz ji 175-le- 
cia T ea tru  W ie lk iego, P rezy
d ium  Rady N ajw yższe j ZSRR 
odznaczyło orderam i, pnedalami 
i zaszczytnym i ty tu ła m i około 
700 członków  zespołu T eatru  
W ie lk iego ZSRR. Zaszczytny 
ty tu ł A r ty s ty  Ludowego ZSRR 

| przyznano m. in. znakom ite j 
j tancerce Oldze Lepieszyńskie j i 

N. U łanow e j, soliście A. Iw an o -

w i, dy rygen tom  —  Paszajewo- 
w i i F a je row i.

Cała prasa radziecka zam ie
ściła obszerne a r ty k u ły  pośw ię
cone jub ileu szow i T ea tru  W ie l
kiego. D z ienn ik  „P ra w d a “  w  
a rty k u le  w stępnym  pt. „R o z k w it 
socja listycznej k u ltu ry “  pisze 
m. in .:

Ludzie  radzieccy obchodzą 
dziś uroczyście 175 rocznicę 
Akadem ick iego T ea tru  W ie lk ie 

go ZSRR. Jub ileusz ten jes t 
św iętem  socja listycznej k u ltu ry  
radzieck ie j. \y  Teatrze W ie l
k im , w  sercu rosy jsk ie j i św ia 
tow e j k u ltu ry  m uzycznej sku p i
ły  się wszystkie wspan ia łe  ce
chy sztuk i radz ieck ie j: wysoka 
ideowość, ludowość te j sztuk i i 
je j g łęboki pa trio tyzm . T ea tr 
W ie lk i -— pisze „P ra w d a “  — 
odgryw a ważną ro lę  w  w ycho
w a n iu  i  ksz ta łtow an iu  poglądów ' 
estetycznych lu dz i radzieckich 
—  ak tyw nych  budowniczych 
kom unizm u.

Kreśląc na łam ach dziennika 
„P ra w d a “  wspan ia łą  h is to rię  
T eatru  W ielkiego, p rzew odn i
czący K o m ite tu  do S praw  Sztu
k i p rzy Radzie M in is tró w  ZSRR 
— Bespałow w skazuje, iż  w  o-

kresie  w ładzy  radz ieck ie j T ea tr 
W ie lk i osiągnął szczyt swego 
rozw oju.

N ie jest p rzypadkiem , iż o- 
becnie w okresie upadku sztuki 
bu rżuazy jne j postępowi dz ia ła 
cze m uzyczni całego św iata w  
poszukiw an iu dróg w y jśc ia  z 
k ryzysu  muzycznego sięgają do 
bogatego doświadczenia a r ty 
stycznego T eatru  W ielkiego.

D z ienn ik  „ Iz w ie s tia “  zam ieścił 
lis t  wystosowany przez w icem i
n is tra  W. Sokorskiego do zespo
łu  T ea tru  W ielkiego.

D z ienn ik  „P ra w d a “ ’ zamieści! 
tekst depeszy z życzeniam i dla 
a rtys tów  T ea tru  W ie lk iego na
desłanej przez k ie ro w n ika  a r ty 
stycznego zespołu „M azowsze“

Sygietyńskiego,

Coraz więcej chłopów przystępuje do grup kośnych
Korzystne warunki zaopatrzenia w paszę

(f) W  eałym  k ra ju  t rw a ją  przygotow ania  do nadchodzą
cych sianokosów, do któ rych  chłopi i robotn icy ro ln i stają  
pod hasłem: „C a łkow ic ie , term ino w o  i  rac jo na ln ie  zebrać 
siano z ła k “.

A b y  zapew nić sprawne sprząt
nięcie siana w  w ojew ództw ach, 
m ających duże obszary łąk, a 
b ra k  rą k  do pracy, rad y  na ro 
dowe. przy  w spó łp racy z ZSCh 
tw orzą g rupy  kosiarzy w  w o je 
wództwach, k tó re  odczuwają 
niedobór pasz. W  w o j. k ie lec
k im  do g rup  kośnych zgłosiło sję 
ju ż  ok. 2.500 ch łopów , w  k ra 
kow sk im  — 1.500 osób; w  łódz
k im  — 2.400 osób oraz W’ ka to 
w ic k im  — 500 osób. K ilkanaśc ie  
g rup  kośnych powstało rów nież 
w  w o j. opolskim . W e wszystk ich 
pow ia tach tych w o jew ództw  w y 
znaczeni są specja ln i pełnom oc
nicy, k tó rzy  op ieku ją  się g rupa 
m i, za ła tw ia jąc  dla n ich sprawy 
wyjazdowe.

G rupy  kośne z w ó j. k ra k o w 
skiego i  opolskiego w y ja d ą  na

koszenie łą k  do w o j. zie lonogór
skiego, z woj., ka tow ick iego  i 
łódzkiego — do w o j. szczeciń
skiego, a z w o j. k ie leckiego — 
do w o j: olsztyńskiego. Przed
staw ic ie le  w o jew ódzkich  rad na 
rodow ych i ZSCh z w o jew ództw  
w ysyła jących grupy kośne, obej 
rże li ju ż  w  w o jew ództw ach p ó ł
nocnych tereny, przeznaczone do 
wykoszenia i om ó w ili sprawy, 
związane z przyjazdem  grup.

We w szystk ich  gm inach, do
k tó rych  przybędą g rupy kośne 
z innych  w o jew ództw , rów nież 
powołano specja lnych pelnomoc 
ń ikó w . k tó rzy  zapewnią p rzy 
by łym  grupom  kw a te ry , w yży 
w ien ie i  usta lą( te reny do w yko  
szenia.

W yjazd g ru p  kośnych um o ż li-

w ia  im  zaopatrzenie
da rs tw  w  paszę przy bardzo rn 
ły m  nakładzie kosztów. Dziś 
w prow adzen iu  ta ry fy  ulgowe]' 
przejazd g rupy złożonej z 
ludzi w raz z 3 końm i i wozam* 
na odległość 609 km, kosztow 
będzie około 500 zł. a przewie
zienie jednego wagonu siao > 
czy li 25 k w in ta li,  na tę sam* 
odległość — 210 zł. Innych kos* 
tów  ch łop i nie będą pono,) > 
gdyż za wykoszenie 1 łiektar 
łą k i sk łada ją  oni jedyn ie opt*^ 
tę sym boliczną — 1 zł. Jak wy
nika z obliczeń Ministerstw 
R oln ic tw a, koszt 1 kwintala ! |* 
na z przyw iezien iem  wynieś** 
dla członka g rupy kośnej ty l*  
20 zł.

Część wykoszonego siana chł® 
pi będą m ogli, jeżeli zechcą, 
sprzedać na m iejscu, gdzie
uruchom i specjalne punkty  sku 
pu siana. ____ _

Wybîfiiy dyryqent francuski Desormiere 
o przyjaźni narodów Francji i Polski

Przez dw a tygodn ie  b a w ili w  
Polsce a rtyśc i francuscy: kom 
pozytor i  dy rygen t Roger De
sorm iere oraz .śpiewaczka Irene 
Joahim .

P. Desorm iere je s t znanym  
kom pozytorem  i  jednym  z n a j
w yb itn ie jszych  dyryg en tó w  fra n  
cuskich. Jako działacz społeczny 
bierze udzia ł w  m an ifestac jach 
postępowych na te re n ie ,F ra n c ji.

Za zasługi nad organizacją 
Roku Chopinowskiego odznaczo 
ny został O rderem  Odrodzenia 
Polski.

P. Desorm iere w  czasie swego 
pobytu  na W ybrzeżu, gdzie w raz 
z p. Joahim  b ra ł udzia ł w  kon 
cercie sym fon icznym  F ilh a rm o 
n ii B a łty c k ie j, u d z ie lił przedsta
w ic ie low i P A P  w yw iad u , w  k tó  
rym  pow iedz ia ł m. in .:
, „O s ta tn i zakaz w ydan ia  ‘ w iz  

d la  po lsk ich  a rtys tó w  i  lite ra -

tów , k tó rzy  m ie li p rzybyć do
Francji na obchód M iesiąca

P rzy jaźn i Polsko -  F rancusk ie j 
by ł wręcz skandaliczny. Postę
pow i a rtyśc i francuscy stanow
czo pro testu ją  przeciw ko tego 
rodzaju próbom  u tru d n ia n ia  
w spółpracy k u ltu ra ln e j m iędzy 
naszym i zap rzy jaźn ionym i na ro 
dami.

N ie uda się tym , k tó rzy  by 
chcie li w yw o łać  niechęć F ra n 
cuzów do Polaków , w j'm azać z 
pam ięci ludu  francuskiego ta 
k ich  nazw isk, ja k  Jarosław  Dąb 
row sk i, W ale ry  W rób lew sk i, 
Chopin, M ick iew icz  i  C u rie - 
Skłodowska. Te nazw iska p rzy 
pom ina ją  nam, że nasza p rzy 
jaźń w yros ła  i w zm ocn iła  się w  
walce o te idea ły, k tó re  naród 
po lski ju ż  dziś może rea lizo 
wać, a o k tó re  naród francusk i 
walczy z głęboką w ia rą  w  zw y
cięstwo.“

Bozuói
Towarzystw a Frzyjait^ 

Hind usko-Chińskiej
—  A g e " '

w

w ie lu
nowe

m iastach
oddzia ły

(f) P E K IN  (PAP), 
cia Nowych Chin donosi, ze

In d ii powsW* 
TowarzysJ” ,

P rzy jaźn i H indusko -  C h iń s k ą
Pierwsze tak ie  Towarzystwo ^  
stało założone w  lu ty m  kr. 
K a lkuc ie . Od tego czasu d* 
ła lność T ow arzystw a znat? 
się rozszerzyła, a liczba 1 ^ 
członków  poważnie wzrosła- 
becnie oddział Towarzystwa 
tw orzony został w  Bombaju, 
w  D e lh i oraz w  licznych J!1

0-
« '
a

Wielka manifestacja ku czci bohaterów 
Komuny w Paryżu

ft) P A R Y Ż  (PAP). Na cm en
ta rzu  Pere Lachaise pod m urem  
rozstrze lanych w  m a ju  1871 r. 
kom una rdów  odbyła się w  n ie 
dzielę po p o łu dn iu  w ie lka  m an i
festacja lu du  Paryża dla ucz
czenia pam ięci bohaterów  K o 
m uny.

Pochód o tw ie ra li „P rzy jac ie le  
K om u ny“ , skup ien i w okó ł h i 
storycznego sztandaru kom u
nardów , za k tó ry m i postępowa
l i  członkow ie K C  z Duclos, M a r
ty  i  Cachin na czele.

R obotn icy w ie lk ic h  fa b ry k  ps 
rysk ich , postępując w  zw a rtym  
szyku, n ieś li transparenty, z ha
słam i dom agającym i się położe

nia kresu w o jn ie  koreańsk ie j i
y ie tnam skie j.

Burzę ok lasków  w yw o ła ła  
grupa po lsk ich  gó rn ików  z Nord 
i  Pas de Calais, oraz dziewcząt 
po lskich W' s tro jach  narodo
w ych, k tó re  n ios ły  transparen t 
z napisem : „G ran ica  na Odrze 
i  Nysie —  granicą po ko ju “ .

Pochód, k tó ry  t rw a ł k ilk a  go
dzin, zam yka ła grupa członków  
Tow arzystw a P rzy ja źn i F rancu 
sko-P o lsk ie j, niosąca p o rtre ty  
W róblew skiego i  Dąbrowskiego 
i transparen t z napisem : „W  
im ię  poko ju  oraz in teresów  
F ra n c ji i  P o lsk i w a lczym y prze 
c iw ko  re m ilita ry z a c ji N iem iec 
zachodnich".

stach p ro w in c ji M adras i H aU
derabad czynione są prz.yg0 .
MTńnin ri r\ 7n)n-/onin rfulcT.VCXlwania do założenia dalszych 
działów.

Konferencja 
KP Urugwaju port 
walki o pokoj i wolność

JO R K ' (PAU-
si«(f) N O W Y

W  M ontevideo rozpoczęła 
k ra jo w a  kon ferencja  K ortlU n ł 
stycznej P a r t ii U rugw a ju , 
k tó re j obecni są przedstawić* 
le organ izac ji p a rty jn ych  ^  ‘L  
s tk ich  departam entów  6 „ 

rezo lucjiK on fe renc ja  om ów i i —- . .  ^  
k ra jow ego kom ite tu  ha r ‘u _(,, 
spraw ie w a lk i ó pokój, wzn* ., 
n ien ia  jedności ideologie*niem a jedności 
oraz dyscyp lin y  pa rty jn e j

Mimo represji zachodni berlińczycy 
biorą udział w referendum ludowym

Hitlerowscy generałowie dowódcami 
nowego Wehrmachtu

(f) B E R L IN  (PAP). Referen
dum  ludow e przeciw ko re m iii-  
ta ryza c ji N iem iec i  na rzecz za
w a rc ia  tra k ta tu  pokojowego z 
N iem cam i w  roku  1951 p rzepro
wadzone w  B e rlin ie  zachodnim  
dało następujące w y n ik i w  dn iu  
25 m aja: • Spośród 3.504 o- 
sób biorących udzia ł w  re fe 
rendum  —  3.302 osoby głosowa
ły  p rzeciw ko re m ilita ryza c ji.

(f) B E R L IN  (PAP), Uczestn i
cy odbyte j w  B e rlin ie  kon fe 
re n c ji profesorów  i docentów' 
w yd z ia łów  praw nych  un iw e rsy 
tetów N iem ieckie j R e p u b lik i 
D em okratycznej w ystosow a li

I „D e r A bend“  o p u b liko w a ł k o -
| respondencie z F ra n k fu rtu
i nad M enem, k tó ra  stw ierdza, 

że gen. E isenhower w  czasie 
swego pobytu  w  Niemczech za- 

j chodhich w- k w ie tn iu  br. zaa- 
! p róbow a ł przedstaw iony m u 
przez rząd boński p lan sformo-* 

.w an ia korpusu oficerskiego
przyszłych d y w iz ji zachodnio- 
n iem ieckich .

P lan ten p rzew idu je  stworze
nie  k a d r przyszłe j a rm ii zachod
nio  -  n iem ieck ie j spośród b. o f i
cerów' a rm ii h itle ro w s k ie j. Jako 
dowódców now ych fo rm a c ji 
w o jskow ych  zam ierza się m ia -

lis t  o tw a ity  do swych kolegów  j nować wńelu b. generałów  i  o- 
w  Niemczech zachodnich w zy - j fice ró w  h itle ro w sk ich  m .in. ad- 
w a jąc ich  do w a lk i przeciw  i m ira ła  Hansena, generała von 
re m ilita ry z a c ji T rizon ii. i Schliefena, generała von F oer-

W IE D E N  (PAP). D z ienn ik  ‘ sta.

W kilku zdaniach
Z A K O Ń C Z E N IE  P R A C  P R Z Y  

BUTłOWIK NOWEGO ODCINKA
m etr a  m o skiew skiego

( f)  M O S K W A  (P A P ). P ra ce  p rz y  
b u d o w ie  o k rę ż n e j l i n i i  m o s k ie w s k ie 
go m e tra  w  s z y b k im  te m p ie  p osu 
w a ją  s ię  T?3pr2:ó£- o d c in k u  D w o 
rzec K u r s k i  — D w o rze c  B ia ło ru s k i,  
k tó r y  m a  b y ć  o d d a n y  do u ż y tk u
jeszcze w  rb .. zakończono c a łk o w i
c ie  p race  p od z ie m ne  w  p ra w y m  
tu n e lu  d łu g o ś c i 6,5 km .

W ZSRR ROZPOCZĘTO 
produkcję  KOMBAJNÓW 

DO SPRZĘTU RYŻU
M O S K W A  (P A P ). w  ZS R R . w  

m ie śc ie  S y z ra ń  nad  W o łga  rozpoczę 
to  s e ry jn a  p ro d u k c ję  k o m b a jn ó w  
do s p rz ę tu  ry ż u .

„MIASTO NIEUJARZMIONE"
W KINACH RADZIECKICH

M O S K W A  (P A P ). W  m in is te rs tw ie  
k in e m a to g ra f ii  Z S R R  w  M o s k w ie  
o d b y ł s ię  p oka z  p o ls k ie g o  f i lm u  p t. 
..M 5asto n ie u .ia rz m io n e “ . W k ró tc e  
f i lm  te n  u k a ż e  się na e k ra n a c h  k in  
s to l ic y  ra d z ie c k ie j.

MILIONOWE NAKŁADY 
UTWORÓW

PISARZA UKRAIŃSKIEGO 
IWANA FRANKO

M O S K W A  (P A P ). D n ia  28 m a ja  b r. 
m ija  35 ro c z n ic a  zg on u  k la s y k a  li - 
te r a tu r y  u k r a iń s k ie j ,  w y b itn e g o  p i
sarza — r e w o lu c jo n is ty  — i w ana 
F ra n k o . ,W  o k re s ie  od r. 1917 
1951 u tw o r y  Iw a n a  F ra n k o  w y d a w a n e  
b y ły  w  ZS R R  w  łą c z n y m  n a k ła d z ie  
ponad  6 n p lio n ó w  e gze m p la rzy .

PREMIERA s ztu k i 
„SALON PANI KLEMENTYNY« 

W BUDAPESZCIE 
B U D A P E S Z T  (P A P ). W  te a trz e  

,.W e so ło śc i“  w  B u d ap e szc ie  o d b y ła  
się  u ro c z y s ta  p re m ie ra  s z tu k i A n 
d rz e ja  W y d rz y ń n k ie g o  p t. „S a lo n  
P a n i K le m e n ty n y  *. W y s ta w io n a  na 
scenie  w ę g ie rs k ie j p ie rw sza  sz tu ka  
p o lska  s p o tk a ła  się  z ż y w y m  z a in 
te re s o w a n ie m  lu d n o ś c i B u d ap e sz tu
ZAKOŃCZENIE OBRAD ZJAZDU 

MŁODZIEŻY SŁOWACJI
P R A G A  (P A P ). W  B ra ty s ła w ie  

z a k o ń c z y ły  się o b ra d y  Z ja z d u  S ło
w a c k ie j o rg a n iz a c ji  Z w ią z k u  M ło 
d z ie ży  C z e c h o s ło w a c ji. Na Z je ź 
dź ie  w y b ra n o  n o w y  S ło w a c k i K o  - 
m ite t  C e n tra ln y  Z w ią z k u  M ło d z ię - 
ż y  C z e ch o s ło w a c ji. P rz e w o d n ic z ą 
c y m  K o m ite tu  zo s tó ł p o n o w n ie  
E rn e s t S ik o ra .

SUN CZIN-LIN O SUKCESACH 
CHIN POLNOCNO-WSCHODNICH
P E K IN  (P A P ). W  p ras ie  c h iń s k ie j 

okazał się artyku ł wiceprzewodni -

czącej C e n tra ln e g o  R ządu  L u d o w e 
go — S un  C z in - l in ,  w d o w y  po  p re 
z y d e n c ie  S u n  J a t-s e n ie , p ośw ię co 
n y  w ie lk im  sukcesom  C h in  p ó ł - 
nocn o  -  w s c h o d n ic h  o s ią g n ię ty c h  
na  p o lu  g o s p o d a rczym , p o li ty c z n y m  
i  k u ltu r a ln y m .

Sekretarz generalny 
Gomez w  referacie  sw y"1 . 
zał, że K P  U ru g w a ju  , ° ązyere- 
tego, aby w yrw ać  k ra j £ 
sywnego b loku  kierowaf) ^  
przez Stany Zjednoczone. ^  
p a r t i i — pow iedzia ł Gorn«2 
polega na tym , aby wzm oc„pł, 
w o lucy jną  fa lę  w a lk i masO\ - 
aby zespolić wszystkie maso 
w ystąp ien ia  w  jednym  po;Ę j 
nym  ruchu w  obronie jx>ko)u 
w  walce przeciw  im peria lizbw
w i o w yzw o len ie  leraju. ^  

A b y  w ykonać te zadania 
pow iedzia ł Gomez — 
na jes t ideologiczna jedność P 
t ii,  konieczna jest rew o lucyJ^ 
w ytrw a łość , konieczne jest ^  
szczenię szeregów partyjnym 
oportun is tów  i  titowców, J

XXVIII Zjazd CGT
(f) P A R Y Ż  (PAP). W  n ie d rf^

------------- 4 gię Wlę rozpoczął się w , J
X X V I I I  Z jazd f r a n c u s k i e j ,  y 
nera lne j JK on fede rac ji - jy S.

i'icie”(CGT) z udzia łem
delegatów oraz przedstaw 
Ś w ia tow e j Federacji "  
ków  Zawodowych. yry"

R efe ra t sprawozdawczy
głos ił na zjeździć se*ire i'a rr t1on' 
ne ra lny C G T -B eno it ><rac
Frachon podkreś lił, że k iasa .d e c y d o v  » " .
botnicza F ra n c ji z 
jest walczyć o swą ^•olnose

si?ustawie 
próbom  w pr ° 'V *L y -

!.. J ,.l. ło łt i rV I 1*3
SkOn0d

Ży c ze n ia  d l a  o c h o tn ik ó w
CHIŃSKICH W KOREI

P E K IN  (P A P ). A je n e ja  N o-w ych
C h in  d on o s i, że szw edzcy  u c z e s tn ic y  
w o jn y  a n ty fa s z y s to w s k ie j w  H is z 
p a n ii z la t  1936 - -  1939, p rz e s ła li do 
o c h o tn ik ó w  c h iń s k ic h , w a lczą cych  
w  K o re i,  te le g ra m  z w y ra z a rh i p o 
d z iw u  d ia  ic h  b o h a te rs tw a  i z ja k  
n a jb a rd z ie j-  s e rd e c z n y m i ż y c z e n ia 
m i.

SCHUMACHEROWCY 
KUMAJĄ SIĘ Z TITO

B E R L IN  (P A P ). D w a j p o s ło w ie
s c h u m a c h e ro w s c y  d o  B u n d e s ta g u  w  
B o n n . u d a ją  s ię  w  trz y ty g o d n io w ą  
„p o d ró ż  in fo rm a c y jn ą “  do t i to w  - 
S k ie j J u g o s ła w ii.  M a ją  o n i o d b y ć  
ro z m o w y  z T ito .

CIĘŻKA SYTUACJA LEKARZY 
W NIEMCZECH ZACHODNICH

wsze lk im
nia w  k ra ju  d y k ta tu ry  
s tow skie j. M ów ca ostro ' 
kow a ł p o litykę  rządu, ł ;^ol/ r0()(r' 
po rządkow u je  in teresy n ijano0* 
we F ra n c ji agresywnym  P 
paktu  atlantyckiego,

Frachon wezwał ro ',o l,,zrn0' 
F ra n c ji do jedności, do w 
żenią w a lk i o pokój.

Krajowa knnfeTTflcj* 
studentów nczelt11

1
f i*wydziałów rolniuł

ł*  ’ i?
(f) W  K ra ko w ie  odby!.% jo' 

ostatn io pierwsza ogóln0* ^ ^  
wa kon ferencja  ak tyw u  ^  * 
dzieżowego kó ł nauko "’- . r- 
uczeln i ro ln iczych i z unipyĉ  
syteck ich w ydz ia łów  r ° aniai 
K rakow a , W arszawy, 
W roc ław ia . L u b lin a  i O*5. -

O brady kon fe renc ji (;ół
ły , że a k ty w  młodzieżowy 
naukow ych, dzięki oparC1 n¿uk?łCAi ^ łr
p racy o nową, postępow i 0b- 
ro ln iczą i  korzystan iu  z* - cię
ku te j nauki, przyczyni® . ’ pi *... ' j.'i • _

i«

B E R L IN  (P A P ). Z a c h o d n io  -  n ie 
m ie c k i „ S tu t tg a r te r  Z e itu n g “  d on o 
si, że w  N ie m cze ch  Z a c h o d n ic h  po
zo s ta je  bez p ra c y  5 ty s ię c y  m ło d y c h  
le k a rz y . P o n a d to  8 tys . m ło d y c h  
le k a rz y  o d b y w a  b e z p ła tn ą  p ra k ty k ę ,  
a 10 \tys. p ra c u je  t y lk o  d o ry w c z o .

PRZECIW PRZEDŁUŻENIU 
SŁUŻBY WOJSKOWEJ 

WE FRANCJI

PARYŻ (P A P ). W ko sza ra ch  w
L il le  300 re k ru tó w  m a n ife s to w a ło  
p rz e c iw k o  p rz e d łu ż e n iu  s łu ż b y  w o j
s k o w e j, w znosząc o k r z y k i:  j,P recz  
z 18 m ie s ią c a m i“ .

INSPEKCJA AMERYKAŃSKA 
WE WŁOSZECH

R Z Y M  (P A P ). D o  R z y m u  p rz y  - 
b y ła  z A te n  now a  a m e ry k a ń s k a  rn i- . 
s ja  w o js k o w a  w  s k ła d z ie  25 o fic e 
ró w  lo tn ic tw a  z p u łk o w n ik ie m  
W a rre n e m  na czele. O f ic e ro w ie  ci 
p rz e p ro w a d z ić  m a ją  in s p e k c ję  w ło s 
k ic h  baz lo tn ic z y c h .

REMILITARYŻACJA JAPONII

P E K IN  (P A P ). J a k  donoszą z 
T o k io , w  K u r ih a m a  (p re fe k tu ra  
K a n ag a w a ) o tw a r ta  zos ta ła  wyższa 
. .p o l ic y jn a “  szko ła  o fic e rs k a . W  n a j
b liż s z y m  czasie  o tw a r te  zostaną w  
lic z n y c h  częściach k r a ju  s z k o ły  d la  
s z e re g o w ych  „ p o l ic ja n tó w “ .

coraz ściślejszego 
uczelni ro ln iczych i unlVf e po" 
ck ich  w yd z ia łów  ro ln y01? ,a< 
trzebam i naszego ro lm cl

Barjnnalizatorzy * 
„Balom“ dali n a j" ,f‘

p o m }S ,Ó l\ r &
Do końca kw ie tn ia  ^  po'

szono w  h u tn ic tw ie  i uz ¡„¡-dz0“ 
m ysio w, z k tó rych  z a "  
no dotychczas 455. portu •’  ^N a jw iększą ilość
rac jona liza torsk ich^ z g ło s z o ^^ .
hucie  „B a to ry “ . 
d o w n ik  oddziału rriaszj ^  
W ilh e lm  P.oter, zgłosił 
m ysłów .

1J po'

Posla ..W-Mianowanie »■ ¡e
polskiego u B iid ap e ^

(f) Prezydent
tej P o lsk ie j m ianow ał dl •ycz(tj'
k-n TVJinr-n PnsiĆlTi T*aC,/'ka M inca Posłem
nym  i M in is tre m  
w  Budapeszcie.

.1



Z Z v C I P A R T I I

Za mało troski o um acnianie istniejących 
s p ó I ci z ¡ e l o i produkcyjnych

W  rocznicę układu po lsko -bu łga rsk iego
Franciszek Jńźwiak-Witold

c z ło n e k  B iu ra  P o lity c z n e g o  K C  P Z P R

G łów ne zagadnienie, ja k ie  stoi 
obecnie przed K om ite tam i W o
je w ód zk im i i P ow ia to w ym i w  
dziedzinie spółdzielczości p ro 
du kcy jn e j — to zadanie um ac
n ian ia  już  is tn ie jących  spół
dzie ln i. To decydować będzie o 
ich p ro m ien io w an iu  a zatem i
0 dalszym  rozw o ju  zespołowej 
gospodarki ro lne j.

Oznacza to konieczność tro 
skliw ego k ie row a n ia  spółdzie l
n iam i p ro du kcy jn ym i, czuwania 
nad tym , by k rzep ły  one p o li
tycznie, gospodarczo i organiza
cy jn ie . W ykonać te zadania moż 
na ty lko- w  oparc iu  o podstawo
we organizacje pa rty jne , na bar 
kach k tó rych  leży g łów ny cię
żar w ychow yw an ia  członków 
Spółdzielni — do niedawna je 
szcze in d yw id u a ln ych  gospoda
rzy  — w  now ym  duchu, w  du
chu socjalistycznego stosunku 
do pracy i do w łasności społecz
nej.

Czy tak  rozum ie ją  swoje za
dania towarzysze z K om ite tów  
P ow ia tow ych  w  w o j. w ro c ła w 
skim , na teren ie k tórego is tn ie 
je  ju ż  ponad 500 spó łdz ie ln i pro 
dukcyjnych?

1 Pomoc agrotechniczna, 
to jeszcze nie wszystko

W  w o j. w ro c ła w sk im  coraz 
częściej i  le p ie j jest stosowana 
Pomoc agrotechniczna, opraco
w a ny  został płodozm ian.

A le  praca nad um acnianiem  
is tn ie jących  spó łdz ie ln i p ro du k
cy jn ych  nie może się na tym  
kończyć. N ie  jest dobrze, że K o - 
haitety P ow ia tow e często nie 
reagu ją na cały szereg is to tnych  
Przeszkód, u trud n ia ją cych  roz
w ó j n iek tó rych  spółdzie ln i.

W eźm y za p rzyk ład  Stoszo
w ice w  powiecie ząbkow ick im  

Spó łdz ie ln ia  Stoszowice po
w sta ła  przed rok iem . A d m in i-  
s ta tor sąsiedniego m a ją tk u  PGR, 
k tó rem u  zlecono opiekę nad 
Spółdzielnią udzie la ł je j porno- 
C" z całą sumiennością. Pozyskał 

sobie zaufanie chłopów.
■— W yciąga u siebie ponad 300 

d b u ra ka  z ha. D obry  z niego 
gospodarz — m ó w i z uznaniem  
k ie ro w n ik  b rygady  poi owej spół 
dz ie ln i tow . Józef R aj czak. — 
ktożna się od niego nauczyć i 
s ta libyśm y dobrze, ale._

I  tu  towarzysze w ym ien ia ją
trudności.
, Zniszczone zabudowania spół- 
^ i c l n i  w ym aga ły  rem ontu  
•Zaangażowano we w łasnym  
Zakresie m urarza. B ank  R o l- 

co p raw da nie  od - 
•Pów ił udzie len ia  pożyczki na 
opłacenie robocizny. Z apow ie
dzia ł ty lk o  uprzednią kon tro lę  
Szacunkową dokonanych rem on
tów. Do dziś jednak spółdzie ln ia 
b ie  o trzym ała  p ien iędzy na w y 
płacenie za liczk i m urarzom . Ro 
ko ty  stanęły.

W  k ró tk im  czasie w ys tą p iły  
Powe przeszkody. Tuż przed 
Przystąpieniem  do robó t po l- 
Pych D yrekc ja  K o le i poleciła 
dróżn ikom  z likw id ow a ć  przejaz 

polne przez to ry  kole jowe. 
G run ty  spółdzielcze zostały od
ję te  od wsi. Znów  jeżdżenie 

pow ia tu , p isanina, w yczek i
wania po urzędach. Zapow ie
dziano kom isję. Tymczasem spół 
dzielcy zam iast 6 ku rsów  dzien-

ko 2 jeżdżąc okrężnym i droga
mi.

P ow ia tow a Rada Narodowa, 
PZGS, B ank — w n io sk i nasze 
za tw ie rd z iły  — m ów i przewo
dniczący spó łdz ie ln i K az im ie rz  
Niem iec. — G orzej ty lko , że te
go co ob iecują n ie  za ła tw ia ją .

O czyw iście to są poważne 
przeszkody na drodze rozw o jo 
w e j spó łdzie ln i. A le  nie są to 
jeszcze w szystkie  przeszkody, 
trzym ające spółdzie ln ię  p ra w ie  
przez ro k  czasu w  punkcie  w y j
ściowym .

Dlaczego
spółdzielnia się nie rozwija

Gdzie zatem należy szukać 
g łów ne j p rzyczyny zła? P rz y j
rz y jm y  się pracy organ izacji 
p a rty jn e j w  spółdzie ln i.

Spośród 25 cz łonków  gromadź 
k ie j o rgan izac ji p a rty jn e j 15 
w stąp iło  do spó łdzie ln i. A k ty w  
o rgan izacji p a r ty jn e j pochłon ię
ty  k ło po ta m i gospodarczym i 
spółdzie ln i zan iedbał robotę par 
ty jną . Coraz rzadzie j odbyw a ły  
się zebrania. P rzerw ano szkole
nie pa rty jne , gdyż K o m ite t 
G m inny  przesta ł p rzysyłać w y 
kładowcę.

Przed dwom a p ra w ie  m iesią
cam i od by ły  się w y b o ry  do 
w ładz p a rty jn ych . P rze łom ow y 
m om ent w  życiu każdej o rgan i
zacji p a rty jn e j. W  Stoszowicach 
jednak n ic  się nie zm ieniło . Se
kre ta rz , tow . A n to n i Ryszczyk, 
nie w ie  ja k  sobie poradzić z 
w ie lu  zagadnieniam i, w  p racy 
p a rty jn e j ma m ało  doświadcze
nia. N ik t  z n im  o jego zada
niach poważnie n ie  porozm a
w ia ł. O ile  ktoś z K o m ite tu  
G m innego bądź też z K o m ite tu  
Pow iatowego przychodzi do spół 
dz ie ln i, to zadaje ty lk o  k ilk a  
pow ie rzchow nych py tań  odnoś
nie spraw  gospodarczych.

P ow o li w ięc zan ika p a rty jn a  
praca po lityczna  w e w n ą trz  spó ł
dz ie ln i, co n ieuchronn ie  p rz y 
czynia się do roz luźn ien ia  d y 
scyp liny  pracy.

Czy może spó łdzie ln ia  w  ta 
k ie j sy tu a c ji rozw ija ć  się, k rze 
pnąć gospodarczo i  p rom ien io 
wać na oko liczne wsie? Jasne, 
że n ie  może.

K ilk u  ak tyw is tó w , k tó rz y  m i
mo us ilnych  przeszkód ze stro
ny  w roga  klasowego p o tra f ili 
przekonać chłopów, żeby zało
ż y li spó łdzie ln ię —  teraz zagu
b il i się w  k łopo tach gospodar
czych. Członkow ie p a r t i i zam ie
szkali w  grom adzie pozostali sa- 
mopas. Zapom niano o n ich, ja k  
rów n ież  zapom niano o o lb rzy  -  
m ie j, bo obe jm ujące j jeszcze 
przeszło 100 gospodarstw in d y 
w idua lnych , grup ie  średniaków .

Komitet Powiatowy
odwiedza spółdzielnię.» 

przejazdem
W  pogoni za ilością now ych

Spółdzielni, n iek tó re  K o m ite ty  
P ow ia tow e zapom inają o syste
m atyczne j p racy z ko lek tyw em  
członkow skim  ju ż  is tn ie jących 
spółdzie ln i. Stoszowice nie  są 
odosobnionym  w ypadkiem .

W eźmy chociażby za p rzyk ład  
jedną z najstarszych spó łdz ie ln i 

w  pow iecie strze

S półdz ie ln ia  w  Nieszkow icach 
powstała w  m arcu 1949 r. Po
czątkowo K o m ite t P ow ia tow y 
skoncentrow ał na n ie j dużą u- 
wagę. Wszyscy się nią op ieko
w a li. N iestety. Jeszcze spółdziel
nia nie okrzepła w  pracy, je 
szcze nie pokonała p ierwszych 
trudności, a ju ż  usta ło  za in tere
sowanie nią.

Obecnie w  K om itec ie  P ow ia 
tow ym  w  S trze lin ie  n iew ie le  
można się dow iedzieć o Niesz
kow icach.

„K ie dyś  by ła  to jedna z n a j
lepszych spó łdz ie ln i“  — m ów ią 
towarzysze w  KP. Dlaczego dzi
sia j jes t gorzej —  tego to w a rzy 
sze nie wiedzą.

N ic dziwnego. K o m ite t P ow ia 
tow y  nader rzadko zagląda do 
spółdzie ln i. W praw dzie sekre
ta rz  K o m ite tu  Pow iatowego 
tow. Szajgec wpadł, do N ieszko- 
w ic  przed 1 m aja, ale ty lk o  prze 
jazdem. Po prostu, aby sp ra w 
dzić czy odbywa się akadem ia.

Sekretarz o rgan izac ji p a r ty j
ne j i przewodniczący spó łdzie l
n i p ro du kcy jne j naw et n ie  p rz y 
pom inają sobie, k ie dy  w  osta t
n ich m iesiącach ktoś z pow ia tu  
zainteresował się ich życiem  i 
k łopo tam i.

U chw a ły  V I  P lenum  K C  
PZPR nie d o ta rły  naw et jeszcze 
do o rgan izacji p a rty jn e j. Pod
stawowa organizacja p a rty jn a  
zam knięta sama w  sobie, nie 
wyszła poza ra m y  spó łdzie ln i. 
A n i organ izacji p a rty jn e j, an i 
spó łdz ie ln i nie p rzyb y ło  now ych 
członków.

I  tu ta j w  N ieszkow icach m i
mo, że spółdzie ln ia is tn ie je  ju ż  
od dwóch la t, m im o, że upora
ła  się ju ż  z n ie k tó ry m i k ło p o 
ta m i gospodarczymi, n ie  p o tra 
f i ła  w y jść  do ch łopów  in d y w i
dua ln ie  gospodarujących, p rz y 
ciągnąć ich  do siebie. S pó łdz ie l
n ia  n ie  okrzepła jeszcze od w e
w ną trz , ponieważ je j trzon, ja 
k im  jes t organizacja p a rty jn a , 
jes t jeszcze za m ało a k tyw n y .

*

Czy towarzysze z K o m ite tu  
W ojewódzkiego PZPR w e W ro 
c ła w iu  zdają sobie sprawę z 
tych  niedociągnięć? Czy w iedzą, 
że w  Stoszowicach i N ieszkow i
cach nie  w idać rów n ież  śladów 
p racy po lityczne j P O M -ów ?

W  rozm owach z towarzysza
m i z K W  słysze liśm y dużo o 
sprawach ekonom icznych spół
dz ie ln i. M ów ią  on i o pracy CRS, 
o Radach N arodow ych, o usta
w ia n iu  spó łdz ie ln i w  określo
nym  k ie ru n k u  rozw o ju  gospodar 
czego, o dn iów kach  obrachun
kow ych. A le  jedno uderza. M ó
w iąc o gospodarczych p ro b le 
mach spó łdz ie ln i n ie  w iążą ich 
bezpośrednio z zagadnieniam i 
pracy po lityczne j, ze spraw am i 
p a rty jn e j roboty .

W ydaje się, że tu  przede 
w szys tk im  należy szukać p rzy 
czyny, że praca p o lityczn o -w y - 
chowawcza w  w ie lu  spółdzie l
n iach w o j. w roc ław sk iego jest 
tak  zaniedbana, i  że w łaśnie na 
skutek tego szereg spółdzie ln i 
nie okrzepło jeszcze an i po litycz 
nie, an i gospodarczo, an i orga
n izacy jn ie  w  ta k im  stopniu, w  
ja k im  m og łyby okrzepnąć do 
dziś —  od c h w ili ich  powstania.

M A R IA N  B O JA N O W IC Z

M ija ją  3 la ta  od c h w ili, gdy w  
W arszaw ie na uk ładz ie  o p rzy 
ja źn i, w spółpracy i  w za jem nej 
pomocy m iędzy Rzecząpospolitą 
Polską a Ludow ą R epub liką  
B u łg a r ii po łożył sw ój podpis 
w ie lk i syn narodu bułgarskiego, 
p łom ienny b o jo w n ik  o sprawę 
p ro le ta ria tu , n ieodżałow anej pa 
m ięc i tow . D ym itro w .

Podpis tow . D y m itro w a  na u - 
kła'dzie p rzy jaźn i m iędzy dw o 
ma naszym i państw am i lu d o w y 
m i je s t nam  szczególnie drogi. 
P rzy ja źń  narodu polskiego i  na 
rodu bu łgarsk iego na rodz iła  się 
jeszcze w  la tach  m iędzyw o
jennych, gdy po lskie i  b u łg a r
skie masy pracujące toczy ły  
w a lkę  z rodz im ą reakcją , z rzą 
dam i zdrady narodow e j, z u c i
skiem  i w yzysk iem  k a p ita li-  
styczno -  obszarniczym .

D y m itro w  b y ł d la  re w o lu c y j
nego ruchu  polskiego sym bolem  
w ie lk iego p a tr io ty  i in te rn a c jo 
na lis ty , człow ieka, k tó ry  w  walce
0 szczęście swego narodu i w o l
ność p ro le ta ria tu  na ca łym  świe 
cie pośw ięcił całe swe życie.

W  la tach m iędzyw o jennych , 
k ie dy  polskie i bu łga rsk ie  rzą 
dy zdrady narodow e j sprzeda
w a ły  wolność naszych k ra jó w  
im p e ria lizm o w i h itle ro w sk ie m u , 
k iedy  Polska i  B u łg a ria  w lo k ły  
się w  ogonie państw  eu rop e j
skich i zna jdow a ły  się wśród 
zacofanych k ra jó w  o p rze lu d 
n ione j wsi, m ilio n o w ym  bezro
bociu i g łodowych płacach — 
w  tych la tach rodz iła  się p ro 
le ta riacka  solidarność po lsk ich
1 bu łgarsk ich  mas pracujących.

P rzy jaźń  ta  p rzyob lek ła  no 
we ksz ta łty  w spó łp racy p o li
tyczne j, gospodarczej i  k u l tu 
ra ln e j dopiero dzięki w span ia 
łem u zwycięstwu Z w iązku  Ra
dzieckiego nad h itle ro w s k im i 
N iem cam i.

N a gruzach rozbitego h i t le 
ryzm u powstała n iepodległa L u 
dowa R epub lika  Bułgarska, po
w sta ła  odrodzona Polska L u d o 
wa. Pomoc K ra ju  Socja lizm u, 
obecność A rm ii Radzieckie j na 
naszych ziem iach para liżow ała  
opór rodz im e j reakc ji, pozwo
l i ła  po lsk ie j i  bu łgarsk ie j k la 

sie robotn icze j u jąć  w ładzę w  
swe ręce. Rok 1944 sta ł się dla 
obu naszych narodów  ' rok iem  
w yzw olen ia  narodowego i  spo
łecznego.

N arody P o lsk i i  B u łg a r ii swą 
wolność zawdzięczają boha te r
stwu żołnierza radzieckiego, ge
n ia lnem u wodzow i na rodów  ra 
dzieckich, W ie lk iem u  P rz y ja 
c ie low i na rodów  P o ls k i' i  B u ł
g a rii —  tow arzyszow i S ta lino w i.

Wspólne cele —  
nowe stosunki

Oba nasze na rody łączy współ 
ny  cel: w a lk a  o zbudowanie, 
w  naszych ojczyznach soc ja liz
mu, w a lka  o pokó j i wspólna, 
gorąca m iłość do W ielk iego 
K ra ju  Socja lizm u, do to w a rzy 
sza Stalina. O to co czyni n ie 
rozerw alną p rzy jaźń  naszych 
narodów.

Polsko -  b u łg a rsk i uk ład  o 
p rzy jaźn i, w spó łp racy i w za jem 
ne j pomocy to w ie lk i w k ła d  o- 
bu naszych narodów  w  dzieło 
pokojow e j w spó łp racy m iędzy 
narodam i, to mocne ogniw o w  
św ia tow ym  fronc ie  pokoju. 
Is to ta , treść naszego układu 
w  zasadniczy sposób różn i się 
od wsze lk ich uk ład ów  zaw iera
nych m iędzy państw am i k a p ita 
lis tycznym i. U k ła d y  m iędzy 
państw am i im p e ria lis tyczn ym i 
zaw ierane są przez rządy tych 
państw , k tó re  nie rep rezen tu ją  
w o li narodu. Podpisy przedsta
w ic ie li Rządu Lu do w e j Repu
b l ik i  B u łga rsk ie j i  P o lsk i Lu do 
w e j pod naszym uk ładem  —  to 
podp isy całych na rodów  b u ł
garskiego i polskiego. U k łady  
m iędzy państwam i im p e r ia li
s tycznym i to n ic n ie  znaczący 
dokum ent, któr-y każdej c h w ili 
może być podeptany przez s il
niejszego pa rtnera  —  nasz u - 
k ła d  to bra terska um ow a dw u 
w o lnych , rów norzędnych na ro 
dów, um owa m ająca na celu 
wzm ocnienie naszej sam odzie l
ności po litycznej, gospodarczej 
i  k u ltu ra ln e j. Is to tą  i  celem 
um ów  m iędzy państw am i im -

p e ria lis tycznym i jest p rzygo to 
w anie  się do w o jn y  —  is to tą  i 
celem naszego uk ład u  je s t w o 
la  obrony pokoju.

T rz y  la ta  ja k ie  u p łyn ę ły  od 
m om entu podpisania polsko - 
bu łgarskiego uk ła d u  p rzyn ios ły  
obu naszym narodom  w ie lk ie  
sukcesy w  budow ie  podstaw so
c ja lizm u , w  w alce o dob roby t 
mas pracujących, w  walce o po
kó j.

W zrosła s iła gospodarcza na
szych państw , na s tąp ił poważ
ny  w zrost uprzem ysłow ienia, na 
s tąp ił prze łom  w  życiu naszych 
wsi — m iejsce gospodarki in 
d yw idu a lne j stopniowo i  syste
m atycznie za jm u ją  spółdzielnie 
produkcy jne . Oba nasze pań
stwa no tu ją  b u rz liw y  wzrost 
rozw o ju  życia ku ltu ra lnego . 
Każdy dzień przeistacza oblicze 
naszych k ra jów . Na gruzach wy
zysku i  nędzj» — zrodziło  się 
w olne, socjalistyczne współza
w odn ic tw o  pracy, rośn ie dobro
b y t najszerszych mas p ra cu ją 
cych. Na gruzach naszych ro zb i
tych  m iast i  wsi pow sta ją  wspa 
n ia łe  budow le socja lizm u, u na? 
budu je  się Nowa W arszawa i  
Nowa H uta , Jaw orzno i- W ie rz
bica — w  B u łg a rii kom b ina ty  
„G a w r il Genów“  i  „P e trow o “ , 
„G o m a  O riachow ica“  i  „A se - 
n ica“ . Pow sta ją nowe dom y i 
nowe szkoły, rośn ie nowa, p ło 
m ienna i  radosna m łodzież, 
w zm acn ia  się spoistość i  je d 
ność naszych narodów, s ta jem y 
się narodam i socja lis tycznym i.

W  ciągu m in ionych  3 la t  m ię 
dzy narodam i naszym i na s tąp i
ło duże zbliżenie k u ltu ra ln e . 
W ym iana dorobku ku ltu ra lneg o , 
dzielenie się dośw iadczeniam i 
w  p racy naukow ej, ośw ia tow e j 
i  a rtystyczne j — to jeden  z po
ważnych elem entów cem en tu ją 
cych p rzy jaźń  i  w za jem ną współ 
pracę narodów i  n ie w ą tp liw ie  
na ty m  polu przed na rodam i 
naszym i stoją duże jeszcze za
dania.

W ażnym  zagadnieniem  jest
rów n ież  stałe dzie len ie  się do-

św iadczeniam i w  życiu p a r ty j
nym . Dośw iadczenia z w a ik i 
K om un is tyczne j P a rtii"  B u łg a rii 
ze zdradziecką dyw ers ją  T ra j-  
czo -  K ostow a, w a lka  o ro z w i
n ięcie k r y ty k i i  sam o k ry tyk i, 
w a lka  p rzeciw ko odchylen iom  
od l in i i  p a rty jn e j i  odchylen iom  
od p o lity k i rządow ej s ta ły  się 
doświadczeniam i i  naszej p a rtii.  
Zadanie ja k ie  stoi przed nam i 
— to  ciągłe pogłębian ie w y m ia 
n y  tych  doświadczeń, to  sta
łe  i  system atyczne dzielenie się 
dośw iadczeniam i p a rty jn y m i.

M in io n y  okres p rzyczyn ił się 
rów n ież  do pogłębienia naszej 
w spó łp racy gospodarczej, k tó ra  
obu naszym  k ra jo m  oddaje du 
że us ług i i k tó ra  w  zw iązku ze 
wzrostem  naszej gospodarki so
c ja lis tyczne j ma przed sobą du 
że m ożliw ości i  pe rspektyw y.

Przeciw rozszerzaniu 
imperialistycznej agresji
Trzecią rocznicę podpisania 

uk ładu  polsko -  bu łgarskiego 
obchodzim y w  okresie szczegól
n ie  naprężonej sy tua c ji m iędzy
narodowej. Im p e ria lizm  am ery
kańsk i ro k  tem u rozpę ta ł a - 
gresywną barbarzyńską wojnę 
na K ore i, a obecnie o tw arc ie  
p rzys tą p ił do fo rm ow an ia  w  
Niemczech zachodnich nowego 
W ehrm achtu.

Te same s iły  im peria lis tyczne , 
k tó re  przed drugą w o jną  św ia 
tow ą w yhodow a ły  bestię h it le 
row ską, w idząc w  n ie j taran 
p rzeciw ko Z w ią zkow i Radziec
k iem u — dziś odkarm ia ją
zdegenerowanych generałów  i 
o fice rów  faszystow skich, pod
palaczy i  ludobójców , aby ju tro  
rzuc ić  ich  p rzeciw ko Z w iązkow i 
R adzieckiem u i  k ra jo m  demo
k ra c ji ludow e j. Te same s iły  im 
peria lis tyczne, k tó re  przed d ru 
gą w o jną  św ia tow ą uciska ły  i  
w y zysk iw a ły  m ilionow e  c h iń 
skie masy pracujące — dziś
p rzygo tow u ją  się do ag res ji 
p rzeciw ko C h ińsk ie j Republice 
Ludow ej.

W a lka  o nowe surowce, o n a f
tę, o bazy strategiczne, w a lka  
przeciw ko postępowi i wo lności 
narodów, rozw ydrzona propa
ganda wojenna, gorączkowe 
zbro jen ia , s topniowa faszyzacja 
w szystk ich  dziedzin życia w  
k ra ja ch  zm arshallizow anych — 
oto oblicze p o lity k i im p e r ia li
stów  am erykańskich .

Nasza odpowiedź
O dpow iedzią na te zakusy 

gangsterów im peria lis tycznych , 
k tó re  godzą w  na jżyw o tn ie jsze  
in te resy naszej O jczyzny, k tó re  
zagrażają naszej niepodległości 
—  jest zespolenie się całego na 
rodu  polskiego w o kó ł Rządu 
Ludowego, w okó ł aw angardy 
narodu — P olsk ie j Z jednoczonej 
P a r t i i R obotn iczej w  szerokim  
fro n c ie  narodow ym , we froncie  
w a lk i o w ykonan ie  planu 6- le t 
niego, o pokój.

O dpow iedzią  na te zakusy jest 
wzm ocnien ie p rzy jaźn i i  w spół
pracy naszych narodów  ze Zw ią 
zkiem  Radzieckim , naszym w y 
zw olic ie lem  i gw aran tem  naszej 
niepodległości.

O dpow iedzią na te zakusy jest 
I wzm ocnienie naszej p rzy jaźn i i

w spó łp racy ze w szys tk im i k ra 
ja m i dem okrac ji ludow e j, z 
Chińską R epub liką  Ludow ą, L u 
dową Koreą, N iem iecką Repu
b lik ą  Dem okratyczną.

W  obecnej sy tua c ji m iędzyna
rodow e j polsko -  bu łg a rsk i uk ład  
o p rzy jaźn i, w spółp racy i wza
jem ne j pomocy nabiera specja l
nej w ym ow y. U k ła d  nasz, ja ko  
jeden z w ie lu  podobnych u k ła 
dów, zaw artych  m iędzy k ra ja m i 
dem okrac ji ludow e j oraz m ię
dzy Z w iązk iem  R adzieckim  i  
k ra ja m i dem okrac ji ludow e j —  
je s t o lb rzym im  w kładem  w  dzie 
ło w a lk i o pokój. Ram ię p rzy  
ram ien iu  b u du jem y w  naszych 
k ra ja ch  socja lizm , tw o rzym y  
nowe, szczęśliwe życie naszych 
narodów . Ramię p rzy  ram ien iu  
w a lczym y ó pokój. T w orzym y 
jedną, potężną rodzinę pokojo
wą od Łaby po Ocean S poko j
ny, rodzinę w yzw olonych naro
dów, potężną siłę pokojową, któ  
re j przewodzi Zw iązek Radziec
k i.

Z nam i są m asy ludow e wszy
s tk ich  k ra jó w . Na ca łym  świę
cie krzepn ie  fro n t w a lk i o po
kó j. Św iadczy o tym  potężna, 
wzrasta jąca z każdym  dn iem  
fa la  oporu mas p racu jących na 
zachodzie.

Potężnie jąca z każdym  dn iem  
w a lka  o pokój jeszcze raz po
tw ie rdza  słuszność słów  W ie l
kiego S ta lina , że „p o k ó j  będzie 
zachowany  i  u trw a lo ny ,  jeżeli  
narody u jm ą  w  swe ręce sp~a- 
wę zachowania poko ju  i  będą 
bron i ły  je j  do końca".

W d n iu  trzec ie j roczn icy pod
pisania po lsko -  bu łgarskiego 
uk ładu  o p rzy jaźn i, w spółpracy 
i w za jem ne j pomocy przesyłam y 
b ra tn ie m u  na rodow i bu łgarsk ie  
m u, D ym itro w sk ie m u  K o m ite 
to w i C entra lnem u K om un is tycz
ne j P a r t i i B u łg a rii i  Rządowi 
Ludow em u najserdeczniejsze 
pozdrow ien ia  i  życzenia da l
szych, w ie lk ich  sukcesów w  b u 
dow ie  socjalizm u, w  walce o 
pokój.

Ma marginesie

Z b rodn ia  i kara
Należy dop ra w dy  podziw iać 

n iezw yk łą  de lika tność uczuć i  
wysokie w yro b ie n ie  m ora lne de- 
gasperiańskich sądów w łosk ich .

Oto organ W łosk ie j P a r t ii K o 
m un is tyczne j „U n ita “  o p u b li
kow a ł n iedaw no zdjęcie — do
kum en t: na z iem i leżą odcięte 
g łow y p a trio tó w  koreańskich 
pom ordow anych przez am ery
kańskich ludobó jców  w y s ta w io 
ne na pokaz według na jle p 
szych w zorów  h itle ro w sk ich .

Ten wstrząsa jący dokum ent 
zbrodn i am erykańskich zw ró 
c ił na siebie uwagę sędziów w ło 
skich. P oruszył ich  ta k  dalece, 
że naw et w y d a li w y ro k : skaza li 
na 3 miesiące w ięzienia... redak
to ra  odpowiedzialnego „U n ita “  
pod pretekstem , że zdjęcie jest 
„w strząsa jące“  i  może doprowra 
dzić do .„szerzenia się prze
stępstw.«

Zd jęc ie  is to tn ie  jes t w strząsa
jące. I  przyczyn ia  się do sze
rzen ia  najgorszego, zdaniem  rzą 
du De G asperi‘ego, przestępstwa: 
„p rzestępstw a“  n ienaw iśc i do 
im p e ria lis tó w  i propagow anej 
przez n ich w o jn y , ponieważ jes t 
d o k u m e n t e m  am erykań
sk ie j zb rodn i p rzec iw  ludzkości.

Rząd De Gasperi‘ego i Scelby 
zamerykanizował się już tak  
dalece, że czułą opieką otacza 
nawet amerykańskie przestęp
stwa. Bo.

Zaopatrzenie wsi przez Gminne Spółdzielnie

Sieć 
znaczone

p lacówek hand lowych G m in n y c h  Spółdzie ln i coraz sp raw n ie j rozprowadza tow a ry  prze
ponę dla wsi. Na zdjęc iu dział spożywczy G m inne j Spółdz ie ln i w  Ciężkowicach pow.

Tarnów , obsługiwany przez brygadę ZMP.  F o to  c a f  — B a ra n o w s k i

p rodukcy jnych  
hie z nawozem w  pole ro b il i ty i liń sk im .

Wielki patriota i demokrata
W  9 0 - lecie śm ierci Joachim a Lelew ela

„  LE L E W E LU / Rzetelną każdy chlubę wyzna, 
Że ciebie tak im  polska wyda ła  ojczyzna.
Na św ię tym  dziejopisa jaśnie jąc urzędzie 
Wskazujesz nam co było, co jest i  co będzie—

...w po lsk im  dziejopisów kole 
W ynios ły  jesteś! Stanąć mający na czole“ .

- T y m i s łow y w ita ł Adam  
pńckiew icz uczonego h is to ryka  

P olih is tora (wszystkowieda)', 
Profesora Joachim a Lelewela 
1,2 okoliczności rozpoczęcia k u r-  
Sl1 h is to r ii powszechnej w  u n i- 
y^rsy te c ie  w ile ń sk im  dnia 9 
yyezn ia  1822 ro k u “ . A dresat 
^oomatu nie b y ł ju ż  obcy ani 
W ilnianom an i w  szczególności 
^ °ecie. Już przed paru la ty  dal 
, ^ Poznać m łodzieży w ileń sk ie j 
J “ io  śm ia ły, postępowy, k ry - 
yczny badacz i uczony, stosu

j ą  na jba rdz ie j nowoczesne 
®tody poznawcze, w  ówczesnej 
Uce po lsk ie j przeważnie pio- 

l>lerskie.

^  Przyszłość n iedaleka m ia ła  
s^°W odnić, że na jw iększy po!- 
j. ’ Poeta nie m y li!  się w  ocenie 
r  j^ igksze go  polskiego h isto-

K is io ry k  z p o w o ła n ia , 
P o lity k  z w y b o ru

św icie Augusta I I I  p rzy- 
i j „ ,  h ° Polski pewien lekarz. 
w nr ich L oeihoe ffe l de Loe-

C 8,Drun*  Syn ' ega KŁro1 Le'
1 zamiast w y trw a ć  w ka- 

Żyę Ze w o jskow ej (do 12 roku 
Piastowa) godność kap i- 

V y  dragonii w o jsk koronnych) 
d jóvv'ekh się m unduru  dla . stu- 
Czj ^  Getyndze, później bv) 

K o m is ji E dukacji Na- 
fejjj 'Vei  i cześnikiem  liw s k im  

r l  w  d n iu  w ybuchu Po

w stan ia Listopadowego). Z dwu 
m łodszych jego synów, P ro t Le
lew el posłow ał i  w a lczy ł w  po
w stan iu . N a jstarszym  synem b y ł 
Joachim  Le lew el (ur. 22. IV . 
1786).

Joachim  napisa ł p ierwszą 
rozp raw kę h istoryczną, gdy 
m ia ł la t 13. G dy m ia ł la t 20 b y ł 
ju ż  sam odzielnie pracu jącym  
uczonym. Profesorem (w  L i
ceum K rzem ien ieck im ) został 
m ając la t  24. N ie m inę ło  da l
szych 10 la t, a stanął nie ty lk o  
, na czole ko ła  dzie jopisów  po l
sk ich “ , ale zdobył europe jsk i 
rozgłos w  dziedzin ie nauk h i
storycznych. „Badan ia s ta roży t
ności we względzie ge og ra fii“ . 
„D z ie je  starożytne In d ii“ , „D z ie 
je  b ib lio te k “ , „H is to ryczna  pa
ra le la  H iszpan ii z Polską“  — to 
dzieła, k tó re  ju ż  w  pierw szym  
okresie dzia ła lności Le lewela 
u g ru n to w a ły  jego sławę na
ukową.

Tymczasem jednak, prócz sy
stem atycznie i z im ponującą 
pracow itością  rozw ijanych  ba
dań naukow ych pociąga Le le
wela działa lność po lityczna 
Głosi radyka lne, repub likańsk ie  
poglądy, słowem i piórem  w y 
rab ia  sobie m ir  u m łodzieży 
(kiedyś pow ie p rzy jac ie l M ic k ie 
w icza Dom eyko: „W szyscyśm y 
bez w y ją tk u  b y li m iłośn ikam i 
Le lew e la “ ), uznanie v  kołach 
postępowych. Patrio tyczna po
stawa naraża Le lewela nieba
wem  na represje : za wygłosze
nie w dn iu  3 m aja 1824 r. w y 
k ładu o kon s ty tu c ji m ajow ej. 
N ow osilcow  udzie la d y m is ji

k rną b rn em u  pro fesorow i i  usu
wa go z un iw ersyte tu .

Le lew el jedzie do W arszawy 
i  tu  rzuca się z zapałem w  w ir  
spraw  publicznych. E tapy te j 
dz ia ła lności to  żyw y udz ia ł w  
pracach Tow arzystw a P rz y ja 
c ió ł N auk i  Tow arzystw a Pa
trio tycznego, oraz w  W olnom u
la rs tw ie  N arodow ym , to posło
w an ie  do sejm u i p rzew odni
czenie jedne j z ko m is ji sejmo
wych.

To stanow isko za jm u je  w 
c h w ili w ybuchu  Powstania L i 
stopadowego. Okazuje się w 
tym  momencie, że jest jednym  
z na jpopu la rn ie jszych  lu dz i w 
Polsce. W chodzi w  skład 5-oso- 
bowego Rządu Narodowego i 
reprezentu je  w  n im  lew icę re -
pu b likańsko -rew o iucy jną , p rze
c iw staw ia jącą  się p raw icy  m o- 
na rch is tyczne j i  ciążącemu  ̂ ku 
p ra w icy  centrum . Równocześnie 
zostaje prezesem K lu b u  Pa - 
trio tycznego, k tó ry  w y ło n io n y  
przez postępowy n u rt w  po
w stan iu , domagał się w ie lk iego  
ruchu  powstańczo-ludowego i 
ustąp ien ia  zachowawczego w  
sw ej przewadze i  tchó rz liw ego 
rządu.

Słuszności teoretycznych po
s tu la tów  Lelew ela nie zawsze 
odpow iada ła jego p ra k tyka . 
Choć m a jo ryzow any w  rządzie, 
stosował ta k ty k ę  ustępstw  w ó 
wczas, gdy jedyn ie  energia i 
oparcie o rew o lucy jne  masy 
ludow e m ogły zaradzić z łu  i  
pow strzym ać rozk ład  pow sta
nia.

M im o  pewnych w ahań L e le 
wel odegrał w  powstaniu ro lę  
bardzo poważną: w a lczy ł o de
tron izac ję  M ik o ła ja  I, n a w o ły 
w a ł do natychm iastowego u - 
w łaszczenia chłopów i z jedna
nia  ich tym  samym dla spraw y 
powstania, p o tra f ił ob ron ić  le
w icow e Tow arzystw o P a tr io 
tyczne przed zam acham i ze

s trony  re a kcy jn e j p a r t i i S k rzy 
neckiego.

Nienawiść reakcji
Le lew e l do osta tn ich c h w il 

pow stan ia  skup ia ł w okó ł sw o
je j osoby sym patie p a trio tycz 
nego lu du  W arszaw y i  n iena
w iść re a k c ji. I  gdy we w rze 
śn iu  1831 ro k u  opuszczał p ło 
nącą W arszawę w yd a w a ł się 
ugodowcom  i konserw atystom  
„szatanem , wychodzącym  z po
litycznego cia ła o jczyzny“ . N ie 
bawem  d o ta rł do Paryża, ale i 
tu n ie  zagrzał d ługo m idjsca 
Prezes naczelnej organ izacji 
wychodźców, K om ite tu  Narodo
wego Polskiego, członek re w o lu 
cy jn e j o rgan izacji M łoda  P o l
ska, ra d y k a ł zwalcza jący m ile  
przez reakcję  w idzianego księ
cia C zartoryskiego, rych ło  stał 
się uc iąż liw ym  i niepożądanym  
„w y w ro to w c e m “  w  m ieszczań
sk ie j F ra n c ji, k tó ra  świeżo na 
tro n ie  B urbonów  osadziła L u d 
w ik a  F ilip a , k ró la  bank ie rów  
lich w ia rzy , kupców  i bu rżuaz ji 
p rzem ysłow ej. Nazwano Le le
wela „an a rch is tą “ , „w odzem  i 
podnietą now ych zaburzeń“ 
i postanow iono ja k  na jprędze j 
w ys ied lić  N astąp iło  to w  dwu 
etapach: w g rudn iu  1832 r. usu
n ię to  Le lewela z Paryża, a we 
w rześniu 1833 r. w yrzucono go 
w  ogóle z g ran ic  „w o ln e j“  
F ra n c ji

Na wyżynach twórczej 
nauki

Z nalaz ł Le lew e l p rzy tu łek  w  
B rukse li. Tu, zakopany w  je d 
nej m ałe j, la tem  dusznej, zimą 
n ieopalanej izdebce, żyw iąc się 
przeważnie suchym  chlebem 
zap ijanym  czarną kawą, praco
w a ł niestrudzenie, n iew yczer
panie, dniem  i nocą, jako  n a j
w szechstronnie jszy h is to ryk  e- 
poki. W yda ł też w  brukse lsk im  
ćw ierćw ieczu m nóstw o prac

większych i  m nie jszych, wśród 
k tó rych  zna lazły się ta k  kap i
ta lne dzieła ja k : „N u m izm a ty 
ka średniow ieczna“  i  „G eogra
f ia  średniow ieczna“ , oraz licz
ne prace z h is to r ii P o lsk i, wśród 
n ich  czterotom owa „Polska 
w ieków  średn ich“ . Część prac 
dotyczących P o lsk i zebrał na
stępnie w  osiemnaście tom ów 
zbiorowego w y d a w n ic tw a  „P o l
ska, dzieje i  rzeczy je j “ , rozpo
czętego w  Poznan iu - w  1854 r.

B ib lio g ra fia  p ism  Lelewela 
zaw iera ponad 600 pozycji, a 
są to przecież pracę naukowe, 
wym agające/ g ru n tow nych  ba
dań, poszukiwań, dociekań i 
szperactwa. O grom  naukowego 
dorobku Le lew e la  można więc 
w  p iśm ienn ic tw ie  po lsk im  po
rów nać je dyn ie  z ogrom em  pu
ścizny lite ra c k ie j po K raszew 
skim . Obaj b y li ty ta n a m i p ra
cy, obaj n iezm ie rn ie  zasłużyli 
się k u ltu rze  po lsk ie j. Dzie ło Le 
lewela do dz is ia j im ponu je  bo
gactwem  _ odkryć , szerokością 
horyzontów , tw ó rczym  w k ła 
dem w  naukę europejską, prze
łom ow ym  znaczeniem w  roz
w o ju  po lsk ich nauk h is to rycz
nych. Le lew e l b y ł w  h is to rio 
g ra fii po lsk ie j p ion ierem  i  od
k ryw cą  now ych dróg. Jest to 
p ierw szy zarazem po lski spe
c ja lis ta  w  co n a jm n ie j dzie
w ięc iu  naukach pomocniczych 
h is to r ii (dyp lom atyce, genealo
gii, heraldyce, językoznaw 
stw ie, k a rto g ra fii,  m etodologii 
h is to r ii, num izm atyce, paleogra- 
f i i ,  sfragistyce).

Postawa ideologiczna 
Lelewela

W  la tach e m ig ra c ji Le lew el 
jes t przyw ódcą i  ideologiem  re 
w o lucyjnego skrzyd ła  em igran
tów  polskich. W  ty m  okresie 
w  dalszym  ciągu w  a rtyku łach  
i wystąp ien iach publicznych 
ro z w ija ł swe dem okratyczne, 
w rog ie  starem u u s tro jo w i feu- 
da lizm u i  wsteczn ictw a, po
glądy. L e l e w e l  g łos ił:

„Z  pańszczyzną i  czynszem 
precz!“ ; Le lew e l w o ła ł: „P ow sta 
w a jm y  na naszą o ligarch ię , na 
pany, na bezecne h ra b ię “ ; L e 

lewel s tw ie rd za ł: „C zyn  i  siła 
jest w  lu dz ie “ ; Le lew e l rozu 
m ia ł: „P rzed  narodem  sto ją  
dw a zadania: odzyskanie n ie 
podległości i  re w o lu c ja  społecz
na dla ulepszenia stanu w szy
s tk ich  k la s “ ; Le lew e l w y ja 
śn ia ł: „N ie  w  dyp lom ac ji, n ie  w  
pomocy gab ine tów  przyszły los 
P olsk i leży, lecz w  pow stan iu  i  
w yzw o len iu  ludów . A  p ierw szy 
lud  co się zerw ie  i  dob ijać  o 
swe w yzw o len ie  zacznie, jes t 
sprzym ierzeńcem  P o lsk i“ ; i  L e 
lewel w iedz ia ł: „g u b i sprawę 
ojczyzny, k to  m yś li, że pow sta
nie  narodowe bez re w o lu c ji do
pełn ić się może“  N ic dziwnego, 
że w łaśn ie  Le le w e l jes t au to 
rem  w iekopom nego hasła: „za 
naszą w olność i  waszą“ .

Le lew el b y ł cz łow iek iem  
św ieck im  i w o lnym , nie c ie r
p ia ł „ łb ó w  ko ronow anych “ , n ie - 
podejrzane św iadectw o księdza 
P rusinow skiego przyznaje, że 
Le lew e l „p rzez całe swe życie 
by ł .d la re l ig i j obo ję tny, często 
wręcz je j p rze c iw n y“ . W sej
m ie w a lczy ł Le lew e l o cyw ilne  
praw o m ałżeńskie i  odebranie 
b iskupom  ju ry s d y k c ji w  te j 
spraw ie. O burza ł się na „ je z u i-  
tyzm  żrący społeczeństwo“  i 
pisząc o jezu itach  w zd ryga ł się: 
„D uch na rodow y w  Polszczę 
przerażony, uczuł w s trę t“ .

Le lew ela  serdecznie n ien aw i
d z ili wstecznicy i zdra jcy K a 
je tan  Koźm ian pisał o n im  ja 
ko o d iab le  w c ie lonym  i g łó w 
nym  „w in o w a jc y “  pow stan ia - 
Nazyw ano Le lew ela „po lsk im  
M a ra te m “ , „ ja k o b in e m “ , „p a 
tronem  i rozm nożycie lem  prze
konań rew o lu cy jn ych  m łodzie
ży“ : — „d a la j- la m ą  re w o lu c y j
n ym “ P rzyp isyw ano mu p lany 
zamachu na Czartoryskiego, 
m io tano nań różne oszczerstwa, j

Le lew el b y ł gorącym , ludo 
w ym  pa trio tą  i w rogiem  kos
m opolityzm u. P isał: „Ś ląsk i 
P rusy u tra c ił naród po lski przez 
a rystokrac ję ; ja k im  sposobem 
odzyszcze?... przez lud ". B ił też 
mocno w  tych, k tó rzy  „w y e m i
g ro w a li ze spraw y narodow ej 
w  eter kosm opo lityczny“ .

A le  będąc p łom ie nn ym  pa
tr io tą  b y ł zarazem gorącym  
rzecznikiem  b ra te rs tw a  ludów , 
szerm ierzem wspólne j w a lk i s ił 
dem okratycznych w szystk ich  
k ra jó w  Europy. U trz y m y w a ł 
na jżywszą łączność z czo łow y
m i działaczam i s ił re w o lu c y j
nych walczących o wolność na
rodów  Europy. Na wspólnych 
m iędzynarodow ych m an ifes ta 
cjach spo tyka ł się z M arksem  i 
Engelsem ., W 1880 r. M arks 
p rzypom n ia ł, że Le lew el opo
w iedz ia ł się za „M an ifes tem  
K om u n is tyczn ym “ . „N a  pub
licznym  m ity n g u  w  B ru kse li — 
stw ie rdza ł M a rks  — rezolucje 
Kongresowe („Z w ią zku  K o m u 
n is tów  — nasz przyp.) poparł 
znakom ity  Le lew e l i  jego tow a
rzysze“ .

We w szystk ich  fazach swej 
dzia ła lności Le lew ela wiążą ży
we sym patie  z rew o lu c jo n is ta 
m i ro s y js k im i. Po powstaniu 
g ru dn iow ym  w  1825 roku  zosta
je  postaw iony w  stan oskarże
nia  za łączność z ruchem  deka
brystów . Na e m ig ra c ji n ie jed 
nok ro tn ie  m an ifes tu je  b ra te r
stw o i  p rzy jaźń  z re w o lu c y jn y 
m i dem okra tam i Rosji.

Le lew el p isał w swoich p ra 
cach o „w a lce  stanów “ , k tó rą  
uw ażał za ważnie jszy czynn ik 
w  h is to r ii n iż w a lk i k ró ló w  i 
dynastii. Nieobce mu by ło  po
jęcie k lasy społecznej. „Ż y je 
m y — p isa ł — w  w ieku  rew o
lu c y jn y m , odmian. ulepszeń 
tow a rzys tk ich  (społecznych)., 
(wszędzie) tle je  duch n iepoko ju  
dla wszystkich klas dom agają
cy się ulepszeń wolności, w yz 
wolen ia ludzkości. Skoro ta k i 
jest bieg ludzkości, żadna siła 
nie w strzym a aby to w yzw o le 
nie i zaśw itan ie wolności lu 
dów rych ło  nastąpić nie m ia 
ło “ .

29 maja 1861 rokn
Nadeszła chłodna wiosna 

1861 r. O sam otniony, u b o g i^ ta -  
rzec podupadał szybko na Wnro- 
w iu . nie w ychodził n iem al ze 
swej izdebki, nie dosypią! i nie 
do jadał. T a k im  zasta li go dw a j I

p rzy jac ie le  i  n ieom al siłą prze
w ieź li do paryskiego szpita la .

B y ło  ju ż  za późno. S ko ła tany 
i  schorow any żyw ot dobiegał 
końca. W k ilk a  dn i zaledwie po 
p rzyb yc iu  do Paryża zam knął 
oczy Joachim  Le lew el — ró w 
no 90 la t tem u, dn ia  29 m a ja  
1861 r. N iebawem  pisała jedna 
z gazet be lg ijsk ich : „N ie  może 
umrzeć, n ie  może zniknąć ze 
św iata naród, k tó ry  w yda ł So
bieskiego i Kościuszkę, K oper
n ika  i  — Le le w e la “ .

Dzisiaj
W ielkość Le lew ela  jako  uczo

nego była  zbyt przytłaczająca, 
by można je j by ło  nie uznać. 
A le  w h is to r io g ra fii P o lsk i b u r-  
żuazyjne j, w ocenie dz ia ła l
ności Le lew ela ograniczano się 
do w ychw a lan ia  czysto nauko
wo-badaw czych jego zasług. Ca
łą resztę — a zwłaszcza ideo
logię Le lew ela  — usiłowano u - 
top ić  w  fa li anegdot lub  zlekce
ważyć ja ko  niepoważne m a ja k i 
oderwanego od spraw św iata 
uczonego Potępiano Lelew ela 
za „n iewczesny ra d yka lizm ", 
uważano go za utopistę, „szczy
tem na iwności p o lityczn e j“  na
zwano le lew elow skj program  
w a lk i „za naszą wolność i w a
szą“ .

Ta wrogość, to poniżanie po
glądów  Lelew elg u m ilk ło  do
piero po zw ycięstw ie  Polski L u 
dowej. Dopiero dziś w Polsce 
Ludow e j w ie lka  postać Le lewe
la staje, w pe łnym  swoim  zna
czeniu. w  szeregu n a jw y b itn ie j
szych postępowych dem okra tów  
polskich p ierw sze j po łow y u -  
treg łego w ieku  Le lewel g łos ił:' 
..Polszczę dwóch rzeczy potrze
ba: naprzód wolności i n iepod
ległości. po w tó re  ulepszeń „ i 
zupełnej swobody Jedno bez 
drugiego być nie może“ .

Za ten program  b y ł Le lew e l 
n ien aw is tn y  obozowi reakc ji. 
Ten program  ideow y w ie lk iego 
uczonego i p a trio ty  zrea lizow a
ła Polska Ludowa.

J. A. S ZC ZEPA Ń SK I .
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P rze g lą d  prasy

Gdy w ydział po liivczny  P O M  
dobrze rea lizu fe  swe zadania

„G łos W ybrzeża“  (n r 143) o- 
m aw ia  osiągnięcia załogi P ań
stwowego Ośrodka M aszynowe
go w  Cedrach W ie lk ich  w  p ra 
cy  po lityczne j wśród chłopów 
zrzeszonych k  spó łdzie ln iach 
p ro du kcy jnych  i in d yw id u a l 
n ie  gospodarujących chłopów  
m a ło  i średn ioro lnych . D zien
n ik  podkreśla, że osiągnięcia te 
s ta ły  się m ożliwe dz ięk i dobre j 
p racy w yd z ia łu  politycznego 
Ośrodka.

„R e a liz a c ja  h a s ła : „k a ż d a  h r y -  
gada  tra k to ro w a  k o le k ty w n y m  a- 
g ita to re m “  p rz y n o s i k o n k re tn e  re 
z u lta ty .  Od m alrca do  m a ja  b r „  
d z ię k i p ro w a d z o n e j p rzez  za łogę 
P O M  p ra c y  a g ita c y jn e j,  w s tą p iło  
w  sze reg i p a r t i i  10 c z ło n k ó w  s p ó ł
d z ie ln i p ro d u k c y jn y c h  i in d y w i
d u a ln y c h  m a ło ro ln y c h  g o sp o d a rzy . 
S zczegó ln ie  a k ty w n ie  p ra c u je  17- 
osobow a  g ru p a  a g ita to ró w  p a r t y j 
n y c h . M e c h a n ik  w a rs z ta to w y  to  w. 
S p y c h a ls k i re g u la rn ie  p ro w a d z i 
p o g a d a n k i i  ro z m o w y  in d y w id u a l
n e  z c h ło p a m i, w spom aga  ic h  czę
s to  ra dą . T rz e c h  c h ło p ó w  spośród 
„p o d o p ie c z n y c h “  to w . S p y c h a l
s k ie g o  to  d z iś  k a n d y d a c i p a r t i i .

W szyscy  t r a k to rz y ś c i b io rą  u- 
d z ia ł w  s z k o le n iu  p o lity c z n y m . 
Z a ję c ia  są p ro w a d z o n e  co w ie czó r 
p rz e z  b a rd z ie j u ś w ia d o m io n y c h  
to w a rz y s z y .

*
R e z u lta ty  p ra c y  p o li ty c z n e j są 

w id o c z n e . O to  w  s p ó łd z ie ln i p ro 
d u k c y jn e j  w  S e ro w ie  w czasie 
w io s e n n e j k a m p a n ii s ie w n e j c z ło n 
k o w ie  n ie  p rz e ja w ia li  n a le ż y te j 
a k ty w n o ś c i.  W ia d o m o  b y ło , że w  
g ro m a d z ie  te j  w ró g  k la s o w y  s ie je  
d y w e rs y jn ą  p lo tk ę , s ta ra ją c  sie 
z n ie c h ę c ić  c z ło n k ó w  s p ó łd z ie ln i 
p r o d u k c y jn e j do p ra c y .

N ie  usz ło  to  u w a g i t r a k to r z y 
s tó w  P O M  p ra c u ją c y c h  w  te j  s p ó ł
d z ie ln i.  P rz e p ro w a d z o n o  p racę  w y 
ja ś n ia ją c ą  w ś ró d  c z ło n k ó w  s p ó ł
d z ie ln i.  T ra k to rz y ś c i,  ro z m a w ia ją c  
z lu d ź m i in d y w id u a ln ie  i p rz e k o 
n u ją c  ic h , zd e m a s k o w a li k u ła c k ą  
p lo tk ę . I  lu d z ie  poczę li p ra co w a ć  
ze z d w o jo n ą  e n e rg ią , d z ię k i czem u

w io se n n ą  k a m p a n ię  s iew n ą  c z ło n 
k o w ie  s p ó łd z ie ln i w  S e ro w ie  w y 
k o n a li na  5 d n i p rz e d  te rm in e m .

In n e j m e to d y  d y w e rs j i  c h w y c i l i  
s ię  k u ła c y ,  p ra g n ą c  ro z b ić  jed n o ść  
s p ó łd z ie lc ó w  w  C e d ra ch  W ie lk ic h . 
Z a c z ę li d rw ić  l p o k p iw a ć  z p rze 
w od n iczące g o  te j  s p ó łd z ie ln i bez
p a r ty jn e g o  W ła d y s ła w a  M a n k ie w i-  
cza. S tra szo n o  go : „Z a  g łu p i je 
steś, b yś  m ó g ł k ie ro w a ć  p racą  
s p ó łd z ie ln i.  P rzez ca łe  s w o je  ż y 
c ie  b y łe ś  p rzec ież  p a ro b k ie m . L e 
d w ie  p o tra f is z  p isa ć  i  c z y ta ć , le 
p ie j ju ż  z rz e k łb y ś  s ię  te g o  s ta n o 
w is k a .. .“

N a  szczęście z a in te re s o w a ł s ię  tą  
sp raw ę  w y d z ia ł p o l i ty c z n y  P O M . 
Na o g ó ln y m  z e b ra n iu  c z ło n k ó w  
s p ó łd z ie ln i z d e m a sko w a n o  w ro g ą  
ro b o tę  k u ła k ó w , k tó rz y  na m ie j
sce M a n k łe w ic z a  c h c ie li w p ro w a 
d z ić  sw ego z a u s z n ik a , k o m b in a to 
ra  i  s p e k u la n ta

*
P O M  w  C ed ra ch  W ie lk ic h  p ro 

w ad z i ró w n ie ż  dużą  p racę  w ś ró d  
c h ło p ó w , g o s p o d a ru ją c y c h  in d y w i
d u a ln ie . C h ło p i p rz y c h o d z ą  do 
P O M  po ra dę , po pom oc — i  z a w 
sze ją  o trz y m u ją .

W k w ie tn iu  zg ło s ił się do P O M  
ś re d n io ro ln y  gospodarz  z g ro m a 
d y  Nov,’a K o ś c ie ln a  z p rośb ą  o w y 
p ożycze n ie  m u  s ie w n ik a . J e d n o 
cześnie  zaczą ł u b iegać  się o te n  
s ie w n ik  m ie js c o w y  k u ła k ,  k tó r y  
p ro n o n o w a ł ś re d n io ro ln e m u  sąsia 
d o w i ..ug o d ę “ : — „J a  c i pom ogę  
k o ń m i i ty m  s ie w n ik ie m  p o rn o w - 
s k im , a ty  m i za p ła c isz  za tę  p o 
m oc, a lb o  o d ro b isz . P ę d z ie  to  d la  
c ie b ie  w y g o d n ie js z e , n iż  p ła c ić  o - 
sobno  za k o n ie , a osobno  za s ło w 
n ik “ . T o w a rz y s z e  z P O M  zd e m a 
s k o w a li te  p ró b ę  w y z y s k u . K u ła 
k o w i pom ocy  o d m ó w io n o , a go 
s p od a rz  ś re d n io ro ln y  o tr z y m a ł żą
d a n y  s ie w n ik  o r az k o n ie c z n ą  p o 
m oc w  ro b o la c h  p o ln y c h “ .

D zienn ik  podkreśla, że:
„W s z e c h s tro n n a  d z ia ła ln o ś ć  P O M  

'w  p o w a ż n e j m ie rz e  s p rz y ja  ro z ro 
s to w i is tn ie ją c y c h  ju ż  s p ó łd z ie ln i 
i tw o rz e n iu  n o w y c h . P O M  z a w ie ra  
co raz  w ię c e j u m ó w  z z e spo ła m i u- 
p ra w  o w y  m i in d y w id u a ln y c h  c h ło 
p ów  i  co raz  le p ie j w a lc z y  o s o c ja 
lis ty c z n ą  p rz e b u d o w ę  w s i“ .

Plebiscyt Pokoju czynem podpisany
Z ebra n i na nadzw ycza jnym  

zebran iu m ieszkańcy grom ady 
Sm ieszkowo (pow. Czarnków, 
w o j. poznańskie) żądam y zawar 
cia P ak tu  P oko ju  m iędzy pię
ciom a m ocarstw am i. N ie chce
m y, żeby św ia t został wpędzony

Celina Kulik

szałem też, że rob o tn icy  z róż- I robotach drogowych. W y k o n a ll-  
nych hu t, kop a ln i czy fa b ry k  j «my ju ż  438 dniów ek. Zbudow a- 
pode jm u ją  zobowiązania.
bie pom yśla łem , że

I  so 
P leb iscyt

w  now ą pożogę wojenną. Chce | P < *o ju  P°w in n iśm y  i m y  ch łop i 
m y budować naszą w o lną  O jczy czynem ńczcic, zobo\\iąz 
znę na zasadzie p lanow e j gespo ! s l°  odnow ie 200 m e tro i ą-
d a rk i, chcemy rea lizow ać nasz cych row u, by pow iększyć w y 

dajność łą k i, zw iększyć ilość

Traktorzyści POM-ow woj. lubelskiego 
zaorali przeszło 3000 hektarów, 

pracując na zaoszczędzonym paliwie

p lan  6- le tn i.
D la uczczenia P leb iscytu  Po

k o ju  postanaw iam y dzień ten 
upam ię tn ić  czynem m e lio ra cy j-  
no-drogow ym ...

...My m ieszkańcy grom ady 
G arbka postanaw iam y stanąć 
w  szeregach w alczących czyn
n ie  o pokój i  pode jm u jem y zo
bowiązania...

...My ch łop i, ch ło p k i 1 m ło 
dzież grom ady Grzępy podejm u 
jem y jednogłośn ie czyn m e lio - 
racy j no -d rogow y ...

Z grom ady do grom ady, z 
gm iny do gm iny, z pow ia tu  do 
pow ia tu  szły w ic i pokoju. W al 
ka o pokó j i czyn poko ju  to  łą 
czy się ju ż  na wsi poznańskie j 
w  jedno pojęcie.

I  n ie  by ło  grom ady, k tó ra  by 
na zew zespołu G ola n ie  odpo
w iedzia ła.

Zespól Gola rozpoczął
Szosa w ije  się b ia łą  wstęgą 

m iędzy łanam i fa lu ją cych  zbóz, 
m iędzy k w itn ą c y m i b ia ło  i ró 
żowo sadami. G dy pola nieroz 
cięte m iedzam i ja k  ok iem  sięg
nąć, ciągną się w  dal, dopow ia
da się sobie cicho: aha, to  spół
dzielcze.

M ija m y  raz po raz zabudowa 
nia  w ie jsk ie . Z p ło tó w  w o ła ją  
w ie lk ie  napisy: P okó j zw ycię
ży w o jnę. Co pom ysłow si ch ło
p i w yp isa li s łowo: „p o k ó j“  g ir 
landam i zie leni.

O dśw iętn ie  w yg ląda w ieś us
tro jona  w  ba rw ne p laka ty , w 
zieień i k w ia ty  w  te dn i N a ro
dowego P leb iscytu  Pokoju.

Droga skręca w  ocienioną 
k w itn ą c y m i kasztanam i aleję.

(a) W  tegorocznej kam pan ii i O o fia rn e j p racy  tra k to rzys tó w  
Siewnej poważnej pomocy spół- I POM świadczą liczne ^fakty w y 
dz ie linom  p ro d u kcy jn ym  oraz sokiego przekraczam a przez
licznym  grupom  m ało i ś re d -I n ich norm . M. m. trak to rzys ta  
n io ro lnych  ch łopów  uc 
P aństwow e O środk i Maszyno
we. Szczególny sukces od-

ch łopów  ud z ie liły  PO M  w  Lubaszu —  Kaczm a
re k  w yko n yw a ł 350 proc. n o r
m y, a W ojc iechow ski —  250 
proc. no rm y. T ra k to rzys ta  Ja
b łoński z ośrodka D ygow o osią-

n ie ś li trak to rzyśc i PO M  w  Dęb
n ie  w  w oj. szczecińskim.

P rzep row adzili oni siew' zbóż j gnął 247 proc., a O lszew ski 
ja ry c h  w  13 spółdzie ln iach p ro - ; 214 proc. norm y, 
d u kcy jn ych  w  czasie od 4 do 9 j W śród przodu jących  tra k to -  
rin i. i rzystów  zna jdu je  s ię ,w ie le  k o -

T ra k to rzyśc i P O M -ów  w  i b ie t m. in . C iepielewslra z PO M  
w o j. lube lsk im , zaoszczędzi- j Dygowo, w yra b ia ją ca  155 proc. 
l i  51.772 kg  paliw'a. P racu - no rm y oraz Kubaszewska z 
ją c  na zaoszczędzonym p a li-  PO M  Leszno —  130 proc. n o r-  
w ie  zaora li on i 3.232 ha ziem i. I my.

paszy. W ezwałem  też w szyst
k ich  b rygadz is tów  ch lew n i. We 
w spó łzaw odn ic tw ie  lepsze w y n i 
k i  p racy będą. Po now em u pra 
cu jem y“ .

I  przez ko n tra s t z tym , co dziś 
jes t nowe, tow . R ado lak wspo 
m ina dawne, sm utne czasy. W 
ro ku  1924 pracow ał w  tym że 
m a ją tku . Należa ł on do pana 
E dw arda P otw orow skiego. Cięż 
ko było. Raz, pam ię ta to do
brze, dostał bicie. A  ile  razy 
m u naurągano. Robić się n ie  
chcia ło  na pańskie w ygody i na 
w łasną biedę.

„D z iś  — tu  tw a rz  Radolaka 
rozjaśn ia uśm iech — dziś na 
w e t ja  s ta ry  by łem  na kursach 
b rygadz is tów  ch lew n i. Dużo się 
nauczyłem . Dziś w iem  już , co 
to znaczy pracow ać dla  siebie. 
Bo państwo to teraz m y...“  _ 

Hasło podjęcia  czynu m elio ra  
cy jno-d rogow ego podchwycone 
zostało przez P G R -y, grom ady, 
spółdzie ln ie p ro du kcy jne  Zo
bow iązania przetłum aczone na 
w artość pieniężną da ją  w .  w o je  
w ództw ie  poznańskim  około 
50.000.000 zi.

N ie  ty lk o  o w artość prac w y 
konyw anych  chodzi. Chodzi i 
o to, a może przede w szys tk im  
o to, że ten ch łopsk i „czyn  po
k o ju “  w yró s ł ze św iadom ości co 
raz to szerszych mas, że 
ch łop obok ro b o tn ika  współ - 
gospodarzy w  k ra ju , że 
ch łop chce rów nać do metod 
pracy, do s ty lu  p racy p rzodu
ją ce j klasy, k lasy robotn icze j.

Jadąc przez po w ia t Czarnków 
sk i raz  po raz dostrzega się odci 
nok świeżo nap raw ione j drogi.

napis: „Zespó l N bStąd w idać ju ż

ssrss?  s  i
w ia t Gostyń). T u  rzucone zosta i P2w \atu czarnkow sk.ego wypada 
ło hasło, aby czynem uczcić P le I A? tu  c y trą  niespe na m il.o  - 
b iscy t P oko ju , aby chłop p o i- j z l  T ? le w yn °s j w a rtość zo; 
ski "twardą, spracowaną ręką, i b o w l^zan pod ję tych  pi_- » 
czynem po ko ju  popa rł swój pod 
pis.

W aw rzyn iec R adolak b ry g a 
dzista ch lew n i PGR. Gola. b y ł 
tym , k tó ry  p ierw szy pod ją ł in 
dyw idua lne  zobowiązanie. PGR 
P ud liszk i p ierwsze p o d ję ły  zo-

Zwiększa się produkcja nawozów 
sztucznych

(t) P rzem ysł nawozów sztucz- n iu  2 now ych fa b ry k  nawozów 
nych  z roku  na ro k  podwyższa i azotowych, produkcja^ nawozów 
ilość produkow anych 
i  rozszerza ich  aso rtym e n t

W  ro ku  ub. podw yższyliśm y 
p rodukc ję  nawozów  o 7 procent azotowych i fos fo row ych : azot-

nawozów osiągnie p ra w ie  trz y k ro tn y  
w zrost w  stosunku do 1949 r.

Obecnie p ro d u ku je m y  nastę
pujące a s o rty m e n ty . nawozów

w  stosunku do roku  1949, w  ro 
k u  bieżącym  produkc ja  w zro 
śnie o 34,5 procent. Podstawą 
tego w zrostu  p ro d u kc ji jest roz
budow a 1 m odernizacja zak ła
dó w  w  Mościcach i  Chorzowie 
©raz wprowadzenie now ych s łu
sznych norm . W  osta tn im  roku 
p lanu  6-le tn iego, po w ybudow a-

n iak, saletrzak, saletrę w apn io 
wą, wapnarnon, ro ln iczą  saletrę 
sodową, mączkę fosforow ą, su- 
perfosfa t i now y —  dotychczas 
nie p rodukow any w  Polsce na 
wóz —  supertom asynę, k tó ra  
zaw iera d w u k ro tn ie  w ięcej 
sk ła dn ików  azotowych n iż  su- 
pe rfosfa t.

Szkolenie kadr
Technicznej Obsługi Rolnictwa

(a) C e n tra lny  Zarząd T ech- j Szkolenie nowych k a d r Tech
n iczne j O bsługi R o ln ic tw a  prze i n icznsj Obsługi R o ln ic tw a  p ro -
szko li w  roku  bieżącym  na spe
c ja lnych  kursach ponad 2509 
rob o tn ików , za trud n ionych  w 
T C P .

Po przeszkoleniu za jm ą oni 
stanow iska techn ików  norm o
w ania , k a lk u la to ró w , k ie ro w n i
ków  ad m in is tra cy jn ych  itp .

wadzone jest w  C en tra lne j Szko 
le TO R -u oraz na tzw . kursach 
centra lnych w  Łodzi.

W rb. przeszkolono ju ż  na 
kursach cen tra lnych  T O R -u  po
nad 200 osób. ,

bow iązanie zespołowe.

Za przykładem robotników

mady, wartość prac w y k o n y w a 
nych p rzy  napraw ie  dróg, most 
ków . p rzy budow ie  przepustów

I  nie jest. p rzypadk iem , że w 
rea lizac ji czynu poko ju  p rzodu
ją te grom ady, k tó re  przodow a
ły  w  akc ji p lanowego skupu zbo 
ża. a wdęc: Rosko, B ia ła , M ę
żyk, K w ie jce .

P orozm aw ia jm y z chłopam i, 
k tó rzy  — in fo rm u je  nas Józef 
G łogow iec z grom ady P iika  
(gm. Drawsko) —  czyn pokoju

ilśm y m ostek cem entowy. G m i
na nam pomogła k re d y ta m i na 
m a te ria ł i opłacenie s ił facho
w ych, W dzień P leb iscytu  p ra 
cow aliśm y od godziny 8 rano, a 
potem prosto z robo ty  poszli
śmy by złożyć podp isy na K a r 
tach P leb iscytow ych.

Paw'eł M icha łek  ze w s i P iłka  
jest ju ż  stary. O pow iada o po
żarach ja k ie  n a w ie dz iły  wieś, 
o tym , że tu , gdzie są p iaski 
by ło  k iedyś bagno — i pam ię
ta to dobrze. W łaśn ie w ró c ił z 
pracy. C h łop i naw oz ili g linę  na 
tę drogę, co ją  robią. Jak g ro 
mada grom adą, droga by ła  zaw 
sze okropna — a dziś w z ię li się, 
no i  napraw ią .

— Ja stary, ale rozum iem , że 
ta praca to ja k  ten P lebiscyt. 
Razem żeśmy się w z ię li i d ro 
ga będzie. Razem ludzie  pow ie 
dzą: nie, i w o jn y  n ie  będzie. Że
by ty lk o  wszyscy na ca łym  śwde 
cie. Ja drogę rob ię  i k a rtę  pod 
pisałem. Bo to i  to  dla poko
ju . Trzeba ty lk o , żeby wszyscy 
dobrze zrozum ieli.

Tu ro b i w ym o w ny , nakazu
jący ruch  w skazu jącym  p a l
cem.

Meldunek Prezydentowi
I  w 'arto posłuchać co m ów i 

o czynie m e lio ra cy jn ym  M arc in  
M ańka, delegat R o lne j Rady 
PGR Kosowo'. Towarzysz M a ń 
ka składa m eldunek P rezyden
tow i i  pisze ta k :

„Tow arzyszu Prezydencie!
W  PGR Kosow ie ludz ie  nasi 

pod ję li czyn m e lio ra cy jn y . M n ie  
to przecie delegata R o lne j Rady 
cieszy, cieszy mocno, że nasze 
gospodarstwo ta k  się bierze do 
roboty, że ludzie  się sami za 
robotę b io rą  i jeden drugiego w  
pracy podciąga. Ja bym  chcia ł 
pracować nie  ty lk o  ja ko  palacz 
ale rob ić  wszystko, co naszej 
Polsce na dobre w y jdz ie , abyś
my w  tym  p lan ie  ob liczonym  na 
6 la t, prędzej doszli do pom yś l
ności. W  naszych gospodar
stwach w idać ro w y  pozarastane 
— to przecież traw sko  gn ije . Ja 
sam w  Czynie m e lio ra cy jn ym  
poza godzinam i pracy oczyszczę 
100 m e trów  na cześć pokoju. 
Niech się w  każdym  PGR, gdzie 
są łą k i zna jdzie  towarzysz, co 
za m ną pójdzie. Ja ich w o łam  
do robo ty  w  ca łym  O kręgu PGR 
Poznańskim  — Wschód. Jak  się 
całe zespoły wezmą do robo ty  
to robota będzie wykończona i 
P leb iscyt P oko ju  ’ ręką  w y ro 
b iony“ .

każdej chaty, w y jaśn ia jącym  
nu rtu ją ce  n ieraz w ą tp liw ośc i, po 
bazującym  na to, co wrogie.

To b y ła  jeszcze jedna b itw a  o 
zw ycięstw o praw dy.

B y ły  grom ady podatne na w ro
gą p lo tkę . Z darzy ło  się na je d 
nej z grom ad, że k ilk u  chłopów  
odm ów iło  podpisu. . N ie d la te 
go, żeby chc ie li w o jny , ale d la 
tego, że u le g li podszeptom w ro 
gich elem entów, k tó re  w okó ł 
p leb iscytu  snu ły n iep raw dopo
dobne h is to rie .

M ie jscow y K o m ite t O brońców 
P oko ju  zw o ła ł zebranie grom adź 
kie . Na zebraniu tym  początko 
wo ch łop i nie p a li l i  się do dys
k u s ji A le  zwolna rozw iąza ły 
się ję zyk i. I  cóż się okazało? 
Tego pom in ię to  przy rozdzia le 
węgla. Tem u w  G m inne j Spół 
d z ie ln i czegoś innego odm ów io
no.

—  A  p róbow aliśc ie  m ów ić  o 
ty m  w  Radzie N arodow e j, w  K o 
m itecie  P a rty jn ym ?

—  Nie.
— A  czemu? To w y  nie  w ie 

cie, że w ładza jes t przecież w a 
sza, broniąca waszych in te re 
sów, m ałorolnego i  ś redn io 
rolnego chłopa. I  że macie p ra 
wo swego się domagać. Tam, 
gdzie są nadużycia  —  tam  jest 
waszym  obow iązkiem  pomóc je 
w yk ryw ać .

Po zebraniu na k a rta ch  p le 
b iscytow ych nie zab rak ło  ani 
jednego podpisu.

Przodownicy w pracy i nauce 
-  delegatami na Zlot Berliński

W całym kraj« Obywają się wGraal* wybore» 
przed Światowym Zlotem młodych b o jo w n i k ó w  

o pokój

Tow. R ado lak je s t p rzo d o w n i
k iem  pracy. M ó w i o swoich o- 
siągnięciach skrom n ie : „ p ra c u - j rea lizu ją .
ję  ja k  mogę n a jle p ie j. Trzeba j — Zobow iąza liśm y się w yko - 
z siebie w szystko dać, boć to j nać 828 dn iów ek p rzy robotach I przez w ieś now ym  jasnym  pro 
m y teraz d ’ a siebie gospodaruje ' m e lio racy jnych  i 100 dn iów ek m ieniem , ośw ie tla jącym  św iado 
my. C zyta łem  w gazetach, s ły - i oraz 83 konnych dn iów ek przy 1 mość ludzką, tra fia ją c y m  do

O zwycięstwo prawdy
P leb iscyt P oko ju  przeszedł

*
W  grom adzie Rosko jaśn ie je

z da leka żó łtym  p iask iem  św ie 
żo w yb ruko w an a  ulica.

— To nasz czyn d rogow y na 
P leb iscyt P oko ju  —  m ów i ob. 
A n to n i Kaczm arek.

W m ieszkan iu A nton iego K a 
czm arka w is i na honorow ym  
m ie jscu dyp lom : Ż o łn ie rzo w i De 
m o k ra c ji o W olność, Polskę i 
Lud. A n to n i Kaczm arek, b: żo ł
n ierz I  A rm ii ma 8 dyp lom ów :

...za Wyzwolenie Warszawy,

...za fo rsow an ie  O d ry  i  Nysy.
—  Dziś po to  pracu ję , żeby 

w o jn y  n ie  by ło . Żeby pokazać 
ludz iom  w  A m eryce  i  A n g lii, 
że m y nie  chcemy w o jn y , że 
pokoju b ron ić  będziemy do sa
mego końca. Toć u nas nawet 
każde dziecko w ie, że chcemy 
pokoju... — Pokaż Leszku ze
szyt — zwraca się do syna.

_  I  Leszek, uczeń I  k lasy 
szkoły podstaw ow ej w  grom a
dzie Rosko, któ i-y  koniecznie 
chce być inżyn ie rem , czyta w o
dząc palcem  po s tron icy :

N iecha j pokó j t rw a ły
Ś w ia t obejm ie cały
M y  nie  chcemy w o jn y
Gołąbeczku bia ły... 

i dodaje z m ądrą, w ta jem n iczo 
ną m iną:

to faszyści chcą w o jny .

(f) „S ta lin  —  B ie ru t —  Po
k ó j“  skandu je z entuzjazm em  
m łodzież na setkach odbyw a
jących się obecnie w  k ra ju  
dz ie ln icow ych i  pow ia tow ych 
ko n fe re n c ji m łodych b o jo w 
n ik ó w  o pokój.

M łodzież po lska osiąga wspa
n ia łe  w y n ik i w  pracy dla po
k o ju  i  budow y socjalizm u. 
O tych osiągnięciach opow ie
dzą w y b ra n i przez nią  delegaci 
na Z lo t m łodzieży całego św ia 
ta w  B e rlin ie  Na delegatów 
m łodzież w yb ie ra  najlepszych 
spośród siebie — p rzodow n i
kó w  w  pracy i nauce.

S tan is ław  O lesiński będzie re 
prezentow ał na Z locie w  B e r l i
n ie  m łodą załogę poznańskich 
Z ak ładów  im . Józefa S ta lina  
O les ińsk i jest k ilk a k ro tn y m  
p rzodow n ik iem  p racy i ra c jo 
na liza torem . W raz ze swą b ry 
gadą osiągał on w  I  kw a rta le  
br. przecię tn ie  ok. 200 proc. n o r
m y p ro d u kcy jn e j i zdobył prze
chodn i proporzec we współza
w o dn ic tw ie  pracy.

M łodzież z Poznania w yb ra ła  
na Z lo t B e rliń s k i 11 delegatów. 
Na kon ferencjach w yborczych 
składano m e ldu nk i o zobow ią
zaniach dla uczczenia Z lo tu  i

ich realizacji. M- Marla*
K aczm arek —  przodow nik pra
cy w  zakładach m on iażow o-re- 
m ontow ych w y konał —  w  ra*  
mach zobowiązań — 512 proc. 
no rm y p rodukcy jne j.

Na pow ia tow e j kon ferencji W 
R yp in ie  zgrom adzeni w y b ra li na 
delegata Józefa Szmycińskiego.
Jako syn biednego chłopa dzie
l i ł  on w  Polsce sanacyjnej^ l®3 
w ie lu  tysięcy dzieci bieaoty 
w ie jsk ie j. W  Polsce Ludowe) 
Józef Szm ycir.ski ukończył szk® 
łę ogólnokształcąca stopnia » " 
cealnego i obecnie przygotow uje 
sie do dalszych stud iów .

(K or. w ł.). M łodzież woj. ol
sztyńskiego reprezentować bę
dzie w  B e rlin ie  m. in. Jan Sta
rzyk, p rzodow n ik  nauki. W yż
szej Szkoły' Roln iczej, Janin# 
Tom czuk ŻM P, Tadeusz M ar
k iew icz syn chłopa ze spół
dz ie ln i p ro du kcy jne j w  Pc * '  
L idzbark .

Na zlotach pow ia tow ych m ło
dzież uch w a liła  nakazy dla de- 
legatów oraz podję ła  d la  ucz
czenia Z lo tu  B erlińsk iego liczne 
zobowiązania.

W iele kó l ZM P  i g rup m ło 
dzieży niezorganizowanej przy
go tow u je cenne upom ink i i po
d a rk i dla swych kolegów z, ca
łego św iata. (Tag-)

Spolkanie delegacji duńskiej 
z marynarzami Szczecina

W ie lk a  in w e s tyc ja  w  Rzeszowie 
zaspoko i p o trze b y  trzech województw

Jeszcze w  jes ien i ub. ro k u  w  ! 
zacofanej dz ie ln icy  Rzeszowa j 
zwanej „B u d y “  b y ły  złe, g rzą- !
skie drogi, a nad W is łok iem  roz j w sta jących zakładów, w y p rą

C. Błońska

Uroczyste posiedzenie Wojewódzkiej 
Rady Narodowej w Łodzi

(T) W ojew ódzka Rada N a ro 
dowa w  Łodz i na specja lnej se
s ji uczciła w  dn iu  27 bm. rocz
n icę w prowadzenia w  w o j. łódź 
k im  terenow ych organów  je d 
n o lite j w ładzy  państwowej. W  
p iękn ie  udekorow anej sali tea
tra ln e j „M e lo d ra m u “ , oprócz 
liczn ie  zebranych p rzeds taw i
c ie li pow ia tow ych  i  gm innych 
ra d  narodow ych, zasiadło na 
specja ln ie  zw ołanej sesji 300 
p rzodow n ików  pracy m iast i  
wsi.

Oceny rocznego do robku p ra 
cy rad  narodow ych w o j. łódz
kiego dokonał przewodniczący 
p rezyd ium  W oj. R. N. F ra n c i
szek G rocha lsk i. M ów ca podkre 
ś lił,  że w  ram ach p lanu rem on
tu  m ieszkań robotn iczych od 
dano w  ub. ro k u  do uży tku  17 
tys ięcy  izb  w  siedm iu m ie jsco
wościach w o jew ództw a, dopro
wadzono do m ieszkań wodę i

urządzenia kana lizacy jne , do 
w ie lu  m iast, os ied li i  w s i do
prowadzono elektryczność. W  
Łow iczu  w ybudow ano now y 
szp ita l; budowę now ych  szp ita li
rozpoczęto w  Sieradzu i  W ie - ____
lu n iu . We w szystk ich  gm inach ; praca na dw ie zm iany.

ciągała się szeroka przestrzeń 
piasków.

W paźdz ie rn iku  1950 r. na
piaszczysty p lac zwieziono cegłę. 
Rozpoczęła się w ie lka  budowa 
sześciola tki: zak łady pom ocni
czej p ro d u k c ji budow lane j Z je 
dnoczenia B ud ow n ic tw a  M ie j
skiego.

Dziś sto ją  ju ż  m u ry  6 w ie l
k ich  ha l fabrycznych. Po tw a r
dym  tra kc ie  biegną samochody 
dowożące m a te ria ły  budowlane. 
P lan sta ł się rzeczywistością.

Rozpoczęto już 
produkcję belek

P lan p rze w id yw a ł, że rzeszow 
skie zak łady budow lane j p ro 
d u k c ji pom ocniczej rozpoczną 
produkc ję  we w rześniu br. 
A le  ożyw ione tempo prac w y 
przedziło zam ierzenia.

P rzy nowoczesnych stołach 
w ib ra cy jn ych  stanęli do próbnej 
p ro d u k c ji: Józef Chruście) i 
W ładys ław  Gajda. P ierwsza 
próbna belka, w yprodukow ana 
przez nich, ma w y ry tą  datę: 
4.IV.195ł r.

W p ierw sze j po łow ie  m aja, w  
ha li. przeznaczonej do p ro d u kc ji

znacznej m ierze z naszego bu 
dow n ic tw a drogocenne żelazo. 
Zastosowanie ich na budowach 
całego okręgu rzeszowskiego o- 
szczędzi w  ciągu ro ku  bieżącego 
ponad 300 tys, zł., odciążając 
p rzy  tym  częściowo h u ty  od pre 
d u k c ji na potrzeby b u d o w n i
ctwa.

W ie lka  ha la pustaków , ha la 
m ontażu maszyn, s to la rn i ręcz
ne j i  m echanicznej, ha la  maga
zynowa w raz z zabudow aniam i 
soc ja lnym i dla ro b o tn ikó w  — 
są ju ż  na ukończeniu. E le k tro 
m onterzy, z Z M P -ow cem  F ranc i 
sżkiem  W orkiem  na czele, szyb
ko in s ta lu ją  m aszyny i  w ib ra 
to ry .

W  h a li m ontażu maszyn p rz y 
go tow u je  się w szystkie  urządzę 
n ia  do p ro d u kc ji go tow ych p re 
fa b ryka tó w  żelaznych. W p ie rw 
szym okresie zakłady zdolne bę
dą do w yprodukow an ia  w  ciągu 
ro k u  setek ton ba lustrad , dźw i
garów , bram  i innych  gotowych 
e lem entów  żelaznych d la  budo
w n ic tw a .

Rozpoczęła się w  s to la rn i m e
chanicznej p rodukc ja  p re fa b ry 
ka tó w  stolarskich. Z ak ła dy  za-

_______________ ________  czną od 1.100 m e trów  k w a d ra -
belek żelbetonowych, ruszyła  tow ych  miesięcznie i podniosą

w o j. łódzkiego założono izby 
porodowe.

W  czasie dysku s ji zebran i na 
sesji w ska zyw a li na poważne 
zadania rad  narodow ych  we 
fronc ie  na rodow ym  w a lk i o 
pokó j i p lan  6-le tn i.

N aw iązu jąc do uch w a ły  B iu 
ra  Politycznego K C  PZPR w  
spraw ie  w yp ad ków  g ry fic k ic h . 
szczególnie mocno wskazywano 
na po trzeby wzm ożenia czu jno
ści i  poczucia odpow iedzia lno
ści w  radach narodow ych. Ś c i
słe przestrzeganie soc ja lis tycz
nej praworządności będzie sta
łą  troską  radnych  i  cz łonków  
kom is ji.

Żelbetonowe be lk i, stanowiące 
głótvną gałąź p ro du kc ji nowopo-

następnie produkc ję  do 2.600 
m e trów  kw a dra tow ych  na m ie 
siąc.

W p row izo rycznym  pom ie
szczeniu rozpoczęła już  w lu tym  
br. pracę załoga s to la rn i ręcz
nej. W ciągu pierwszego okre 
su pracy w ysunę li się na czoło 
tej załogi tow .tow .: Solecki, R ą
czy. R ybak. Szczepański, M u 
cha, wysoko przekraczający n o r
my. Również robo tn icy  n ie w y 
k w a lif ik o w a n i: tow .tow . A n ton i 
M ita  i A . Z iob ro  w y ra b ia ją  oko
ło T40 procent norm y.

W ie lk ie  tem po robót jes t w y 
n ik iem  poważnego, głębokiego 
stosunku do pracy całej załogi, 
zatrudnione) przv  budowie. By! 
on rów n ież  bodźcem do pom y
słów  rac jona liza to rsk ich .

Załoga zwiększa 
tempo prac

Blacharze tow .tow .: Ju lian  K o 
b ia łka  i  A n d rze j C hw yl w raz 
z pom ocn ik iem  Bolesławem  K ru  
pą zm on tow a li np. specjalną 
maszynę do w yko nyw a n ia  po
dw ó jnych  rąbków , stosowanych 
p rzy  k ry c iu  dachów płaskich. 
Ten przyrząd, prosty  i ła tw y  
do w ykonan ia , przyśpiesza tem 
po p racy o 50 procent, oszczę
dzając jednocześnie od 12 do 15 
procent blachy.

Pom ysł ten, stosowany ju ż  od 
miesiąca p rzy  budow ie zakła
dów, można rów n ież w yk o rz y 
stać do w yko nyw a n ia  ryn ien  i

Szkolą się młodzi marynarze

Socjalistyczna opieka nad sprzętem 
podnosi poziom pracy w portach

(f) R obotn icy p o rto w i p rzys tą 
p i l i  osta tn io  do w spó łzaw odn i
c tw a  w  zakresie socja listycznej 
op ie k i nad s ta tkam i.

In ic ja to r  tego ruchu  w  porcie 
gdańskim , dźw igow y re jon u  d ro  

ton icy, Jan Czern iak w raz z p ra - 
tru jącą  na ty m  sam ym  dźw igu 
na d ru g ie j zm ianie A nną Roz
kosz przez częstą staranną kon 
tro lę  i  szybkie usuwanie d rob
nych usterek z lik w id o w a li w  
SÓ procentach przesto je dźw igu.

Obecnie w  porcie  gdańskim  
socja listyczną opieką ob ję te są 
w szystk ie  dźw ig i i taśmowce. 
D z ięk i tem u w  osta tn im  k w a r
ta le  ub. r. przyśpieszono obrót 
towarów o przeszło 34 procent.

W  stoczni gdańskie j in ic ja to 
ram i op iek i nad m aszynam i b y li 
tokarze Z M P -ow cy. Dziś ruch  
ten obe jm u je  64 p rocen t zało
gi u m o ż liw ił znaczne podw yż
szenie poziomu p ro d u k c ji i  
zm niejszenie o 75 p rocen t i lo 
ści nap raw  maszyn.

Socja listyczną opiekę nad 
sprzętem techn icznym  i m aszy
nam i pode jm u ją  rów n ież  p ra 
cow n icy przem ysłu drzewnego, 
d robne j w ytw órczości, a także 
rob o tn icy  PGR i POM. W  cza- 
s ie A a m p a n ii s iew nej 98 b ry -  
gaćT trakto row ych  w  w o j. gdań
sk im  podpisało um ow y o ro c ja - 
lis tyczne j opiece nad maszyna
m i.

innych e lem entów  z b lachy. Do
tychczas jednak .n ik t  z w yd z ia 
łu  m odern izac ji rzeszowskiego 
Zjednoczenia B ud ow n ic tw a  M ie j 
skiego nie zadał sobie tru d u , by 
zapoznać się z rac jo n a liza to r
sk im  przyrządem . N ie poczynio
no rów n ież żadnych starań, by 
pom ysł do ta rł na inne budowy.

Już w  połow ie m aja br. w no
woczesnych ' halach rzeszow
skich zakładów  skupione zosta
ną w szystkie , rozrzucone do
tychczas, p laców ki budow lane j 
p ro d u k c ji pomocniczej.

Jedna po d rug ie j ruszą w ie l
k ie  hale produkcyjne. U żyty  do 
p ro d u k c ji piach znad W isłoka 
obniży koszty w łasne p ro d u kc ji 
o 50 procent.

W końcu przyszłego roku  za
k ła d y  w  Rzeszowie — w ie lka  
inw estyc ja  p lanu 6-le tn iego  — 
zdolne będą obsłużyć budow la 
nym i p re fa b ryka ta m i n ie  ty lk o  
w o jew ództw o rzeszowskie, ale 
rów nież lube lsk ie  i k ie leckie.

(f) W  Szczecinie b a w iła  k i lk u 
osobowa delegacja M in is te rs tw a  
K o m u n ik a c ji C h ińsk ie j Repu
b l ik i  Ludow e j, k tó ra  zw iedziła  
po rt i stocznię szczecińską.

Delegacja spo^cała się z n ie 
zw ykle  serdecznym przy jęc iem  
portow ców  i  stoczniowców 
szczecińskich.

W  Dom u M arynarza  w  Szcze
cin ie delegacja chińska pode j
mowana by ła  przez m arynarzy  
Polskie j Żeglug i M orsk ie j. Spot
kanie to zam ien iło  się w  w ie lką

m anifestac ję  p rzy jaźn i chińsko^ 
po lskie j.

W śród b u rz liw y c h  ow acji 
cześć Józefa S ta lina , Prezyden
ta B ie ru ta  i M ao Tse-tunga, fV*' 
ście chińscy na znak solidarno
ści m iędzynarodow ej w  walce o 
pokój podp isa li K a r ty  P lebiscy
towe, a następnie w ręczy li ma
ryna rzom  szczecińskim dla  D °”  
m u M arynarza  p iękn ie  hafto
wane p o rtre ty  — M arksa, En
gelsa, Lenina, S ta lina  oraz Ma® 
Tse-tunga, a także reprodukcje 
obrazów ch ińsk ich  m alarz)'.

Wifidomości sportowe

Sportowcy-akademicy przygotowują się 
do XI Światowych Igrzysk w Berlinie

nizowane zostaną- na stadl®0 ® 
im . W ojska Polskiego, gdzie °  
będzie się de filada reprezer.t 
c ji 12-tu  ucze ln i warszawski0 
po czym  rozpoczną się f in,a'^  
m iędzyuczeln ianych zawód® 
lekkoa tle tycznych  w  k o n k u r e n 
cjach m ęskich i  kobiecych.

Z aw odn ików  reprezentantów
AZS, tysiące studentek i stu
d e n tó w  o ra z  m ło d z ie ż  s z k o ln ą  
pow ita  M in is te r Szkół Wyższych 
i N auk i, w iceprzewodniczący 
Polskiego K o m ite tu  O brońco^ 
P oko ju , A dam  Rapacki. NasteP' 
n ie  jeden z w y b itn y c h  sport» 
ców -akadem ików  odczyta te * 
lis tu  d o  K o m ite tu  O rg a n iz a c j i  
nogo I I I  Z lo tu  m łodych bojow 
n ik ó w  o pokój.

W  ram ach zawodów zobaczy 
m y pokaz gim nastyczek *  

S ta l“

W Szkole Junęiów Państwowego Centrum  Wyszkolenia Morskiego szkolą się młodzi m aryna-  
- rze. Na zdjęci u  nauka sygna l izac j i  na szkolnym szkunerze „Jan ek  K ra s ic k i“

Foto WAF ■

Masa perłowa 
z rybiej łuski

(f) Spółdzielnia rybacka „C e r
ta “  w  Szczecinie przystąp iła  do 
masowej produkcji sztucznych 
pereł, wyrabianych z ry b ie j łu 
ski. .

Wynalazcą tej nowej i — jak 
się okazało — niezwykle t rw a 
łej masy perłowej jest chemik 
Wincenty Dytrych. Ze 100 kg. 
łuski rybiej uzyskuje się 1 kg 
masy perłowej. W ynalazca ob. 
Dytrych pracuje obecnie nad 
sposobem barwienia masy per
łowej.

Nowoczesne mieszkania 
dia przodowników pracy 

w Poznaniu
(f) Dyrekcja Budowy Osiedli 

Robotniczych w Poznaniu odda
ła ostatnio do użytku w osiedlu 
robotniczym Komandoria 27 no
woczesnych mieszkań i 2 i 3-iz- 
bowych. W  nowych blokach 
zamieszkali czołowi przodowni
cy poznańskich zakładów pracy.

Sukces traktorzysty PGR 
w oszczędzaniu paliwa

(f) T rak to rzys ta  Janusz S ta
chow iak, p racu jący  w  PGR ze
spół K le w k i,  pow. O lsztyn w y 
k o n yw a ł w  p ierw sze j dekadzie 
m aja br. przecię tn ie  dziennie 
142 procent n o rm y  i  jednocze
śnie zaoszczędził po 7 kg  p a li
wa na każdym  hektarze o rk i 
ś rednie j p rzy no rm ie  17 kg  na 
hekta r.

Sukces swój tra k to rzys ta  u - 
zyska ł dz ięk i na leżyte j kon 
se rw ac ji tra k to ra  i na tychm ia 
stowem u usuw aniu  drobnych 

u s te re k ,

W  ca łym  k ra ju  w e w szyst
k ic h  ośrodkach akadem ickich 
odbędą się w  dn. 3 czerwca f i 
na ły  m iędzyuczeln ianych zawo
dów lekkoa tle tycznych , zorgar.i 
zowane przez zarządy środow i
skowe AZS w  porozum ien iu  ze 
s tud ium  obow iązkowego w ycho 
w an ia  fizycznego i K o m is ja m i 
O kręgow ym i Zrzeszenia S tu 
dentów  P olskich . Im preza, k tó 
ra odbędzie się pod hasłem 
„Z  do b rym i w y n ik a m i w  nauce 
i  sporcie w ita m y  I I I  Z lo t, m ło 
dych b o jo w n ik ó w  o pokó j i  X I  
Ś w ia tow e A kadem ick ie  Le tn ie  
Ig rzyska  w  B e r lin ie “ , stanie się 
radosną m an ifes tac ją  po lsk ich  
studentów  na rzecz Z lo tu , 
Ig rzysk  i  w yrazem  n iezłom nej 
w a lk i o pokój. Im preza będzie 
przeglądem  osiągnięć wyższych 
ucze ln i i AZS  na odc inku  w y 
chowania fizycznego i  sportu 
oraz pokazem tężyzny fizyczne j 
m łodzieży stud iu jące j.

O spopu laryzow aniu  sportu  
wśród s tudentów  świadczy 
w zrost liczby  cz łonków  A kade
m ickiego Zrzeszenia Sportow e
go oraz udz ia ł m łodzieży w  m a
sowych im prezach sportowych. 
Podczas gdy w  ub ieg łym  roku  
ilość cz łonków  AZS w ynos iła  
15.664, to v / p ie rw szym  k w a rta 
le roku  1951 liczba ta wzrosła 
do 24.034. W  M arszach Jesien
nych w  ro k u  1949 b ra ło  udzia ł 
3 tys. s tudentów , w  ub ieg łym  
roku  — 21.342.

Do B iegów  Narodowych sta
nęło w  ub. ro ku  8.054 m łodzie
ży s tud iu jące j, w  roku  1951 licz 
ba uczestników^ biegów  prze
k roczy ła  30 tys.

W  W arszaw ie zawody zorga-

oraz mecz szczypiornia- 
ka m iędzy czołową drużyną I 
g i AZS K a to w ice  i AZS Akac. ■ 

Fizycznego-m ii W ychow an ia  — . -- ,
Na zakończenie nastąpi rozd ^
nie  nagród in dyw idu a ln ych  
zespołowych dla zwycięzc 
fin a łó w . Bezpłatne b ile ty  na • 
prezę rozprowadzone z0J l'^ eji: 
przez zw iązk i zawodowe, oy r , ,

wsro“cje szkolne oraz AZS
m lo-rob o tn ików , studentów  i 

dzieży szkół warszawskich. . 
W  godzinach popołudniom .

odbędzie się na przystan i 
dzieżowego„  Dom u Kultury 
bawa, zorganizowana przez ‘ 
m is ję  O kręgową Zrzeszen ia^
dentów  P o lsk ich  i  -  „
A Z S -u , urozm aicona Pok.azf„az 
żeg la rsk im i i  w io ś la rsk im i ° ‘ ‘ 

studenckich zespwystępam i 
łó w  artystycznych .

( B )

Wyjazd delegacji polskiej na kongi*cS 
Międzynarodowej Federacji 

Gimnasiycznej
' Do F lo re n c ji na kongres M ię 

dzynarodow ej F ederac ji G im na
stycznej w y jecha ła  delegacja 
polska w  składzie : re k to r A W F 
i członek G K K F  tow . E. K os
man, trene r państw ow y B. Ra- 
do jew sk i oraz zasłużony m is trz  
sportu  — Helena Rakoczy.

Kongres, który po trw a  ^  
maja br. ma rozpatrzyć szer^ j 
ważnych spraw, między inn' j£,a 
zestawienie ćwiczeń gimnas ^ 
nych kob ie t i mężczyzn na 
limpiadę 1952 r. w Helsink8

Z rozgrywek piłkarskich w ZSRR
Ponad 80 tys. w idzów  ogląda

ło  mecz m iędzy m osk iew sk im i 
d rużynam i D ynam o i Torpedo z 
cyk lu  rozg ryw ek p iłk a rs k ic h  o 
m is trzostw o ZSRR.

Po zaciętej walce mecz za
kończy ł się zw yćięstw em  T o r
pedo 1:0.

Po osta tn ich  meczach o m i
strzostwo ZSRR w  tabeli roz
g ryw ek  odcina ją  sig w yraźn ie  
dw ie  grupy. W  pierwsze j zna j
du je  się 6 d rużyn, z liderem  
Dynam o (T b ilis i), m ającym  14

pkt. na czele, nastęRnie El-'T®,
mo (K ijó w ), zeszłoroc
m is trz  ZSRR CDSA. k tó re  ; ^

_ , _ Ł ________u .  Cravl0tt
pyl-13'11 pkt.. S krzyd ła  Sowie

(K u jbyszew ) — 10 pkt., -  ,Qt„  
mo (M oskwa) — 10 pkt. > 
per1 (M oskwa) — 9 pkt.

• a d r» 'D rugą grupę stanow i (J
żyn m ających 6 — 8 Pk t.Rvga)> 
pkt. m a ją : Dangawa 
Szachter (S ta lino ! i W W » ^  
«kwa). Na osta tn im  r la li
ta b e li zna jdu je  • się 
(T b ilis i). 3 pk t.

W kilku zdaniach
W R O C Ł A W , W  t r ó jb o ju  le k k o a t le 

ty c z n y m  z o rg a n iz o w a n y m  p rzez  A k a  
d e m ię  L e k a rs k ą  w e  W ro c ła w iu . L e 
w a n d o w s k i (B u d o w la n i W ro c ła w ) u - 
z y s k a ł w  s k o k u  w z w y ż  d o b ry  w y 
n ik  182 cm .

*
M O S K W A . W  M o s k w ie  za koń czo n o  

m is trz o s tw a  ZS R R  w  g im n a s ty c e .
T y tu ł  M is t r z y n i ZS R R  na ro k  1951 

z d o b y ła  M a r ia  G ro c h o w s k a , u z y s k u 
ją c  117,35 p k t  G ro c h o w s k a  u z y s k a ła  
w y n ik  o 0,05 p k t .  le p szy  od  s ie d m io 
k ro tn e j m is t r z y n i ZS R R  U rb a n o 
w ic z .

W  k o n k u r e n c ji  m ę żczyzn  trz e c i raz  
z rzę du  t y t u ł  m is trz a  z d o b y ł C zu- 
ra k in ,  u z y s k u ją c  n o tę  117,25 p k t .  W i-

▼ nh
e e m is trz e m  z o s ta ł S za g in ian
116.55.

W
m is tr  

w ią z k ó w  Z a w o d c w  
n
go D y n a m o .

ted
k  1 a sy  f  i k  a c.1 i  d  ru  żyn ow e jI c j  a
z o w s k i z d o b y ła  

jw m z k ó w  Z a w o d o w y c h  
e p re z e n ta c ją  Z rze sze n ia  =P

*
ro z p o c z ę ły  się  t ra d y c y jn e  
w o d y  le k k o a t le ty c z n e  z. , r,y ,
z a w o d n ik ó w  Republiki i k■ * • 1«

MOSKWA. N a  stadtpnle D g f t K
-pis}
>y*

s k w y  1 L e n in g ra d u , w  %
m  z w y c ię ż y ł S uchar 
s ią g a ją c  czas 10,8. N a m » 
c ię ż y ł B u ła ń c z y k  /R ep. ^ ) 
s ie 14,9 sek K a n a k i (Rep. U« 
c ię ż y ł w  rz u c ie  m ło te m , u  j** 
w yn ik  53,46 m,
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l_ \nm \iKA  
UAns/,\\\v
Akcja pr/crium alaruzna  

trwa
Energiczna akcja rwaicza- 

*>1» malarii, jaką prowadzi od 
kilku la l stacja sanitar- 
J10 - epidemiologiczna wydzia- 
iu zdrowia Prezydium St.R.N. 
doprowadziła do znacznego 
sPadkn zachorowań na tą cho
robę. Podczas, gdy w latach 
1947— 1940 liczba zachorowań 
"a tę chorobę ną terenie sto- 
'iey sięgała 4009 wypadków, 
io w roku ubiegłym spadła 
do kilkudziesięciu.

Ten poważny spadek zacho
rowań uzyskano nie tylko  
drogą niszczenia larw  koma
rów, ale również dzięki w ie l
kim robotom odwadniającym  
Prowadzonym na terenie ta 
kich dzielnic, jak  Powązki. 
Grochów, Okęcie.

■Tednąk w dalszym ciągu 
Pależy być bardzo czujnym  
srobec wypadków zachoro
wań, szczególnie w obecnym 
“kresie. Stacją sanitarno-epi
demiologiczna wydziału zdro
wia Prezydium St.R.N. rozpo
częła obecnie swą coroczną 
*kcję przeciwmalaryczną. W  
Pierwszym etapie tej akcji 
Przystąpiono do zabezpiecze
nia przed nawrotem choro
by osób, które chorowały na 
•halarię w roku ubiegłym.

Wszyscy więc mieszkańcy  
•tolicy, k tó rzy  ehorow ali W 
roku ubiegłym  na zim nieę  
(m alarię), pow inn i niezależnie  
®d obecnego stanu zdrow ia  
*8łosić się do terenow ych b iur 
sanitarnych p rzy  ośrodkach 
*drow ia, gdzie o trzym ają  bez
płatne lek i zabezpieczając* 
•“h przed naw rotem  choroby.

L ekarze  p ra k ty k u ją c y  na 
wrenie stolicy zostali w ezw a
ni do zgłaszania wszystkich  
W ypadków zachorow ań na 
m alarię.

Mimo zażegnania niebezpie- 
o*dństwa m alarii należy się 
Wystrzegać tej choroby i 
Wszelkie zachorowania zgła- 
s*»ć do ośrodków zdrowia, 
Sdzie każdy zgłaszający 
®trzymuje bezpłatną pomoc.

(i)

„D o m  K s ią żk i“  pow in ien  wykorzystać 
w swej codziennej pracy doświadczenia 

z tegorocznego kierm aszu

240 izb mieszkalnych i szkolę 
otrzyma w tym roku osiedle Mariensztat

Do końca bieżącego roku  
zakończona zostanie budowa

W szystk ie  b lo k i m ieszkalne i dowa rozpocznie się w  J ru *
g ie j po łow ie  bieżącego roku . 

W początkach roku  p rzy-

tłPodwójna“ polityka  
budowlana

27 bm . zakończył się trw a ją c y  z p rze rw a m i od początku  
m aja . k ierm asz książki, zorganizow any w  zw iązku  z D n iam i 
ośw iaty, ks iążki i prasy. W y n ik i tego kierm aszu, sprzeda
nie ponad 115 tysięcy książek świadczą n a jd o b itn ie j o tym , 
że zapotrzebow anie na dobrą książkę stało się dziś masowe.

U rządzane rokroczn ie  k ie r-  W o jew ódzk i w  W arszaw ie
masze książkow e w  Uniach 
ośw ia ty , ks iążk i i p rasy zdo
b y ły  sobie w śród m ieszkań
ców s to lic y  o lb rzym ią  popu^ 
larność. W y n ik i jednak tego
rocznego kie rm aszu są znacz
nie lepsze n iż w  la tach ub ie 
g łych. W ysta rczy w ym ie n ić  
tu. że ilość sprzedanych w  
roku bieżącym  książek jest o 
80 procent w iększa n iż w  ro
ku  ub ieg łym . Ogólna bow iem  
ilość książek sprzedanych ty ł  
ko w  punktach  k ierm aszo
w ych  p rzekroczy ła  115 tys ię 
cy. A -przecież w  czasie trw a 
nia k ie rm a sz^  odbyw ała  się 
norm a lna  sprzedaż we wszyst 
k ich  sklep,"ch. A  przecież w 
czasie D n i ośw ia ty , ks iążki i 
p rasy dała się zauważyć znącz 
nie ożyw iona dzia ła lność k o l
po rte ró w  zakładow ych  i szkol 
nych, w  dziesią tkach szkół i 
zakładów  p racy zorgan izow a
no w ys ta w y  książek wr.az e 
sprzedażą.

7000 tytułów
Na k ie rm asz ks iążk i Cen

tra la  ob ro tu  K sięgarskiego 
„D om  K s ią ż k i“  E kspozytura

przygotow ała ' ponad 7000 ty 
tu łó w  książek na jlepszych a u 
to ró w  po lsk ich  i zagranicz
nych. K s iążk i te to najlepsze 
dzieła l ite ra tu ry  k ra jo w e j i 
obcej, to  bogata lite ra tu ra  
m arksis tow ska, tó  se tk i róż
nych w yd a w n ic tw  dla dzieci. I egzamin. 120 k iosków  na 4 

A  ja k ie  ks iążki c ieszy ły  się ' punktach  e ta łych, dz ies ią tk i

za ły  się w  osta tn im  d n iu  k ie r 
maszu, zostało na tychm ias t 
w yku p io n ych .

Dobra organizacja 
kiermaszu

Trzeba rów n ież  przyznać, 
że powodzenie tegorocznego 
k ierm aszu zależało od jego 
o rgan izac ji. „D o m  K s ią ż k i“ , 
g łó w n y  o rgan iza to r tego k ie r 
maszu, zdał w  ty m  w ypadku

na jw iększym  popytem ? T ru 
dno jes t dop raw dy  na to p y 
tan ie  odpowiedzieć. W p u n k 
tach kie rm aszow ych na ro b o t
n iczej W o li i G rochów ie  w  ty  
siąćach egzem plarzy n a byw a
no popu la rno-naukow e w y 
daw n ic tw a  W iedzy Powszech
nej. W  A le i S ta lina  sprzeda
no większość z 400 komple-
tó w  12-tomowego zb io ru  dz ie ł książek

sto isk z ks iążkam i przed księ
garn iam i, w ym a g a ły  sta łych 
dostaw now ych  książek. Dzień 
w dzień p racow n icy  transpo r 
tu , p a ko w a ln i i  ekspedyc ji 
p rzesy ła li po 25 ton  książek. 
Pochwała na leży się rów n ież 
w ybieraczcm , k tó rz y  w yszu
k a li na kierm asz 7000 ty tu łó w  
najlepszych i na jc iekaw szych

S łowackiego. 600 kom p le tów  
„B u rz y “  E renburga  rozprze
dano w  p ierw szych dniach 
kierm aszu. „G a le r ia  T re tia - 
kow ska “  cieszyła się n ie 
m n ie jszym  pow odzeniem  n iż 
w yd a w n ic tw a  „500 la t m a
la rs tw a  po lsk iego“  R ozprze
dano tysiące ko m p le tó w  
„B ib lio te c z k i m a rks is to w 
s k ie j“ . 700 egzem plarzy I  to 
m u „K a p ita łu “ , k tó re  poką-

D obry  podzia ł k io skó w  na 
poszczególne d z ia ły  u ła tw ia ł 
znacznie zw iedzającem u w y 
szukanie po trzebnej i  in te re 
sującej go ks iążki. D obrze w y  
brane c y ta ty  na tem a t zna
czenia ośw ia ty  i  k s ią żk i z 
dzie ł najlepszych p isa rzy  p o l
skich i  postępowych p isa rzy  
obcych, umieszczone uod por

sków, to  zasługa obsług i p ro 
pagandowej kierm aszu.

Pomoc uczniów 
i pracowników innych 

instytucji
P racow n icy ekspoz3Ttu ry  

w arszaw skie j „D o m u  K s iąż
k i “  do łoży li w ie le  w y s iłk u , 
aby k ierm asz b y ł udany. N ie 
b y lib y  jednak w  s tan ie  W y
konać w szystkiego. Z pomocą 
p rzyszl, tu  uczn iow ie  liceów  
w arszaw skich. U czn iow ie  ci 
zadek larow a li swą społeczną 
pomoc i przez ca ły  czas k ie r 
maszu ob s łu g iw a li k iosk i. Z 
pomocą przyszli też p racow 
n icy  „K s ią ż k i i W ie d zy“ , „C zy  
te ln ik a “ , RSW „P rasa “  i D ru 
k a rn i A kcydensow e j z u l. 
Tam ka. D z ies ią tk i p ra co w n i
ków  tych  in s ty tu c ji p racow a-

o 240 izbach m ieszka lnych
osta tn ie j, s iódm ej se rii osie- j  szk 0ła oddane będą do uży tku  J 
dla M ariensz ta t położonej m ię i j e s z c z e  w  ty m  roku. W roku  | szłego rozpoczną się na ty m

•Ut! Ca,m i <u lrnan~ | p rzvsz łvm  oddany zostanie do j odc inku  prace porządkow e,ska i Bednarska. W y b u d o w a -! U  " A ,  j  ~  • , . • , .
nych tu  zostanie 7 b loków  i uz>'tk u  Powszechny Dom To- - m. m. założone zostaną z ie len-
m ieszka lnych, szkoła podsta- I w a ro w y  u zbiegu u lic  Bed- | ce i tra w n ik i,  ułożone chodn i- 
w ow a i Powszechny Dom To- I na rsk ie j i F u rm a ń sk ie j, oraz ] k i i nowe naw ie rzchn ie  u lic .
w a ro w y . “ ! żłobek d la dzieci, k tó rego  bu- i (zł

Dalsza poprawa warunków mieszkaniowych 
i rozbudowa urządzeń sanitarnych 

nastąpi w tym roku w dzielnicy Praąa-Poludnie
D zieln ica W arszawy P raga- I n a łu ' o tw artego  na u licy  Sza- I wykonana zostanie u lica  Ż y - 

P ołudnie obejm ująca po ludn io - [serów , oraz będzie s łuży ł ja ko  j m irskiego na odc inku  od W a- 
w ą część Pragi, Kam ionek, G ro - i o d b io rn ik  d la  sieci kanałów  
chów, G rochów  Fabryczny, W i- i bocznych, k tó rych  budowa prze- 
to lin  i Saską Kępę, zam ieszka- j  w idziana je s t w  następnych la 
ła jes t w  znacznej części przez taćh. 
ro b o tn ikó w  licznych w te j dziel 
n icy  zakładów  p ro d u kcy jn ych .

, . , . . Realizacja trzy le tn ieg o  planu
? _ Wi C_Z-'T.1 ° ..L*t i?.!!aS2u  zuPe ~ i odbudow y gospodarczej p rzyn io

1 sła poważną zm ianę oblicza te j 
| dz ie ln icy, a rea lizac ja  budżetu 

terenowego planu gospodar-

sieci kana łów  i szyngtona do T u rb ino w e j.

W celu uspraw nien ia  kom u
n ik a c ji wykonane zostaną robo
ty  drogowe na 14 ulicach, m. m. 
na H etm ańskie j — odcinek od 
G rochow skie j do O s iow sk ie j,

nie bezinteresow nie.

Wykorzystać doświadczenia 
kiermaszu

„D o m  K s ią ż k i“  p o w in ie n  z 
tegorocznego k ie rm aszu w y

czego 1951 roku  przyn iesie  d a l
sze duże zm iany, dalszą poprą -

Ogółem w  roku  1951 w y b u d o 
wane zostaną k ry te  kana ły  m e
lio racy jne  ó łącznej długości . ^  , , . . , . . .

odwodnić I T e p0,skie3 — odcmek od5.9 km  co pozw oli 
obszar około 100 ha.

Wzrośnie ilość sklepów 
uspołecznionych

Rozbudowana zostanie w  b;e-
| wę warunków  mieszkaniowych. | żącym roku sicć sklepów us

połecznionych. Ilość punktównieść w ie le  cennych dośw iad- [ lozbudowę urządzeń sanitar- 
czeń. Przede w szys tk im , jeże- | n>'ch, wzrost sieci handlu uspo- 
l i  idz ie  o do tarc ie  z książką i łecznionego.
do czyte ln ika . W yda je  się, że 
rozszerzenie sieci ko lp o rte ró w  I 
zakładow ych i szko lnych  b y -

tre ta m i tych  ludz i obok k io -  i° b y  bardzo pożądane. Nale
c  ,7 ! 7R ł n  r n w n iP Z  Z W T D p ip  57P7i

deta licznej sprzedaży w  d z ie ln i
cy w zrośnie o 73 i  osiągnie licz 
bę 304. .

Poważnie rozszerzona zosta
nie sieć placówek zbiorowego

Muranów będzie największym i najładniejszym 
osiedlem mieszkaniowym stolicy

Nowe
osiedle mieszkaniowe

W bieżącym roku  na te ren ie  [ żyw ien ia , k tó rych  ilość wzroś 
| ża ło  b y  ró w n ie ż  z w ró c ić  szcze | osied li m ieszkaniow ych G ro - j me o 23.

golną uw agę  na k o lp o r te ró w ' ] chów I I  i  I I I  (p rzy A l. W a- 
| p rz y  k o m ite ta c h  d o m o w y c h  i  szyngtona) zostanie w ybudow a-
| b lo k o w y c h . Ilość  ty c h  k o lp o r -  | nych i  oddanych dó u ż y tk u  ! bieżącym  roku  do 141, przy 

te ró w  w  s tosu nku  do o g ó ln e j ! św iata pracy 1057 izb m iesz- | czym dom inować będą punk ty  j dużo poprzez rozbudowę pas 
lic z b y  je s t w c iąż  jeszcze za ; ka lńych , 710 izb w ybudow anych  ! b ranży odzieżowej i skórzano- , zie leni, parków', ogrodów'

Liczba p u n k tó w  usługow o-
rzem ieśln iczych w zrośnie w

Osiedle M uranów  będzie w  
przyszłości jednym  z n a jw ię k 
szych osied li m ieszkan iow ych 
sto licy. Zamieszka w  n im  50 ty 
sięcy ludzi. Obecnie m ieszka już. 
ponad 10 tysięcy osób.

W yn ik ie m  o fia rn e j p racy se
tek rob o tn ików  i  m u ra rzy  w  
osiedlu m u ian ow sk im  oddano

, . już  do uży tku  «0 b loków  m iesz-
W ydzia ł p o lity k i budow lane j j ka]nych z 4750 ja snym i izbam i,

ponadto 13 innych  budynków  oU e zyd iu m  Stołecznej Rady Na- 
^odowej przyznał kom ite to w i , ^ « 'ra k W r le  
Diokowemu N r 167 teren lezący ;
Przy ty m  b loku  na założenie 
zieleńca.

W ram ach czynu 1-m ajowego 
M ieszkańcy za łoży li zieleniec,

115 bloków obejmą roboty 
W tym roku

W roku  bieżącym oddane
s1« W' k ilk a  dn i po w ykonan iu  | zostaną dalsze b lo k i m ićszka l- 
p rac z tym  zw iązanych, prze - I ne z 3750 izbam i, 3 ż łobk i, 6
szd robotn icy  i rozkopa li teren 
. P^azało się, że wrydz ia ł po li- 
3 budow lanej oddał ten te- 

le n  Pod budowę s tac ji benzy- 
how'ej.

W  w y n ik u  te j chaotycznej po
e ty k i zniszczona została praca 
M ieszkańców, k tó rzy  w łoży li 
'"'■ele trudu  w  oczyszczenie i  za
zielenienie terenu.

7 (er)

Wykłady
c/ecłinsUiwatkicąo 

profesora w Instyliicić 
.Matematycznym

Gd 30 m aja  do 9 czerwca br. 
P ły w a ć  się . będą wr lo ka lu  

aftstw'owego In s ty tu tu  M ate 
matycznego przy ul. Śniadec

k i  8 ( i  p ię tro) w y k ła d y  rtómo- 
®r afii, prowadzone przez dr. 
J^c law a Pleskota, profesora 

“ lite c h n ik i w  Pradze.

przedszkoli, kaw ia rn ia , p ra ln ia . 
W ykończone zostaną w  stanie 
surow ym  kina, kaw ia rn ie , Dom 
K u ltu ry , poczta, ośrodek zb io
rowego żyw ienia, nowe przed
szkola i  szkoła p rzy  u lic y  Że
laznej.

Prowadzone Obecnie roboty 
Obejmują 47 b loków , a do koń 
ca br. Obejmą 115 b loków . Łącz
nie kub a tu ra  budowanych w

dopodobniej otrzyma' cha rak te r 
dw orca turystycznego, w yb u d o 
wane zostaną 2 nowe hote le  z 
wyposażeniem, po 400 łóżek 
każdy. W  pobliżu pom nika B o 
ha te rów  G etta stanie duży b lok, 
w  k tó ry m  znajdą pomieszcze
nie K o m ite t D zie ln icow y p a r t i i 
i w yd z ia ły  Prezyd ium  D z ie ln i
cowej Rady Narodowej.

Teatry dla dorosłych 
i dzieci

U  zbiegu u lic  Anie lew icza i  
przyszłe j T rasy N-—S w ybudo
w any będzie p iękny gmach 
T ea tru  Dram atycznego ob liczo
ny  na 1.000 m iejsc, z salą kon - 

R o b o ty ,: prowadzone obecnie, j certow ą na 1.200 m iejsc, a w  
koncen tru ją  S.ę g łów n ie  na sąsiedztw ie k ina  m uranow skie - 
p ierwsze j części M uranow a od g0 — T eatr La lek  dla na jm ło d -

ty m  ro ku  ob iektów  na M u ra n o 
w ie  przekroczy m ilio n  m e trów  
sześciennych.

Z każdym  niem al dn iem  co
raz w yra źn ie j zarysow uje się 
w yg ląd  przyszłej dz ie ln icy  
m ieszkaniow ej sto licy. Z n ik a ją  
gruzy, powstają na ich m ie j
scu zieleńce i  tra w n ik i.  B lo k i 
m ieszkalne o trzym u ją  jasne 
szlachetne ty n k i. W ąskie do 
niedawna dróżki, prowadzące 
do w ie lu  b loków , zam ien ia ją  
się na wygodne chodn ik i, a no
we ulice o trzym u ją  naw ie rzch
nie.

Dwa nowe hotele

G rochow skie j do S tan is ław a 
Augusta. Saskiej — odcinek od 
W aszyngtona do W alecznych 
itd .

W iele u lic , tonących do tych 
czas w  ciemnościach o trzym a 
ośw ietlen ie  gazowe lub  e lek
tryczne. Na w ie lu  u licach oś
w ie tle n ie  zostanie uzupełnione.

W zakresie k u ltu ry  fizyczne j 
rozbudowany zostanie i w ypo
sażony w  urządzenia sportowe 
ośrodek A ZS  Poza tym  w y b u 
dowane będą boiska i sale g im 
nastyczne p rzy  szkołach i zakla 
dach pracy.

Zdrow otność dz ie ln icy  zyska
ów

j  zostanie w  stanie surow ym . 
Poza budową nowych m iesz-

obuw nicze j. Spółdzie ln ie  usłu- [ szkołach 
gowc rzem iosła uspołecznionego ! ków .

m a ła .
Z pomocą „D o m o w i K s ią ż - j 

k i “  p rz y  o rgan izow an iu  sta
łych  p u n k tó \ sprzedaży książ
k i  na  z a k ła d z ie  p ra c y  p o w in -  S bach m >esz.kalnych. co znacznie j  dotychczas pod ty m  względem

przy
zalesienie n ie u ży t-

. kań, przeprowadzone zostaną 1 loka lizow ane będą . przede wszy j 
kap ita lne  rem onty w  6.919 iz - j s tk im  w  re jonach na jbardz ie j

w p łyn ie  na polepszenie w a ru n 
ków  m ieszkaniow ych ludnościn y  p rzy jść  k ie ro w n ic tw a  tych  

zakłądów , oddając do dyspo- 
z y c ji ko lp o rte ra  ja k ie k o lw ie k  j  Pucującej.

• • W celu poprawypom ieszczen ie . ■ v J

„D om  K s iążk i"

w a ru n kó w  
! san ita rnych rozbudowana zo- 

T ^yc ią gn ie  ; stanie sieć w odociągow o-kana-
n ie w ą tp liw ie  d o św ia dcze n ie  i  u zacy jna . W ykonane zostaną 
ró w n ie ż  z p o p y tu  na  o d p o w ie - j prace przy budow ie now ych 
d n ie  t y tu ły  ks iążek, ̂  z a o p a tru  ; przewodów w o d o c i*o w y c h  ‘ na

j  22 u licach m ię d z y ^ n n y m i na 
| W zorcowej, Radiow ej, B orem -

u lic : Dzie lnej z jedne j i A l. 
Św ierczewskiego z d ru g ie j s.tro-

szyeh w idzów  te j dzie ln icy.
W pobliżu u lic y  O kopowej.

ny. Na początku roku  przyszłe- i wybudow ane zostaną w ie lk ie  
go nastąpi budowa d ru g ie j czę- | garaże dla  k o m u n ika c ji m ie j-.
ści osiedla na odcinku: D z ie l- skie j, k tó re  pomieszczą około : W iedzy Powszechnej o rgan izu- 
na, N o w o tk i, Dw. Gdański, po- ; 1.200 wozów. Ponadto w  tym  j je  30 m aja o godz. 19 w  sali 
wstaną tam  przeważnie sześcio j m ie jscu staną 3 „ho te le “ dla sa- M B P  (A l. W yzwolenia 3-5) od-

j mochodów o 3 kondygnacjach j czyt p.t. „N auka  w  walce o po- 
! każdy, k tó re  pomieszczą po 200 [ k ó j“ . Odczyt w yg łos i dr. Stefan 
J samochodów osobowych. (z) \ K a łusk i.

Po odczycie będzie w y ś w ie t- 
| lany  pe łnom etrażow y f i lm  ko- |

zaniedbanych, oraz w  nowych 
osiedlach.

Więcej miejsc w żłobkach 
i przedszkolach

W bieżącym  ro ku  dz ie ln ica 
ta o trzym a do użytku  jedno 
przedszkole d la  120 dzieci p rzy  
u lic y  G deckie j, oraz duży bu
dynek dla szkoły podstaw owej 
przy  u licy  Zwycięzców.

W zrośnie rów nież liczba żłób 
ków. Nowe ż łobk i otworzone 
będą p rzy  u licy  Ossowskiej i 
w  osiedlu G rochów. W zw iązku 
z tym  liczba m ie jsc w  żłob
kach wzrośnie w  bieżącym  ro 
ku o 240.

Rozpoczęta zostanie rów nież 
nież w ie le  dom ów starych pod- budowa nowego szpita la  dziecię- 

Zarząd G łów ny Tow arzystw a ! łączonych zostanie do sieci w o- ; ce2° na 200 łóżek, k tó ry  m ieś-

jąc  w  n ie  swoje sk lepy.
N ależało by życzyć „D o m o 

w i K s ią ż k i“  aby w  sw ej co- j IoWskiej, Hetmańskiej i W iat- 
dz ienne j p racy w y k a z y w a ł racznej o łącznej długości 3.975 
ty le  in ic ja ty w y  i  p rzeds ięb io r [m etrów.
czości co w  czasie D n i ośw ia
ty  ks ią żk i i  prasy. (i)

Odrzyt

Poza tym , w  zw iązku z b u 
dową nowych osied li m ieszka- 

| n iowyeh prowadzone będą ro - 
| bo ty p rzy budow ie sieci wodo- 
| c iągowej na odcinkach u lic :

Ynnkn w u a lrn  n nnkńł” Walewsk ej ‘ ^mirskiego. rów-„ \ n i l K a  U H a l l i  O po  K II] j ż wiele domów starvrh no<4-

t ośm iokondygnacjow e b lok i 
m ieszkalne. M. in. Obok D w o r
ca Gdańskiego, k tó ry  n a jp ra w -

dociągowo -  kana lizacy jne j.

100 ha ziemi zostanie 
odwodnionych

j cic się będzie przy  u l. O broń - 
■ ców na Saskiej Kępie.

Poważnym  polepszeniem sy- 
I fua c ji na odc inku  służby zdro-

Na podniesienie zdrowotności j w ia  będzie o tw arc ie  nowych 
dz ie ln icy w p łyn ie  rozbudowa ! am bu la to riów  p rzy zakładach 
sieci k ry ty c h  kana łów  m e lio ra - pracy, co w  dużej m ierze od-

Junaczki 31 brygady SP wstępują 
do Związku Młodzieży Polskiej

cyjnych. j c iąży p laców k i Zakładu Leez-

Przekształcanie . ,
ł  kanał g łów

Od k ilk u n a s tu  dn i p rzy za- , starała być godna m iana człon- | częściej wypożycza się ks iążk i z : od Sodz, 17.o0.

lo row y  p.t. 
p rzyro dy“ .

B ile ty  w  cenie 1 zł. do naby- . . . -  ,
cła na m iejscu w  dn iu  odczytu n’ anSką 1 kana,em  K aw ęczyń-

, skim, oraz torem  ko le jow ym .

W ty m  roku  założony zostanie [ n ic tw a  Pracowniczego i usp raw - j Benin

P rzy  szkole przy  u lic y  S ien
n ic k ie j założony zostanie ogród, 
a część O lszynki G rochow skie j 
o pow ie rzchn i 30 ha zostanie 
zalesiona. (g r )

r a n i n
Śr o d a  zd m a j a

P ro g ra m  I  na  fa l i  13?2 m.

I P ro g ra m  d n ia  6.00 15.25: Na Ju - 
; t r o  23.10: S y g n a ł czasu 5.03 11.57:
I W ia do m o śc i 5.05 6.30 7.55 12.01 16 00 
| 20.00 23.00: C ü m n a s tvka  6.50- W ise ł, 

s p o rto w e  20.26; s ta n  p o g o d y  )9.r,0.

5.00 P o czą te k  a u d y c j i :  5.10 A u d . 
d la  w s i:  5.20 K o n c e r t  d la  ś w ia ta  
p ra c y . 6.05 P o lska  p ie śń  m asow a; 

! 6.10 W szechn ica  R a d io w a : 7.oo M u - 
j z y k a  lu d o w a : 8.00 M u z y k a : 8.55 A u d . 

d la  k l .  V —V I I  — „N a jle p s i h a rc e - 
j rze w  szeregach Z M P "  — m o n ta ż :

9.15 In fo rm a c je :  9.20 U tw o ry  s k rz y p  
co w e ; 9.50 „G w ia z d y  w  je z io rz e "  —

I ode. p ow . W . W a s ile w s k ie j:  10 19 
i M u z y k a  ro z ry w k o w a : 10.35 K o n c e r t  
. d la  k l .  l ic e a ln y c h  — „ v e r d i  i  ope ra  
I w io s k a “ : 11.15 M u z y k a  i a k tu a ln o -  
j ści ; 11.45 ..G los  m a ją  k o b ie ty “ : 1152 

P o lska  p ieśń  m asow a : 12.15 M u - 
zjdea: 12.30 A u d . d la  W si; 12.45 „N a  
s w o js k ą  n u tę “ : 13.15 P rz e rw a : 15 30 
A u d . d la  ś w ie t l ic  d z ie c ię c y c h : 15 50 
„G ło s  m a ją  k o b ie ty “ : 16.20 K o n 
c e r t pod d y r .  T a rs k ie g o : 17.00 7. 
c y k lu :  „T y d z ie ń  m u z y k i b u łg a r 
s k ie j “  •— b u łg a rs k ie  p ie ś n i lu d o w e :
17.15 „ Z  k r a ju  i ze .ś w ia ta “ : 17.45 
R a d io w a  s k rz y n k a  te c h n ic z n a : 18.09 
K o m p o z y to rz y  T y g o d n ia  — R oss in i,

ny na terenie m ię
dzy u lica m i: i G rochowska, Het-

! ni udzielanie pomocy 
skiej.

le ka r-

zie lén ian iu  parków , skw erów  i  j k in i ZM P. 
placów W arszawy pracu j ą ju 
naczki 31 brygady „S P “ . 244 Każdego popołudnia junacz

b ib lio teczk i brygadow ej. Książ 
| ka staje się p rzy jac ie lem  ju n a - ! 
! czek.

I K ana ł le n  odw odni teren i 
p rze jm ie  w ody istniejącego k a - nowych

Ulice i oświetlenie
W ram ach budow y dróg dla

os ied li robotniczych

dziewczęta z te j brygady, p rzo- : k l P ^ o w u j ą  s,ę w  św ietlic» 
dujące w  pracy i w  nauce, zło- i d o , m .ędzybrygadowego fe r t t-  !
ży ły  dekla rac je  o w stąp ien iu  1 [ ^ u  zespołów artystycznych, dz.ez. W .ele junaczek wyraża 

J 1 Zespół ba le tow y cw iczy ludo- zve?w»*

bę

do ZM P.
„D o niedawna pracow ałam  w

j p ryw a tn ym  sklepie w  Łodz i — 
, m ów i K rys tyn a  S trzelczyk. 

C ykl w yk ła d ó w  obejm ować ! Zg łos iłam  się do „S P “  i jeśtem

życzenie pozostania w  bryga 
we tańce po lskie  i  radzieckie. ■ dzie na następne turnusy.

Rozpoczęto budowę
Życie w  „S P “  pociąga m ło - H O W P j S z k o ły  113 D chO C IC  j

P rzy  u lic y  Szczęśliw ickie j

N ie  n iszczvć d o b ry c h  ceg ie ł
W  dalszym ciągu widać na I- Wydaje się, że sprawą tą po-

D ó n iz e tt i :  18.30 „H is to r ia  l i t ę  
r a tu r r - “ : 19.00 A u d . m asow a : 20.39 
Z c y k lu :  „T y d z ie ń  m u z y k i b u łg a r 
s k ie j “  — p ie ś n i b u łg a rs k ie  śp ie w g  
C h ó r K o ła c z k o w s k ie g o : 20.50 O d u o - 
w ie d z i ..F a li 49“ : 21.00 K o n c e r t  C h o 
p in o w s k i;  21.30 „R a d io  •- S z p ilk i“ ; 
21.45 M u z y k a  ta n e c z n a : 22.00 W szech
n ica  R a d io w a : 22.20 7. c y k lu :  „ T y 
d z ie ń  m u z y k i b u łg a r s k ie j“  — m u 
zyka  s y m fo n ic z n a ; 23.17 H y m n  i  
k o n ie c  a u d y c ji .

P ro g ra m  I I  na fa l i  367 m

Rózbrzm iewa 
chóru.

wesoły śpiew

, , . . . . , i P ro g ra m  d n ia  6.45 13.25: N a 1u-
r o z p o c z ę to  b u d o w ę  nowoczesnej w ie lu  w ysyp iskach w arszaw - . w in n y  zainteresować s ię  Z je d - [ t r o  23.55: s y g n a ł czasu 5.03: w ia d o 

m ośc i 5.05 6.00 7.00 7.55 17,00 20.00 
23.00: G im n a s ty k a  6.05: W ia d . spor-szkoły, w  k tó re j znajdzie po- skich niszczenie cegieł. Sam o- i  noczenia B udow n ic tw a  M ie j

... . . . „ ______  ... . , N iódaw no na zajęciach SW«-
^dzię 14 godzin. P ierwszy w y -  I z tego bardzo zadowolona. Tu j  t lico w ych  in s tru k to rk a  przeczy- n i ZM P, k tó ra  jes t wzorem  dlakł

Maja w  godz.i r

ad odbędzie się we środę 30 w  brygadzie poznałam nowe, ! ta ła  junaczkom  w y ją tk i z książ- junaczek jes t ju ż  w  brygadzie
_ od 10 do 11.30. | radosne życie. W  brygadzie zro- 

^ erfn iny  dalszych w yk ładów . | zum iałam , ż€ moje m iejsce jest 
stalóne będą w  porozum ieniu ! w  szeregach ZM P  — organ iza- 

słuchaczami po pierw szym  i c ji, w  k tó re j w idzę swego p rzy -
?kładzie. jac ie ia  i wychowawcę. Będę się

k i „M ło da  G w ard ia “  Fadie je- po raz trzeci i w yraża chęć po- 
ws. Książka W ywołała ogrom - j zostania na następny turnus. Po 
ne Wrażenie. D ługo om awiano j  raz d ru g i są w  brygadzie ju -  
łdsy m łodych bohaterów  z K ra -  j  naczki: M ałachowska, Rogow- 
Sftodonu. Od tego czasu coraz 1 ska i inne.

mieszczenia sale w ykładow e. tarannośei ze stronyWystarczy popatrzeć na jedną
gabinety: nauczycie lski, le k a r- ! z ta k  zw anych zw a łek na O kę- j czy szczających tereny pod bu 
ski i  dentystyczny. Ponadto j ciu, by się o tym ' przekonać. Na i dowę można un iknąć niszczenia
m ieścić się tu 
szkoleniowe, sala g im nasty 
b ib lio teka  i  św ie tlica . (z) -

g ru p  O- i w a : K o n c e r t d la  k l.  l ic e a l-
' n y c h : 14.10 W szechn ica  R a d io w a :

będą w arszta ty  j każdym  n iem a l samochodzie cię ta k  cennego m a te ria łu  ja k im  Śpiewa Teodor 
a gim nastyczna, i żarowym  w śród  gruzu zna jdu ją  są cegły. h a l i to w a :  " u lw 3

się dz ies ią tk i dobrych cegOt. I

W ystawa o metrze m oskiewskim
łF  Centra lnym K lub ie  TPPFt

M W arszawie zorganizowana 
‘ Ostała wystawa metra  m o- 
ytieusskiego. Wystawa  — fo -  
ornontaż zawiera materia l,

W idz im y nowopowstałą s ta c ję , N . Chruszczów, pierwszy odci- ¿kiewskiepn
rtsfttón nv,*rrtrt,.Vo“  m rtit K u rn i.  »aL i i —,:: _*___ Û ,Q.m etra „Tagańska“ , móst K ry m  
ski na rzece Moskwa, W ybrzè

nek l in i i  m etra  „W ie lk iego 
ie rśc ićn ia“ , uruchom ionego w  

że KO te łn ickie , nówowybudowa ! dn iu  1 stycznia 1950 r.

i i  .pozostaje na zawsze w  pa- | k ie , osiągnięcia budow niczow ie 
I !T>ięci każdego, k to  raz zw iedzi! : najwspanialszego m etra  na 
pałace podziem nej ko le i m o- świecie, udzie la ją  nam  bezcen- 
sk iew sk ie j, pałace — m etra  mo- nej pomocy, dzieląc się swym

; doświadczeniem.
O puszczany w ystaw ę z m y-

ną o potężnych gmachach u licę

*

Dziś w War szawi e
t e a t r y

orV um ożl iw ia  zwiedzają - W ie lką  Kałużską, przebudowaną, j_ stacię
d u  poznanie najpięknie jsze- :~J - -  - ........- Ł “ «

Po
ski

metra świata, mćtra mo-
1etuękiego 

^ “ M etro  je s t“  —  jakże w y -  
Wni'e brzm i ty tu ł umieszezo- 

b,.g.° u wejścia na w ystaw ę 0- 
r i._:iu m alarza rosyjskiego A. 

'Masimowa.
jj “ M etro je s t“  — oznacza w ie l-  

Przemianę w  całym  do tych- 
i j J sJ 'v)'m  życiu w ie lko m ie jsk im  
Ncj V,’‘V ~ ’r oznacza to, że roz- 
żę, °^ 'an y  zostaję ruch uliczny, 
łgyud'Piążone są autobusy, t ro l-  
t0 D“ *y. tram w a je . — oznacza 
s<5tk rdcen'e czasu przejazdu 

tysięcy osób dziennie — 
biie: e i wygodne dotarcie  dokiiÿCa Pracy, 
. P br

domu, tea tru .

Wia°"az G ierasim ow a przedstą- 
°db "
Nści
h®2.1ii "  •

Uroczystą akademię, k tórą 
“ fa się w  1935 roku w obec-

tóWarzysza Stalina, z o- 
lh ii" u ruchom ien ia p ierwszej 

M etra.

tciś]Dp ‘ ,'Jdo*va m etra  w iąże się 
W  z Podjętym  z in ic ja ty w y  
dżo -.U sza  S ta lina  i za tw ie r- 
ćytY j'ni w roku 1935 generał- 
sW y  p' aaern przebudowy M o-

°b i'az przebudowyw iPlk ie t
Poą 'vy  daje nam fotom ontaż 

. „R ea lizac ja  planu 
?lotc Ud°Wy M oskw y“ . W ga- 
•Jtistri • Urni«“S7Czone sa zdjęcia. 
” °Wni ',ące szeroki rozmach bu- 

c t'va s to licy K ra iu  Rad.

jedną z g łów nych a r te r ii M o 
skw y — ulicę Gorkiego.

*
M e tro  m oskiewskie tó  w spa

nia ła  budowa epoki s ta lino w 
skie j. Jasne, przestronne stacje, 
obszerne poczekalnie, w spania
ła w enty lac ja , szybkość i bez
pieczeństwo ruchu, ku ltu ra ln a  
obsługa pasażerów, n isk i koszt 
przejazdu — Oto, co cha rakte 
ryzu je  m etró  m oskiewskie.

Ileż póćzucia piękna i estety 
k i zaw iera w nętrze stac ji „P la 
cu Ś w ie rd łow a“ , ozdobione p ła 
skorzeźbami, obrazu jącym i roz
k w it  sztuki narodów Zw iązku 
Radzieckiego.

Ileż  g łębokie j w ym o w y m ie 
ści się w  jedne j z na jw iększych 
s tac ji „ Iz m a jło w s k a ja ". zbudo
wanej w  latach W ie lk ie j W ojny 
Narodow ej, gdzie zna jdu ją  się 
rzeźby, poświęcone bohaterom  
w o jn y  o jczyźnianej, A oto sta
cje „E le k tro zaw odzka ja “  i „M a 
jakow sk iego“ . P rzy budow ie 
w nętrza  tych pałaców podziem 
nych — iak naród radzieck i na
zw ał swoje m etro. — użv*o 
g ra n itu , brązu, k ryszta łu , p o r
celany, złota, oraz dziesią tków  
najcennie jszych ga tunków  m a r
m uru z U ra lu , Kaukazu, Dale
kiego Wschodu. K rym u.

„N ow orocznym  podarunkiem  
dla m ieszkańców M oskw y“  — 
o k re ś lił sekretarz K om ite tu  
Centra lnego i M oskiewskiego 
K o m ite tu  Obwodowego W K P ib)

Parę m iesięcy tem u rząd nasz j ślą, że dz ięk i pomocy radzie 
Jedna ze s tac ii tego odcinka • 'V-Vd al uchwalę o budow ie m e- [ ck ie j i tw órczem u ‘ w ys iłkó w  

d , Tagańska“  zdobi i tra  -w  W arszaw ie. polskich m ózgów i rąk . w yb ił-
wspan ia ła  ’’rzCzba -  kom pozy- T rw a ją  ju ż  prace p rz y g o to -i du jem y na w zór radzieck i -  
c ia  przedstaw iająca towarzysza wąwcze. I w  tym  w ypadku  p o - i m etro socjalistyczne, wspania łą ^  _ „ n 
S ta lina , którego pozdraw ia ją  : sP '« z y ł nam z pomocą Z w ią - i ko le j podziemną, 
buk ie tam i k w ia tó w  przedstaw i- zek Radziecki. Bogaci w  w ie i-1
ciele
ZSRR.

wszystk ich 

«

narodów
W . J.

W span ia ły  w ys iłek  radzieckich 
ludz i pracy przy budow ie .me
tra . uw idaczn ia ją  fotom ontaże 
• B rygada wrębiaczy przy bu 

dow ie m e tra “ , i „C a ły  naród 
radziecki budu je “

Z tw a rzy  bohaterskich bu 
downiczych uderza tr iu m f zw v- 
eięski t r iu m f tw órczy — rado
sny entuzjazm  pracy.

W fotom ontażu w idz im y p o r
tre ty  przodującego m aszynisty 
1 Sotowiewa. kob ie ty-m aszyn:- 
sty de legatki do Rady N a jw yż 
szej RSFRR — F„ M iszyne i 
p o rtre t pracow nika In s ty tu tu  
Nauk Technicznych, p ro f ,tu- 
dina w  rozm owie z toka rzam i- 
przodow nikam i. oraz inżyn ie ra  
Tum anowa. pomagającego ro 
bo tn ikom  w zapoznaniu się z 
na jlepszym i m etodami pracy 

W ciągu 15 lat m etro mo
sk iew skie przew iozło okoto 6 
m ilia rd ó w  ludzi Ilość lu-Di 
przewożonych na dobę w r  1935 
w ynosiła  77.000. w 1940 r — 
1.030 000. w  1945 r — 1.639.000. 
w 1950 r — 1 758.000

Z dum ą m ów ią ludzie ra 
dzieccy o m etrze m oskiew skim  
Jest to uzasadniona duma Me
tro  m oskiewskie budzi noriziw

T E A T R  P O L S K I (K a ra s ia  5) -  
w to re k  29.5 1 śroet« 30.5 — „ S p r y t 
na w d ó w k a "  — godz. 19.

T E A T R  k a m e r a l n y  (F o ksa l 16)
w to re k  29.5 — „ P ie ją  k o g u ty “  —- 
godz. 19 — ś ro d a  30.5 — „G rz e c h “
— godz. 19.

T E A T R  n a r o d o w y '  (P t. T e a tra l
n y ) w to re k  29.5 — n ie c z y n n y  — 

„J a k  w a m  sig  p od o 
b a " -  godz. 19.

T E A T R  N O W Y  (P u ła w s k a  39) —
W torek  29.5 i ś ro da  30.5 — „D a m v  
i  h u z a ry “  — g od z  19.

T E A T R  P O W S Z E C H N Y  (Z a m o j
sk iego  20) — w to re k  29.5 — „ M o r a l
ność p a n i D u ls k ie j"  — godz; 19 — 
środa 30.5 — p ró b a  g e n e ra ln a  s z tu 
k i „P a n n a  bez p o sa g u "

T E A T R , S Y 'R E N A  (L ite w s k a  3) — 
w to re k  29.5 i ś ro da  30.5 — „P la n ie  
D o b ro d z ie ju “  — godz. 19.15.

T E A T R  D O M U  W O J S K A  P O L 
S K IE G O  (K ró le w s k a  13) — w to re k  
29.5 i ś roda  30.5 — „L u d z ie  d o b re j 
w o l i "  — godz 19.

T E A T R  W S P Ó Ł C Z E S N Y  (M o k o 
to w ska  13) — w to re k  29.5 — n ie 
c z y n n y  -  ś ro da  30 5 — „W ie c z ó r  
T rz e c h  K r ó l i “  — godz. 19.

L U D O W Y . T E A T R  M U Z Y C Z N Y  
(S zw edzka  2-4) -  n ie c z y n n y .

T E A T R  -N O W E J W A R S Z A W Y  
(M a rs z a łk o w s k a  8) — w to re k  29.5
— „O s ie m  la le k  je d e n  m iś "  — godz 
15 — środa  "0.5 — n ie c z y n n y .

T E A T R  D Z IE C I „G N O M "  -  
(S zw edzka  20) — w to re k  29.5 i ś ro 
da 30.5 — „P a lu s z k a "  — p rz e d s ta 
w ie n ie  z a m k h ie te .

T E A T R  M Ł O D E G O  W ID Z A  
„ B A J "  (K o n o p n ic k ie j 6) —■ n ie d z ie 
la 3.6 — „ o  żaczku  s z k o la c z k u "  — 
godz. 13,

P A Ń S T W O W A  O P E R A  I  F IL 
H A R M O N IA  (N o w o g ro d z k a  49) — 
w to re k  29.5 i ś ro da  30.5 — „P a n  
T w a rd o w s k i"  — godz. 19.

p ro d . N R D  — godz.

*
C Y R K  N r  3 (M a rs z a łk o w s k a  róg  

R u tk o w s k ie g o ) począ tek  p rz e d s ta 
w ie ń  c o d z ie n n ie  o godz. 19.30 w  
n ie d z ie lą  i  ś w ię ta  o godz. 15.30 i  
19.30.

K I N A
M etro  moskiewskie. Stacja im. Wl. M ajakowsk iego M O S K W A  (P u ła w s k a  19) — w to 

r e k  29.5 i  ś ro da  30.5 — „M lo c io *

ścią  s i ln i "
17, 19, 21.

P R A H A  (J a g ie llo ń s k i 24—26) —
w to rć k  29.3 i ś ro da  30.5 —
..H is to r ia  ja k ic h  w ie le “  — p rod . 
CSR -  godz. 16, 1*. 20.

P A L L A D IU M  (K n ie w s k iC g o  9) — 
w to re k  23.5 i  ś ro da  30.5 —
..S .O .S .“  — p ro d , fra n c u s k a  — godz. 
17, ld. 21.

A T L A N T IC  (R u tk o w s k ie g o  33) —
w to re k  2d.5 i  ś ro da  30.5 —
,,Za cenę ż y c ia “  — p ro d , a ng ie ls k a
— godz 16.30. 18.45, 21.

S T O L IC A  (N a rb u tta )  — w to 
re k  29.5 i ś roda  30.5 — ..A n + jn i i 
A to n in a "  — p rod , fra n c u s k a  — j 
godz. 16. 18, 20

O C H O T A  (G ró je c k a  «5) — w to 
re k  29.5 i  ś ro d a  30.5 — „M u *
s o rg s k i”  — p rod - ra d z ie c k a  — godz 
16.30. 18.45. 21.

W —Z (A l Ś w ie rc z e w s k ie g o ) — 
w to re k  29.5 i ś ro da  30 5 —
..Z a p o ra “  — p ro d . CSR -  godz. 17. 
19. 21

1 M A J  (P o d s k a rb iń s k a  8) — w to 
re k  29.5 i ś ro d a  30.5 — „U -
c ieczka  ? n ie w o li*  — p ro d  b u łg a r 
ska -  godz 17, 19. 21

SYRENA ( In ż y n ie rs k a  2) — w to 
re k  29.5 i środa  30.5 — P ro 
g ram  s k ła d a n y  N r 2 p ro d  CSR -  
godz 16.30. 18.30. 20 30

T Ę C Z A  (S u z in a  4) — w to re k  29.5 
i ś roda  30.5 — „C z te ry  serc a “
— p rod , ra d z ie c k a  — godz. 17. 19.
21.

P O L O N IA  (M a rs z a łk o w s k a  56) — 
w to re k  29.5 i ś ro da  30 5 —
..B okserzy** — p rod  ra d z ie c k a  — 
godz 15. 18 20

L O T N IK  (P o w s ta ń c ó w  1) — w tp -  
re k  29.5 i ś roda  30.5 — ..500 c c m “
— p ro d . CSR — god. 17 i  19.

O D C Z Y T  O Z N A C Z E N IU  
M E C H A N IZ A C J I 

W B U D O W N IC T W IE

S ta ra n ie m  o d d z ia łu  w a rs z a w s k ie 
go P o lsk ie g o  Z w ią z k u  In ż y n ie ró w  
i T e c h n ik ó w  B u d o w n ic tw a  o d o e d /ie  
s ię  w  środę  30 bm . o  godz 18 w  
g m ach u  N O T  p rz y  u l.  C zacK iego 
3-5 o d c z y t inż . K a ro la  T u rn o w s k ie -  
go p t.;  „Z n a c z e n ie  m e c h a n iz a c ji w  
b u d o w n ic tw ie " .

14.30 A u d . d la  k l .  V —V I I :  14.50 K o n 
c e r t pod  d y r .  G ó rz y ń s k ie g o : 15.30 
A u d . d la  _ ś w ie tlic  d z ie c ię c y c h ; 15.50 

S z a lia p in : 16.20
s z a w s k i: 16.35 M u z y k a  

P og ad a nka  s p o r to 
w a ; 17.15 Z  c y k lu :  „T y d z ie ń  m u 
z y k i b u łg a r s k ie j“  — k a m e ra ln a  m u 
z y k a  b u łg a rs k a : lC.oo F e lie to n ; 18.15 
K o n c e r t  ż y c z e ń : 19.00 W szechn ica  
R a d io w a : 19.20 K o n c e r t  pod  d y r .
G e rta ; 20.30 ..Sąd E m ira “  — baśń 
L e o n id a  Soto-wiewńa: 21.15 M u z y k a  
lu d o w a ; 21.40 „ J e lo n e k  i s y n “  — 
ode. p ow . S t. W y g o d z k ię g o ; 22.09 
M u z y k a  i a k tu a ln o ś c i: 22.30 W io -*  
czo rn e  m e lo d ie ; 23.10 K o n c e r t z 
C z e c h o s ło w a c ji; 0.02 H y m n  i  k o n ie c  
a u d y c ji .

T R Y B U N A  L U D U
W y d a w c a : K o m ite t C e n tra ln y  
P o ls k ie j ¿ je d n o c z o n e j P a r tu  

R o b o tn ic z e j 
R e d a g u je  K o m ite t 

N a k ła d e m  R. S W. „P ra s a "  
R e d a k c ja :

W arszaw a . Dom  S łow a  
P o lsk ie g o . P lac  K a z im ie rz a  

W ie lk ie g o  p rz y  u l. M ie d z ia n e j. 
T e le io n y : R e d a k to j N acze ln y  
8-22-60 Zastępca  R e d a k to ra  N a
cze ln e g o  8-33-28 S e k re ta rz  Re
d a k c j i  8-32-29. D z ia ł p ro p a g a n d y  
8-08-89 D z ia ’ p a r t y jn y  7-34-30. 
D z ia ł k ra jo w y  8-65-24 D z ia ł 
z a g ra n ic z n y  8-82-25 D z ia ł e k o 
n o m ic z n y  7-34-10 D z ia ł k u l t u 
ra ln y  8-65-25 D z ia ł lis tó w  
I in te rw e n c ji  8-65-23 D z ia ł 

m ie js k i 8-71-82
C e n tra la  7-01-21 7-01-22.8-51-04,

3-57-62 8-82-28
T e le fo n y  nocne : R e d a k to r noc
n y  8-57-62 R e d a k to r te c h n ic z 
ny  7-01-21 S e k re ta r ia t  8-82-28 
P re n u m e ra ta  i k o lp o r ta ż  P P K  
„R u c h 4* O d d z ia ł w  W a rsza w ie , 
u l « re b rn a  12 c e n tra la  te le 

fo n ic z n a  804-20. 22., 23 30 
W łfc . t \  na o» #»n»im<*.r flde pocz
to w a  p rz y jm u ją  w s z y s tk ie
U r7 C d v  P o o z t o w o - T e l r k o m f i T i i -  
K a c v : n e  o r a z  k a s v  P P K  . R u c h "  
w W a rsza w ie  o rz v  uf ^ re tń n e l  

16 ł P i a f  3 -c h  K r z V 7 V  16 
P r e n u m e r a t a  m ie s i ę c z n a  w  . k r »  
tu  4 z ł  50 g r  p r e n u m e r a t a  

z b i o r o w a  o d  10 e s z  na  i e d e n  
ad re c  o a r u n a  2 z l 25 gr za- 

s r a n i r *7 n a  9 -  zł  
K o n t o  P K O  -  N r  1-14009 

P r  z v  za łoczenm  D re n u m e ia ty  
n a l e z v  o o d a e  d o k ł » r i n v  i c z y 

t e l n y  a d r e s
A d m tn ts tra c ia -  W a r«zaw a u l. 

W ie js k a  12 te ł 4-0] -fiC 90. 
B iu r  Reki*"-» 1 O cłnszeń 
te le fo n y  7-38-05 t 7-36-41 

Z a k ła d ' C “ 7.n o ’ W rd a w rfl. 
D om  S łow a  P o '« k te e o  

2 2B-30565
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Trzy dni, które trwają od marca do maja
Jesteśmy pracow n ikam i Za

k ła dó w  G azow nictw a Okręgu 
Szczecińskiego.

W  listopadzie ub. r. w  zw iąz
k u  z zarządzeniem M in is tra  
G órn ic tw a  powołano w naszych 
zakładach i podległych im  je d 
nostkach K om is ję  Inw enta rzo  - 
wą. C entra lny  Zarząd Gazów - 
n ic tw a  po lec ił sporządzić p re li
m ina rz  budżetowy oraz lis tę  
p ra cow n ikó w  zapewniając, że 
za spisywanie inw entarza o- 
trzym a ją  specjalne wynagrodzę 
nie.

W  poszczególnych kom is jach i 
podkom isjach pracow ało 55 o- 
sób w  ciągu 3.471 godzin. Pomi 
m o przekazania jednak do 
CZGaz w  dn iu  7 stycznia br. 
szczegółowego sprawozdania z 
dz ia ła lności kom is ji, w raz z w y 
kazem należności pracow nikom  
na ogólną sumę 12.561 ■ zł. nie 
o trzym a liśm y  żadnej kon k re t - 
ne j odpowiedzi.

W szystkie m on ity , ponaglenia 
Itp . pisma skierowane w te j 
spraw ie  w  lu ty m  i mar.cu do 
CZGaz m in ę ły  bez echa.

CZGaz zażądał w  tym  okre 
sie doda tkow ych danych d o ty 
czących fu n k c ji w ym ien ionych 
p racow n ików , ka te go rii zaszere 
gowania, m ożliwości pokryc ia  
danej k w o ty  w  plan ie  finanso
w ym  i w ie le  innych.

Po przesłaniu w szelkich 
danych okazało się. że sprawa 
jeszcze nie jest zała tw iona. W 
zw iązku z tym , przewodniczący 
ko m is ji inw en ta rzow e j ob. W ła 
dys ław  Szubryt, będąc 15 m ar 
ca br. służbowo W W arszawie, 
in te rw e n io w a ł u dyrek to ra  na
czelnego CZGaz. inż. D rzew iec
kiego. W obecności naczelnika 
dz ia łu  pracy i płacy, d y re k to r 
ośw iadczył, że do trzech dn i zo 
staną pieniądze wypłacone, że 
trzeba ty lk o  wysłać w  te j spra 
w ie  pismo do... Z akładów  G a
zow nictw a O kręgu Szczecin - 
skiego. Gazownia Szczecin, ce
lem wyp łacenia należności.

Sprawa nie została do tych - 
czas uregulowana.

P racow n icy Z ak ładów  G a
zow nic tw a O kręgu Szczeciń

skiego — Szczecin.

„Natychmiaslona“ naprawa w Jeleniri Górze
M ieszkam  w  Je len ie j Górze 

p rzy  ul. S łowackiego 4 w  domu 
adm in is trow anym  przez Zarząd 
N ieruchom ości. W m arcu br. 
w  m ieszkaniu nade mną pękła 
ru ra  wodociągowa i woda z te j 
r u r y  zalewa ścianę i s u f i t

O uszkodzeniu zaw iadom iłem  
M ie js k i Zarząd N ieruchom ości, 
prosząc o natychm iastow ą na - 
prawę, by zabezpieczyć ściany 
dom u przed niszczeniem.

Jak  dalece Zarząd N ierucho
mości dba o to, świadczy fak t. 
że dopiero po 18 dn iach w ys ia 

no p rzedsta . . -cielą celem obej
rzenia uszkodzonego miejsca 
P racow n ik  Zarządu N ierucho - 
mości zapisał w szystko dokład
nie, oświadczając, że postara się 
ja k  na jprędze j zm ienić pękniętą 
rurę .

Od tego czasu w s iąk ło  dużo 
w ody w  ścianę domu, jednak 
m im o  m oich k ilk a k ro tn y c h  te
le fon icznych in te rw e n c ji Za
rząd N ieruchom ości poprzestaje 
je dyn ie  na ob ie tn icach „na tych 
m ia s to w e j“  nap raw y.

K P T . M IC H A Ł  D M IT R Z A K  
Je len ia  G óra

Dzięki zastosowaniu metod pracy radzieckich 
metalowców podniesiono jakość i zwiększono 

ilość produkowanych odlewów
C zynn ik iem  ham u jącym  roz - 

w ó j od lew ni „U rsus“  w  Gorzo
w ie  W lkp. b y ł do n iedawna bar 
dzo poważny procent b ra ków  w  
produkow anych odlewach. P ro 
cent ten w yn os ił p rzy  piastach 
osi 69 procent, p rzy  pochwach 
osi 39 'p rocen t. T ak duża ilość 
b ra ków  by ła  stałą troską zało
g i od lewni.

Z  chw ilą  objęcia k ie ro w n i -
c tw a  zakładów przez A n to n ie 
go Żarnowskiego, cenionego ra 
c jona liza to ra  pracy, nagrodzo
nego zaszczytnym  odznacze
n iem  „P rzodow n ika  P racy“ , 
sprawa ta — pom im o is to tnych 
trudn ośc i ja k  b rak potrzebne
go la bo ra to riu m  itp . —  weszła 
na nowe tory.

K orzys ta jąc  z doświadczeń 
m eta low ców  radzieckich, wśród 
k tó rych  ob. Żarnow ski spędził 
k ilk a  lat, zm ieniono skład che
m iczny odlewu, usuwając sto
sowane przedtem n ieodpow ied
n ie  ga tunk i krzem u oraz zw ró 
cono baczną uwagę na tem pe - 
ra tu rę  żeliwa. Zm ien iono ró w 
nież sam s ty l p racy p rzy  od le
wach, wprowadzono szereg ulep 
szeń. W y n ik i n ie  p o zw o liły  na 
siebie d ługo czekać. W  ciągu 
dwóch m iesięcy procent b raków  
p iast osi spadł z 69 do 5 p ro
cent, zaś pochew osi z 39 d o 1

9 procent. P rzyczyn iło  »1? to
w yd a tn ie  do obniżenia kosztów 
w łasnych p ro d u k c ji oraz do je j 
uspraw nienia.

Dalszym  etapem b y ło  zw ięk
szenie w yda jności pracy. I  tu 
ta j doświadczenia radzieckie  
stosowane przez tow . Ż a rno w 
skiego okazały się niezawodne.

Zam iast dotychczasowych 
fo rm  od lew niczych z piasku, 
każdorazowo rozb ijanych  i p ro 
dukow anych do każdego od le
w u  oddzieln ie, rozpoczęto sto
sowanie tzw . ko k ila , czy li s ta łe j 
fo rm y  p rodukow ane j ze specjał 
nie uodpornionego żeliwa. Wnę 
trze k o k ila  zostało rów n ież u - 
odpornione w  celu zapobiega
nia przy legan iu  od lewu do fo r 
m y. P rzeprowadzone próby da
ły  doskonałe rezu lta ty .

Zastosowanie kok ila  zam iast 
dotychczasowych jednorazowych 
fo rm  piaskowych pozw o li na 
poważne podniesienie w y d a jn o 
ści p ro du kc ji przez je j ciągłość 
a także na ogromne zm niejsze
nie  kosztów p ro d u k c ji 1 zużycia 
m ateria łów .

Po m asowym  zastosowaniu no
w ych metod p rze w id u je  się pod 
niesienie p ro d u k c ji o 100 p ro 
cent.

I .  P O D O L A K -C IE S IE L S K A  
G orzów  W lkp .

N aród ira ń s k i w walce 
przeciw  ang lo -am erykańsk im  im p e ria lis to m

Ponad 100 tysięcy ludz i de- 
! m onstrow a ło  22 m aja w  Tehe- 
| ran ie  p rzeciw ko ang lo -am ery- 
j kańsk im  im peria lis tom , dom a- 
j gając się od rządu na tychm ias- 
I tow e j rea liza c ji ustaw y o nac jo - 
j na liza c ji przem ysłu naftowego 
i i uniezależnienia k ra ju  od za- 
j g ran icznych kap ita lis tów , 
i Przez k ilk a  godzin Teheran, 
; należał do ludu. P o lic ja  nie p ró - 
j bowała naw et in te rw en iow ać 
j wobec zdecydowanej postawy 
; wzburzonych tłum ów .

W ie lu  z m ów ców  ostro a tako- 
! wa ło p o lity k ę  im p e ria lis tó w  w o 
bec Iranu , pro testu jąc  p rzec iw - 

| ko osta tn ie j nocie b ry ty js k ie j i 
b ru ta lnem u ośw iadczeniu De
pa rtam en tu  Stanu U SA w  spra
w ie  uch w a ły  o nac jona lizac ji 
n a fty  ira ńsk ie j.

Rząd p rem iera  Mossadeka, w  
obliczu rosnącego wzburzenia 
mas usz tyw n ił swe stanowisko 
wobec żądań b ry ty js k ic h . W y
padki w  Ira n ie  zaszły tak  da
leko, że tru d n o  jes t uspokoić 
op in ię  publiczną ja k im k o lw ie k  
kom prom isow ym  załatw ien iem  
spraw y na fty .

K re w  robotn icza, przelana w  
czasie osta tn ich  dem onstracji 
na teren ie koncesji b ry ty js k ie j 
w  Abadanie o tw o rzy ła  nową 
stronicę w a lk i wyzwoleńczej
narodu irańskiego.

%

G łó d  milionów —  
bogactwo jednostek

Ekonom iczne i  po lityczne pod 
łoże te j w a lk i sięga jeszcze o- 
kresu początków opanowania 
Ira n u  przez monopole ang ie l
skie.

U tw orzone w  1909 r. A n g lo - 
Ira ń sk ie  Tow arzystw o Naftow e, 
k tórego akcje posiada do dzis ia j 
rząd W ie lk ie j B ry ta n ii,  by ło  
narzędziem  na jb a rdz ie j bez
względnej eksp loatac ji k ra ju .

Zbigniew Osten

! W  1949 r. zyski tow arzystw a
w yn io s ły  240 m iln . fu n tó w  szter 
lingó w  czy li znacznie w ięce j n iż 
wszystkie dochody budżetu pań
stwowego Iranu .

Władza ang ie lsk ich  k a p ita 
lis tó w  na teren ie koncesji była 

| nieograniczona. M ie li on i w łas
ną po lic ję , w yspecja lizow aną w 
tłu m ie n iu  wszelkiego oporu  ze 
s trony  robo tn ików , w łasne w ię 
zienia i apara t w yw iadow czy. 
T ow arzystw o d yk to w a ło  swą 

j wo lę re a kcy jn ym  i  zaprzeda
nym  im p e ria lis to m  rządom  ira ń  
skim .

Ruina gospodarcza
W ielotysięczna a rm ia  bezro

botnych pozwalała na trzym a 
nie 70 tys. rob o tn ików , za trud 
n ionych na teren ie koncesji, w 
sta łe j n iepewności i  obaw ie o 
pracę, u ła tw ia ją c  kap ita lis to m  
bezlitosny w yzysk

C harakte rys tyczny  opis po ło
żenia ludności zam ieścił n ie
dawno dz ienn ik  „E ttehad  M e l- 
l i “ : „Jesteśmy chyba przeklę
ty m  kra jem. W  ty m  samym  
czasie, k iedy drobna g rupka  o- 
krada. państwo, w  Teheranie, 
pod m ura m i zamku k ró lew sk ie 
go, przed oczyma m in is t ró w  i. 
posłów padają z g łodu ludzie. 
N ik t  oprócz w yb ran ych  miesz
kańców Teheranu i  oko l icy  nie 
odżywia się w  I ran ie  po ludz
ku".

Po bogactwa Ira n u , k ra ju , 
którego położenie je s t w  do
da tku dogodne dla rea lizac ji 
p lanów  agresji U S A  —  w yc ią 
gną! drapieżne łapy, dążący do 
panowania nad św ia tem  im pe
r ia liz m  am erykański, chcąc w y 
przeć stam tąd angie lsk ie  mono
pole.

Ingerenc ja  im p e ria lizm u  a-

m erykańskiego, zamierzającego 
przekszta łc ić Ira n  w  bazę w y 
padową przeciw ko Z w iązkow i 
Radzieckiem u i  „pom oc“  ame
rykańska  doprow adz iły  gospo
darkę Ira n u  do ka tas tro fy .

Zalan ie  ry n k u  tow a ram i a- 
m eryka ńsk im i spowodowało 
ru inę  przem ysłu kra jowego. 
Podobnego kryzysu  Ira n  jesz
cze nie  przeżywał.

D yktow ana przez im p e r ia li
stów p o lity k a  powodowała de
f ic y ty  budżetowe sięgające 50 
procent. 50 procent budżetu 
szło na zbro jen ia , na ośw iatę 
ty lk o  8 procent, a na lecznictwo 
zaledwie 2 procent.

Ira n , k ra j k tó ry  m óg łby eks
portować poważne ilośc i p ro 
du k tów  ro lnych , zmuszony b y ł 
w  1949-50 r. im portow ać 220 ty 
sięcy ton pszenicy. E kspo rt w  
tym  okresie s tanow ił zaledwie 
jedną czw artą  w artośc i im p o r
tu.

Chłop ira ń s k i ob rab ia ł zie
m ię d rew n ianą sochą, lecz rząd 
zakupyw ał czołgi i budow ał 
lo tn iska  na użytek A m e ry k a 
nów. Na zakup narzędzi ro ln i
czych budżet Ira n u  nie  p rze w i
dyw a ł odpow iedn ie j sumy.

W  w y n ik u  całej te j p o lity k i 
koszty u trzym an ia  w zros ły  w  
porów naniu z 1936 r. b lisko 
dziesięciokrotnie.

Polityka bankrutów
Na t le  pogarszającej się sy

tu a c ji gospodarczej zaostrzał 
się rów n ież antagonizm  anglo- 
am erykański. Pod pozorem „p o 
m ocy“  im p e ria liśc i am erykań 
scy usadaw ia li się coraz moc
n ie j w  k ra ju . Ich  koncerny 
na ftow e rozpoczęły zaciekłą 
w a lkę  podjazdową przeciw  A n - 
g lo -Irań sk iem u Tow arzystw u,

Blat dobra dzieci

W ciąg u 6 la t istnienia w ładzy  ludowej w  Polsce w  miastach i  wsiach powsta ły  tysiące n o 
w ych  przedszkoli. Podczas ffdy w  roku 1939 m ie l iśm y 1.506 przedszkoli , obejmujących  
74.800 dzieci, w  roku  1950-51 341.600 dzieci uczęszcza do 7.685 przedszkoli.  W  Warszawie, 
m im o ogromnych zniszczeń w o j  ennych, is tn ie ją już  132 przedszkola, gdzie z fachowej op ieki ko
rzysta ok. 10 tysięcy dzieci. W  bieżącym roku  Stolica o trzyma dalszych 20 nowych, wspaniale  
wyposażonych przedszkoli.

A k t y w is t k i  społeczne Osiedla W SM  .  Żoliborz w  Warszawie za in ic jow ały  nową formę opie
k i  nad dziećmi nie ob ję tym i jeszcze akcją przedszkolną, organizując dla n ich  zbiorowe spa
cery. Spacery prowadzone są przez wychowawczyn ie przedszkoli oraz dyżurne matki.  Na 
zdjęc iu : dzieci podczas spaceru z zaciekawieniem słuchają opowiadania czytanego przez w y 

chowawczynię przedszkola  F o to  C A F  — W d o w iń s k i

I p roponu jąc rządow i irańsk iem u 
! zawarcie now ej um ow y o eks- 
J p loa tac ję  ira ńsk ich  terenów  
na ftow ych .

Jednakże ryw a liza c ja  z A n 
g lik a m i na teren ie B lisk iego 
W schodu nie ty lk o  n ie  p rzyn io 
sła A m erykanom  spodziewa
nych rezu lta tów , ale skończyła 
się źle dla p o lity k i obu im pe- 
ria lizm ó w . Propozycje koncer
nów am erykańskich zostały pod 
naciskiem  o p in ii pub liczne j od
rzucone. „R a d y “  D epartam entu 
Stanu i zaku lisowe p róby me
d ia c ji również.

Im p e ria liśc i n ie  zam ierzają 
jednak, rezygnować ze swych 
planów. U tra ta  n a fty  persk ie j 
pozbaw iłaby ich bow iem  tego 
niezbędnego strategicznego su
rowca, poważnie u trud n ia ją c  
am erykańskie  przygotow ania  do 
agresji.

W zm acnianie jednostek f lo ty  
w o jenne j na wodach perskich 
i zapowiedź w ysłan ia  do Ira n u  
w o jsk b ry ty js k ic h , św iadczy o 
ich zam iarze kon tynuow an ia  
aw an tu rn icze j p o lity k i w  celu 
zd ław ien ia  s iłą w a lk i narodo
w o-w yzw o leńcze j narodu ira ń 
skiego.

R eakcy jny dz ien n ik  am ery
kańsk i „N e w  Y o rk  T im es“  
s tw ierdza w  a rty k u le  na tem at 
sy tua c ji w  Ira n ie : „T ru d n o  jest 
sobie wyobrazić , co USA mo
g łyby  zrobić innego, niz poprzeć 
W ie lką  B ry tan ię  w  sporze o 
naftę  perską".

Po ty m  przyznan iu  au to r a r
ty k u łu  s tw ie rdza : „M oż l iwośc i  
k o n f l ik tu  są tak  w ie lk ie ,  że nie 
będzie przesadą teza, iż świat  
może stanąć w  obliczu k o n f l ik tu  
rów n ie  poważnego, ja k  na K o 
rei".

Ta „ro zb ra ja ją ca “  szczerość 
aż nadto jasno dem askuje 
zbrodniczą p o lity k ę  im p e r ia li
stów.

Ich  bandycka w spółpraca w
obliczu „n iebezpieczeństwa“  u -
tra ty  w p ły w ó w  w  Ira n ie  nie 
przekreśla  rzecz prosta przeci
w ieństw , k tó re  w  dalszym  cią
gu dzielą obu grabieżców.

Walka będzie doprowadzona 
do końca

Im p e ria liś c i p rze liczy li się 
jednak w  swych planach. W y
padk i w  Ira n ie  od b iły  się sze
ro k im  echem w  kra jach B l i
skiego Wschodu d ław ionych  po
dobnie, ja k  dotychczas Ira n  — 
przez ang lo-am erykańsk i k a p i
ta ł.

W sam ym  Ira n ie  klasa rob o t
nicza i  pracujące w a rs tw y  lu d 
ności, skupia jące się w okó ł T u - 
deh, zdecydowane są bron ić  
swej niepodległości przeciwko 
w sze lk im  form om  agresji. P ar
tia  Tudeh, awangarda mas 
pracujących, choć zepchnięta w 
podziemie, a k ty w n ie  k ie ru je  
w a lką  wyzwoleńczą narodu 
irańskiego. Na wspom nianej już  
dem onstrac ji w  Teheranie jeden 
z m ówców ośw iadczył, że „ je 
że li choćby jeden żołnierz b r y 
ty js k i  stanie na ziemi irańskie j  
naród uzna to za zbrodniczą. 
barbarzyńską agresję i  stanie do 
w a lk i  z in te rw entam i" .

N aród irańsk i domaga się pe ł
nego w yzw olen ia  narodowego 
przeprowadzenia re fo rm  dem o
kra tycznych  i uniezależnienia 
od im p e ria lis tó w  b ry ty js k ic h  i 
am erykańskich. S iła i  rozm iary  
ruch u  narodowo-wyzwoleńczego 
wskazują, że im p e ria liśc i nie 
p o tra fią  u trzym ać na dłuższą 
met^ę starego porządku.

W alka o postęp i  w yzw olen ie 
narodowe Iranu  trw a.

I I I  F es tiw a l film ów  czechos łow ack ich
Tegoroczny, trzeci z ko le i fe 

s tiw a l f ilm ó w  czechosłowackich 
w  Polsce, zapoznał polskiego 
w idza z ośmioma f ilm a m i fa 
b u la rn y m i p ro d u kc ji 1950 roku  
oraz z w yborem  film ó w  k u k ie ł
kow ych  i rysunkow ych , z re a li
zowanych w  osta tn ich czasach 
przez film o w có w  czeskich.

K in em a to g ra fia  czechosłowa
cka s tw orzy ła  w  ub ieg łym  roku  
ok. 20 film ó w  fabu la rnych . T ru 
dno w ięc na podstaw ie w y c in 
kowego fes tiw a lu  oceniać ca ło
ksz ta łt czechosłowackiej p ro 
d u k c ji f ilm o w e j, tym  bardzie j, 
że program  fe s tiw a lu  n ie  ob ją ł 
w ie lu  w y b itn y c h  pozycji, że za
b ra k ło  w  n im  zupełn ie f ilm ó w  
słowackich. B y ł to n ie w ą tp liw y  
b ra k  te j im prezy. Ża łow ać na
leży. że nie dość przem yślan j- 
p lan  fes tiw a lu  pozbaw ił po lsk ie 
go w idza możności obejrzenia 
tak ich  film ó w , ja k  nagrodzony 
na zeszłorocznym m iędzynaro
dow ym  fes tiw a lu  f ilm o w y m  w 
K a rlo v y c h  Marach, odznaczony 
Nagrodą Państwową, f i lm  „Z a 
h a rto w a n i“ , reżysera M  Fricza. 
ja k  odznaczony Nagrodą Pań
stw ow ą słow acki f ilm  reżyserów 
M . Czikana i M . H uby „W a ika  
skończy się ju t r o “ , m ów iący o 
walce s łow ack ie j p a r ti i kom u
n is tyczne j o dzisiejsze zw ycię
stwo, ja k  c iekaw y h istoryczno- 
b iog ra ficzny  f i lm  o czeskim w y 
nalazcy parowozu, Józefie Boż
ku .
^ .W id z ie liś m y  na festiwalu trzy

Irena Merz
f i lm y  o tem atyce społecznej, 
rozg ryw a jące  się w  przeszłości 
(„P rzy jd ą  now i b o jo w n icy “ , 
„T rzc ino w e  dzw ony“  i „H is to r ia  
ja k ich  w ie le “ ), dw a f ilm y , na
w iązu jące do w a lk  w  la tach h i
t le ro w s k ie j okupac ji („O s ta tn i 
w y s trz a ł“  i  „Zasadzka“ ) oraz 
trz y  f i lm y  o tem atyce w spó ł
czesnej, u ję te  w  fo rm y  kom edii 
(„Ś lub  z przeszkodam i“ , „W eso
łe zaw ody“  i „B y ło  to w  m a
ju “ ). W idz ie liśm y ponadto sze
reg f ilm ó w  rysunkow ych  i k u 
k ie łko w ych  z barw ną satyrą 
k u k ie łko w ą  „K ró l L a v ra “  na 
czele.

Nasuwa się tu  przede w szyst
k im  jedno spostrzeżenie: f i l 
m owców czeskich pociąga p ro
b lem atyka przem ian św iadom o
ści, zagadnienie narastan ia k la 
sowej, re w o lu cy jn e j św iadom o
ści mas w  przeszłości, sprawa 
przeobrażania się człow ieka 
dziś. Spostrzeżenie to p o tw ie r
dza i rzu t oka na ca łokszta łt 
zeszłorocznej p ro d u kc ji f ilm o 
w e j b ra tn ie j k in em a to g ra fii 
czechosłowackiej.

O b jaw  to n ie w ą tp liw ie  ja k  
na jba rdz ie j doda tn i, s tw arza ją 
cy duże pe rspektyw y rozw o ju  
i na przyszłość.

Podczas jednak, gdy w  f i l 
mach zw iązanych tem atycznie 
z przeszłością au torzy na ogół 
um ie ję tn ie  rz u tu ją  losy swych 
bohaterów  na szeroko zaryso-

wane t ło  po lityczno -  społecz
ne, gdy po tra fią  ogarnąć ob ie
k tyw e m  film o w y m  ca łokszta łt 
zagadnień i dać syntetyczną o- 
cenę okresu historycznego —  
w  film a ch  współczesnych tego 
typ u  obserw ujem y jeszcze p e w 
ną wycinkow ość i  pow ie rzchow  
ność u jm ow an ia  te m a ty k i spo
łecznej.

Jest p rzy  tym  rzeczą cha rak
terystyczną, że p rob lem atyka  
współczesności zna jdu je  w yraz  
w  czeskiej p ro d u kc ji f ilm o w e j 
przede w szystk im  w kom edii. 
W spółczesny d ra m at społeczny 
znacznie rzadzie j t ra f ia  na 
w arsz ta t czeskiego rea liza to ra  
film ow ego.

Czechosłowacka kom edia f i l 
m owa ma ju ż  swoje tra d yc je  i 
swoje p iękne k a rty . W ydaje 
się, że dążenie do tw orzen ia  
w ie lu  f ilm ó w  tego t^p u  jes t ze 
wszech m ia r słuszne i celowe. 
N iem n ie j je dn ak  s tw ie rdz ić  
trzeba, że pożyteczna, zabawna 
i spełn iająca ak tu a ln ie  swe ko n 
kre tne  zadania czeska kom edia 
film o w a  błądzi jeszcze często 
po m anowcach m ieszczańskiej 
kom edii n ieporozum ień i  om y
łek, że poszukiwać jeszcze m u
si nadal nowych fo rm  kom edii 
aby pe łn ie j w ydobyć a k tu 
a lną treść dn ia  dzis ie jsze
go. Samo sięgnięcie do ś ro 
dow iska robotniczego jesz - 
cze bow iem  nie w ystarczy do 
stworzenia dobrego f ilm u , Jak

m og liśm y się przekonać na przy 
k ładzie  kom edii „Ś lu b  z prze
szkodam i“ .

W ycinkowość spo jrzenia ob
serw ujem y i  w  dw u fes tiw a lo 
w ych film ach  o tem atyce oku 
pacyjne j. T ra fn ie  podkreśla jąc 
bohaterstw o w a lk  z h it le ry z 
mem, w ychow u jąc w  duchu 
pa trio tyzm u, f i lm y  te og ran i
czają się jednak do pokazania 
zew nętrznych akcesoriów  w a l
k i. A u to rzy  zarówno „O s ta tn ie 
go w ys trza łu " ja k  i  „Z asadzk i“ 
n ie  p o tra f ili rozszerzyć swych 
c iekaw ie zresztą ud ram atyzo - 
w anych  u tw o rów  na typow e o- 
b razy m in ione j epoki, n ie  prze
to p ili swych tem atów  na bróń 
d la  dzisiejszej w a lk i.

T rudno  ocenić na przyk ładz ie  
s iedm iu film ó w , stworzonych 
przez różnych rea liza to rów , ca 
łość twórczych m ożliwości cze
skich inscenizatorów film o w ych . 
Z  tego, cośmy w id z ie li, w y n ik a  
je dn ak  niezbicie, że k in em a to 
g ra fia  czechosłowacka dysponu
je  doświadczonym i i zdo lnym i 
kad ram i ak to rsk im i i opera to r
sk im i. Ocena reżyserii m us ia ła 
by  na tom iast pójść po U nii szcze 
gó łow ej analizy poszczególnych, 
film ó w . ż.aznaczamy w ięc ty lko , 
że pod tym  względem na czoło 
w y b ija ją  się zdecydowanie f i lm y  
„P rz y jd ą  now i bo jo w n icy “  Je
rzego Weissa i „Zasadzka“  M a r
tin a  Fricza. Jedną z ogrom nych 
zalet wszystkich n iem al film ó w , 
z w y ją tk ie m  „H is to r ii ja k ich  
w ie le“ , jest prostota t n a tu ra l
ność d ia logu oraz w ysok i po-

ziom  technicznego w ykonania .
D uży k ro k  naprzód obserw u

jem y w  rozw o ju  czeskiego f ilm u  
kuk ie łkow ego  i  rysunkowego. 
Po c a łk o w ity m  n iem al przezw y
ciężeniu tendenc ji fo rm a lis tycz - 
nych, k tó re  zaznaczały się jesz
cze w  zeszłorocznych film ach  
fes tiw a low ych  tego typu , re a li
zatorzy f i lm u  kuk ie łkow ego i 
rysunkow ego przeszli dziś na 
słuszną drogę tw orzen ia  re a li
stycznych opowieści o w y ra ź 
nych celach dydaktycznych, 
skutecznie oddzia łu jących za
rów no na małego ja k  i na do
rosłego w idza.

Na czoło w y b ija  się tu  saty
ryczny ko lo ro w y  f i lm  k u k ie łk o 
w y „K ró l L a v ra “ , zrea lizowany 
przez K aro la  Zemana na po d 
staw ie u tw o ru  znanego czeskie
go poety, p o lity k a  i dziennika - 
rza, K a ro la  H av liczka  -  B o ro w 
skiego.

Doroczne fes tiw a le  f ilm ó w  
czechosłowackich w  Polsce bu 
dzą ogromne zainteresowanie, 
cieszą się w ie lk im  powodze
niem . I  w  ty m  ro ku  sale k in  
fes tiw a low ych  w y p e łn iły  się 
szczelnie polską publiczność-ą, 
k tó ra  pragnęła obejrzeć nowe 
f ilm y ,  stworzone przez b ra tn i 
naród.

S ta tys tyk i m ów ią o w ie lk im  
zainteresowaniu w idza po lskie - 
go f ilm e m  czechosłowackim  w  
ogóle. 37 f ilm ó w  czechosłowac
k ich , k tó re  b y ły  w yśw ie tlane  
w  ub ieg łych latach na po lskich 
ekranach, obe jrza ły  łącznie po
nad 33 m ilio n y  w idzów . F ilm y

fes tiw a low e  w e jdą w  n a jb liż 
szym czasie do norm alnego roz
powszechniania. I  tak  ju ż  w
czerwcu br. zobaczymy na ek ra 
nach „Zasadzkę“  i kom edię spor 
tow ą „W esołe zawody“ .

F ilm o w cy  czescy i słowaccy 
p racu ją  obecnie nad dalszym i 
dzie łam i. W rea lizac ji zna j
du je  się fE m  Pt. „Soko - 
łc w o “  . k tó ry  opisze w a l - 
k i A rm ii Czechosłowackiej u bo
ku A rm ii Radzieckie j na zw y 
cięskim  szlaku m in ione j w o jny. 
F ilm  reżyseruje tw órca „M ilczą  
cej b a ryka d y “ . O takar Vavra. 
F ilm  „T w ie rd z a “ , oparty  na sce 
nariuszu w y b itn e j p isark i M a rii 
M a je row e j, opow ie o pow ojen
nej odbudow ie jednego z w ie l
k ich  zakładów  przem ysłowych. 
Reżyser K a re ł S tek ly  przygoto
w u je  scenariusz do film u  „A n 
na p ro le ta riuszka “  w edług po
w ieści Ivana  O lb rach ta  o tym  
samym ty tu le . Reżyser M a rtin  
F ricz  s film u je  „P siog low ców “ 
J iraska. Powieść T. Svatopluka 
posłuży za kanw ę do film u  o w y 
zysku ro b o tn ikó w  w  zakładach 
B a ty  przed w ojną.

P rogram  jest bogaty i u roz
m aicony. Uzupe łn ia  go szereg 
innych film ó w , m. in. k ilk a  
współczesnych kom edii. W su
m ie w  r. 1951 powstanie 25 f i l 
m ów, w  tym  trz y  słowackie 
M am y nadzieję, że część z nich 
zobaczymy ju ż  w  przyszłym  ro 
ku, na czw a rtym  fes tiw a lu  f i l 
m ów czechosłowackich w  P oL

Przynotnwania do mistrzostw szkół z a w o d o w y c h

W pierwszych dniach czerwcu w  całym k r d ]U  będą przeproś* '  
dzone mistrzostiaa młodzieży szkół zagrodowych organizoto®  ̂
przez Dyrekcje  Okręgowe Szkolenia Zawodowego.  
pi ln ie przygotowuje się do zawodów. Na zdjęciu ucznioufl 
szkół warszawskich t renu ją  s ia tkówkę w  parku międzyszkolni!

K ro n ika  w ydaw nicza
W erte ra “  (przekład Leopold® 
S taffa , wstęp Tadeusza ŻeleO'

NOW E T O M IK I W IER SZY
Nie m ija  miesiąc, by na k ła 

dem na jw iększych w yd aw n ic tw  
nie p o ja w iły  się na półkach ks;ę 
garskich nowe to m ik i w ierszy 
polskich poetów. O sta tn io Książ 
ka i W iedza w ydała Andrze ja  
Brauna „R eportaż serdeczny“ . 
Państw ow y in s ty tu t W ydaw n i
czy — Leopolda Lew ina  „O dpo
w iedź poety“ , C zy te ln ik— S tan i
sława O strowskiego „T łum aczę 
słowo po kó j“ .

Z B IO R O W A  PR A C A  
O C H IN A C H

Rośnie n ieustann ie  za in tere
sowanie. społeczeństwa po lsk ie
go now ym i, lu do w ym i C hinam i, 
rośnie też ilość książek, poświę 
conych zagadnieniom  chińskim . 
Cenną książkę pt. „S ta re  i no
we C h in y “  w yda la  osta tn io Pra 
sa W ojskowa. Jest to zb iór roz
p raw  na tem at tragicznego 
w czora j i  jasnego dz is ia j na
rodu chińskiego, napisanych 
przez ta k ich  au to rów  ja k  
Jean B aby ( „K ra j i ludz ie “ ), 
Jean B ru h a t („S tare  C h iny “ ), 
F. Zaporożski („Jankesi w  C h i
nach“ ), D om in ique Desant; 
(„M ao T se -tung “ ), S. G erasi- 
m ow  i K. F inogenow (uw agi o 
sztuce ch ińsk ie j) i in n i. Tom  o- 
tw ie ra  słynna praca Mao Tse- 
tunga „O  d yk ta tu rze  dem okra - 
c ji lu d o w e j“ , napisana w  1949 
roku.

G O ETHE W  N O W YC H  
W Y D A N IA C H

N akładem  K siążk i i W iedzy 
ukazała się słynna powieść 
Goethego „C ie rp ien ia  młodego

skiego - Boya, str. 183). „
Do w ydaw ania  w  no.wych m 

popraw ionych polskich PrZ 
kładach dziel tego najw iększ 
go pisarza niemieckiego^ 
s tąp ił równocześnie Państwo* 
w y  In s ty tu t W y d a w n ic z y -  
Na pierwszy ogień poszło w®? 
w ien ie w  w ybornym  PrzeJ5*'« 
dzie Leopolda S taffa  „L isa Pr 
che ry“ , satyrycznego poema 
napisanego w  1.794 r.

O S Y T U A C JI W  H IS T O R II 
L IT E R A T U R Y  POLSKIE-»

Pod ty m  zb iorow ym  ';y*uJ ? ^  
w yd a l P aństw ow y In s ty tu t wy 
daw n iczy obszerny wybór - 
feratów , wygłoszonych na z]  ̂
dzie po lon is tów  w  m aju  l95U 
Na książkę tę składa ją się Pra .J 
E ICrassowskiej „Reform a • 
w ersyteckich stud iów  P?»„ra 
stycznych“ , Jana K o tta  »m1 
postępowości w  h is to r ii hte 
tu ry “  i S tefana Żółk iew skie* 
„A k tu a ln y  etap w a lk i o ma 
sistowskie lite ra turoznaw s '  
w  Polsce“ . Stan badań i potrze 
by nauk i o lite ra tu rze  p o ls t^ r 
om aw ia ją  ko le jno: J. Krzyża 
now ski (średniowiecze i ren«^ 
sans), Ł. Kurdybacha (okres 
fo rm ac ji), K . Budzyk i ,J.
D u rsk i (okres kontrrbformacJ ’ 
T. M ik u ls k i (w iek oświeceń y  
K . W yka (rom antyzm  oraz 
ba im peria lizm u), J. B a c u i 
ski i J,. K u lczycka - Salon1 ^  
kres pozytyw izm u). K s ią ż k a  
kazała się pod redakcją  J 
Baculewskiego.

• i iK ro p k i nad  „ i
Za t o  nicdaiane masowe â fJ .  t 

protestu w  Tunisie i M ar 
wykazały,  że narody te stano ■ 
czo rezygnują z ..misji cVu'aJl.  
zacy jne j"  f rancusk ich okup

D E M O K R A C JA  
D L A  ZD R A JC Ó W

„Soc ja l iśc i"  z SFJ.O, ci spod 
znaku Mocha tw ierdzą, że no
wa ustawa wyborcza, przeforso
wana przez reakcję we F ranc j i  
jest demokratyczna.

Zapewne dlatego w  okręgu  
Sekwany kandydować będzie z 
ram ienia RPF obrońca zdrajcy  

■ Petaina  — Iso rn i  l  kolaboracjo-  
nista adm ira ł Decoux, k tó ry  
podczas w o jn y  współpracował  
z Japończykami.

ea

N A R O D Y  R E Z Y G N U JĄ
Gubernator Tunisu, M. Per i l -  

sr oświadczył n iedawno:
— Nawet gdybyśmy  chc ie li i 
k  nie m ie l ibyśm y prawa zre- 
ignować z' naszej m is j i  c y w i l i -  
icy jne j w  Tunisie.

tów. uk

Pod ostrym  kątem

G R O ŹN Y  „Z A R A Z E K “

Kom entu jąc  wa lkę ludu 
nu, organ wielk iego kap' ^ 
bry ty jsk iego „ Economist“ P1 

„Należało by wzmocnić nasśe 
bazy lotnicze oraz siły  7n ° r f.jg, 
i lądowe na B l isk im  Wscho - ^ 
gdyż z zastraszającą szybko
szerzy się tam zarazek—' _

Tylko , że — ja k  w iadom0 
na „ zarazek“  w a lk i  naród0' ^  
wyzwoleńczej żadne bazy nie

In s tru k to rzy  się zm ien ia ją  
— błędy zostają

Co m iesiąc in n y  in s tru k to r 
CRS. W g ru dn iu  przyjeżdżał ta 
k i szpakowaty, w  styczniu tęgi 
b londyn, w  lu ty m  n isk i szatyn 
w  brązow ej w ia trów ce.

Członkow ie spółdzie ln i p ro 
d u kcy jn e j w  Chrapow ie (pow. 
Strzelce K ra jeńsk ie ) s tra c ili ra 
chunek.

Co gorzej — wśród nich ró w 
nież i  księgowy Derda. A  ja k  
w iadom o, księgowem u nie w o l
no. S trac ił rachunek, ponieważ 
każdy tłum a czy ł mu inaczej i 
każdy m ia ł swoje metody. S tra 
c ił rachunek ju ż  nie in s tru k to 
rów , a k red y tó w  bankowych, 
obciążeń, zaliczek i dn iów ek ob
rachunkow ych . .

W  kw ie tn iu , po paru n ieprze
spanych nocach księgowemu ja 
ko tako udało się w yp row adzić  
księgowość na bieżąco. Z am kną ł 
rachunek. W estchnął z ulgą.

Przedwcześnie. Bo oto z ja w ił 
się now y ins t -uktor. Jak zwykle- 
nieznany, ja k  zw yk le  zaczyna
jący  wszystko od początku.

Dwa tygodnie pracował... 
stop.... p rzebyw ał w  Chrapow ie 
Księgu jąc 14 (co zostało później 
obliczone) dowodów na dzień, 
in s tru k to r  D w orzyńsk i nie za
cieśn ia ł oczyw iście za in te re 
sowań do ja ło w e j dziedzinv 
b u cha lte rii. Jeżeli nie opala ł się 
to spacerował lub  łapa ł ryby. 
L iczbom  dotyczącym  spółdzie ln i 
pośw ięcał stosunkowo na jm n ie j 
czasu.

W yjecha ł. I  księgowy znów 
m ógł się wziąć do roboty. A  ro .

b o ty  było niem ało. * iektÓrb>  
dowodów niesposób się #d 
doszukać. Część znaleziono 
szafą -  - ale nie Wszystkie- jo 

“ ’rzeba było  użyć u‘fń.,iK' 
czerwonego atram entu. I n® . ¡4 
to r  bowien. (w  ram ach  ty Lv w . r * v » i .  v „  ___________

dowodóv na dzień) 'VSZ,‘ lic2 
wydane w  ubieg łym  roku c* 
k i, beztrosko zapisał na rok 
ią cy . . pie

K sięgowy Derda, k tó ry  ^ fjj 
skończył zresztą kursu, ¿¡¡J. 
i popraw ia ł, popraw ia ł 1 K 
W ybrną ł. .r I .k tor»

Z  owoców pracy in s i '1 „je  
zostało jeszcze ty lk o  roz!lic ■ 
dn iów ek obrachunkow y«1. ¿o-
styczeń i lu ty . Księgowy n 
w ic rza l. S praw dził i — .„«jcK- 

Na 32 pozycje — 15 P° r„ „ ie j 
A  dodawanie tam ,iest i +  » 
w iece j tak ie : 1 +  1-5 
+  i , 25... p r ie2

Dwa tygodnie spędzone 
in s tru k to ra  i ty leż Przcz bję* 
gowego, k tó ry  usuwał jeg 
dy — to w  sumie miesią ■ ¿e 

M iesiąc stracony przez 
in s tru k to r z CRS Z ioJona ’-' „ j  

...w przyjeździe s łużbo '«  ^ ^  
dzi im prezę turystyczną, .„e 
duwodacl) kasowych ‘ 
św is tk i. . , róż'

...nic dostrzega »s»otneJreseI,, 
n icy  m iędzy ub iegłym  o 
ob rachunkow ym  a °»,een^ ¡¡o'

...nie zna elementarne?
dawania. ,

Jak na in s tru k to ra  księs 
ści — błędy dość is to tn e ^ »


